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NASZE ABC 


Wanda Melcer 
i tow. 


Oplnja publiczna rozpoczęła 
proces przeciw Wandzie Melcer- 
Rutkowskiej. Łatwo domyślić się. 
że wyrok będzie jednomyślnie po- 
tępiający. Wczorajsi przyjaciele; 
pisarki współzawodniczą podobna 
w  manifestowaniu oburzenia 
wstrętu wobec jej czynu. O miej- 
sce prokuratora toczą się walki. 

Do obrony nikt się nie zgłos:ł 
i to jest zrozumiałe. Ale niezrozu- 
miała jest rzecz inna. Dlaczego 
ua ławie oskarżonych zasiada tyl- 
ko Wanda Melcer Rutkowska? 
Dlaczego puste są obok niej miej- 
sca, na których zasiąść powinni | 
jej mistrzowie, nauczyciele, inspi- 
ratorzy ? 110.00: zł. napewno... 

Trzeba rzecz nazwać po imie-| Zaątarg, który pierwotnie doty- 
nu. Wanda Melcer Rutkowska czył kwestji wysokości dywiden- 
nie należy do tych wielkich i sil- gy i poborów Einhorna, niespo- 
nych indywidualności, które same dzjewanie się zaostrzył, gdy., Wy- 
sobie wytyczają drogi twórczości szło na jaw, że Einhorn pobierał 
i działalności pisarskiej, jej czyn, | wysoką prowizję od szwajcarskie- 
jakkolwiek w swej jaskrawości | (go towarzystwa  veasekuracyjne- 
niesłychany, nie jest w literaturze EU za to że towarzystwo to zawie- 
naszej zjawiskiem samotnem i 9-|pało reasekuracyjne umowy z 


Najniespodziewaniej w świecie? 
wybuchła afera, która może mieć 
| bardzo daleko idące konsekwen- 
ieje. Oto wybuchł ostry zatarg w 
į | Warszawskiem Towarzystwie U- 
l i bezpieczeń. Tło zatargu jesi na- 
stępujące: 

Od pewnego czasu istniały róże 
¡nice zdań między prezesem zarz- 
du tego towarzystwa, A. Wieniaw- 
„skim, a wiceprezesem zarządu 1 
głównym akejonarjuszem, który 
w 
kach około 78 proc. jego akcyj. 
Ananjaszem Binhornem, 


dosobnionem, ule posiada wyraź- Wąrszawskiem Towarzystwem U-| 
ną metrykę. bezpieczeń. Oczywiście takiego| 

Działalność pisarska Wandy postępowaniu nie można uznać za 
Melcer Rutkowskiej jest dzie- właściwe i calkiem fair, gdyż 


ckiem i produktem tej obyczajo- korzyści, które powinny pyły przy- 
wości pisarskiej, którą do litera-;paść w udziale całemu towurzy- 
tury naszej wprowadził wszech- stwu, przypadały wyłącznie: Hin- 
władny w pewnych kołach kieru- poynowi. 
nek  inayferentyzniu etycznego, Warto tu zauważyć, Kin- 
znany w szerokiej opinji, w SkrÓ- |horn posiada większość udziałów 
cie pars pro toto, pod nazwąjw 5 jnnych towarzystwach ubez- 
„świadomego macierzyństwa pieczeń, a m: „Blorjank, 
Pod hasłem: sztuka ma prawo „Pore. „Europejskie Tow. Ubez- 
vszystko obnażyć w poszukiwaniu |pjeczeń bagaży”, „Patrja* oraz 
prawdy życia, kierunek ten, zapoa- „Vita“ i „Krakowskie“. 
czątkowany w kabaretach, zaszcze| Wszystkie te instytucję zawie-' 
pił w literaturze najjaskrawsze |xyły umowy reasekuracyjne ‘ze 
fermy ekshibicjonizmu i triolizmu szwajcarskiem towarzystwem: re- 
seksualnego. To, co przedtem sta- | ggekuracyjnem za pośrednictwem 


LZ 


nowiło domenę zboczeńców, pad-| Ejnhorna. 
glądających przez dziurkę od klu-| Narazie stwierdzono po» 
sza, otoczono majestatem sztuki | pjeranie prowizji od umów Za- 


i piękna. Nie było w tej dążności 
elementów buntu  rozwydrzonej 
młodzieży przeciw nurzuconym 
orzez tradycję normom obyczajo- tysięcy zł. A umowy takie zawie- 
wym, nie było poszukiwania no-ļ|vano od lat pięciu za pośredni- 
wych, konstrukcyjnych form, ale| «twem Einhorna! 


aył tylko nihilizm talentów, oder- : 
wanych od wszelkiej podstawy A może 1.185 tys. zł. 
Pozatem Einhorn pobierał jako 


ideowej i wiążących całą swą 
treść duchową na włosku „rewe- | wiceprezes -zarządu stałe 'uposa 
lacji”, purudoksu czy sprośnege żenie w wysokości 70.000 zł. rotz- 
dowcipu. nie, a zatem prócz normalnej dy- 
Chora teorja, nie zrodzona w|widendy Einhorn zarabiał, na 
oparuch podniecenia, ale wykalku- | Warszawskiem Towarzystwie, U- 
lowana na zimno, zaczęła pr”e- 
kształcać się w oficjalną: niemal 
szkołę literacka i sprawować dy- 
ktatorskie rządy w coraz szer- 
szych koluch młodzieży  literac- 
kiej. Na niechętnych znaleziono 
bicz doskonały: kto opierał się 
resztką wstydu i „przesądów“ mo- 
ralnych, kto wzbraniał się wsiąść 


wartych przez Warszawskie Tow. 
Ubezpieczeń. W ostatnim roku 
prowizje te wyniosły około 110 


chorej teorji. Gdzie są w naszej 
młodej literaturze bohaterskie 
zmagania się o nowe, wielkie prae- 


cze i zdobywcy nowych światów 
idei? Nim wykiełkuje i dojrzeje, 
już młody talent szarzeje i gaśnic 


wa 
D2 


ha pijany okret ekskibicjonistycz- | ` w oparach nihilizmu etycznego 1i między i jednostką a społeczeń- wy okorslo się. że jest on osobni- ; 
nej literatury, temu wystawiano ideowego. ! stwem jest, poczucie i niezjomny; tien pspckoptiycznym i posiada | 
dyplom  obskuranta. zucofańca,| . Oszukuno młodych ordynaruym | fakt odpowiedzialności, krąg we- mr.nicjszoną poczytalność, Co do 
kołtuna... fałszem, że chodzi o wzniosłe | wuęlrznego życiu jednostki wi-! Fijulkowskiepo, to wina nie 

Prawie cale pokolenie niłodej dzieło „wyzwolenia” człowieka, Z| nien być broniony przed chcivcem została udowodniona i istnieje 
literatury wrzucono w błoto ni-| PEŁ średniowiecznego zacofania, okiem niezdrowej sensacji! przwdo podobieństwo. że Misizki 
Łilizmu etycznego i wyjałowienia obłudy seksualnej i „miegźczow: (wice tie por z P Surychalski wmicszeli co celo-| 
ideowego. Z jaką rozkoszą i z ja- skiej kołtunerji. „Wyzwolenie E a Foki) sdb ia gemie. | 9 do sprawy, mszczęc się za ro- 
kiem mistrzostu em formy tłuma- | PIZEZ dobieranie się wytrychem ROA aka e nić Mewa 12 mans z żoną Wisiaka. 


czono młodym, że to nie gwiazdy do najintymniejszych zakamar- 
iskrzą się na czystem niebie, ale| KÓW człowieka i obnażanie, nie 
tleją biedne ogniki na zgniłych | 1E80 co piękne, wzniosłe, bohater- 
moczarach, że patrjotyzm lęgnie 
= w tłustym brzuchu fabrykan- jÍ wstrętne? 
a bohaterstwo jest bujdą! To nie wyzwolenie, ale nowa, 
taka część młodzieży literac- | upadlająca człowieczeństwo for- 
kiej, która w dzieciństwie zetkug- | ma uiewolnictwa. Prawdziwa wol- 
ła się z koszmarem wojny i kr): Mość polega na tem, że wokół każ- 
zysu, a u progu życia stanęłą na | dej jednostki istnieje zamknięty 
pobojowisku wielu starych prawd krąg życia wewnętrznego, niedo- 
1 instytucyj, dała się opanować 'stępny bez zgody właściciela. Tem 


s 


Skończyć z obcemi kapi 


w polskich ubezpieczeniach 


tej chwili skupia w swych rę- 


. wizji, 
| protestu 
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wdy? Gdzie zuchwali poszukiwa-l yi e zuró: po najwipi. 


kie, ale tego, co chore i zgniłe | 


U 
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BELGRAD, 21.11. Półurzędowe 
pismo „Vreme“, omawiając skar- 
gę jugosłowiańska do Ligi Nars- 
dów, atakuje ostro Węgry i prze- 
ciwstawia się usiłowaniom, zmie- 
rzajacych do udaremnienia kroku 
ljugosłowiańskiego. Dziennik o- 
strzega Genewę, że lekceważenie 
żądań jugosłowiańskich może wy- 


WSZYST KIEM 


bie towarzystwach, powoli usuwa 
dawnych kierowników, a sprowa- 
dza swoich ludzi, których nazwi- 
ska mówią sume za siebie: T. 
Ritterman, M. Lijental, Marceli 
Einhorn (syn) i t. d. Koncern 
Einhorna opierał się w swej dzia 
lalności na dwóch towarzystwach 
reasekuracyjnych, szwajcarskiem 
i monachijskiem, od których byt 
silnie uzależniony. reasekurując 
w nich swój portfel w wysokoś- 
ci 70 — 80 proc. W ten sposób 
koncern Einhorna tracił swą sa- 
modzielność na rzecz kapitału za- 
granicznego. 

Niewątpliwie sprawa Warszaw 
skiego Towarzystwa Ubezpieczeń 
nie skończy się ua ustąpieniu za- 
rządu i rady. Będzie ona miała da- 
leko idące konsekwencje. 


Zamianiał stry ek... 


bezp. 180.000 zł. rocznie. Czy ta- 
kie same interesy robił i na in- 
nych przedsiębiorstwach, należą- 
cych do jego koncernu? Gdyby 
tak było istotnie, to zyski p. Bin- 
horna wynosiłyby rocznie wcale 
'pokażną sumkę 1.080.600 zł. nie 
licząc dywidendy. 

Miarą znaczenia gospodarczego 
calego koncernu Einhorna może 
być fukt, że jego rezerwy wyno- 
sily blisko 50 miljonów zł. 

Gdy wyszła na jaw sprawa pro- 
ustąpił najpierw na znak 
zarząd Warszawskiego 
| Tow. Ubezpieczeń w osobach A. 
Wieniawskiego, sen. Laurysiewi- 
cza i prof. Trenki, a przedwezo- 
raj zrezygnowała radu nadzorcza, 
złożona z pp. ©. Klarnera, dr. Hil- 
chena, pos. Hołyńskiego, prot. 
Kostaneckiego i J. Machnickiego. 


Nie zrezżyyuował: tylko trzej, W zwiazku z tem, musimy z na 
członkowie vady, pp. Dickstein.| ciskiem zaznaczyć, że polępiając 


Kronenberg i Natanson. postępowanie Winhorna, co zresz- 


lta robimy nie poraz pierwszy. 

= 4 Ki Js: s ZY» 

Kar era Sinhorna przestrzegamy przed tem, bv Fin- 

Na zakobczenie musimy.poneć! ourna nie zustąpił jakis Land- 
kilka słów informacji o p. Hiu- bixa, czy coś w tym rodzaju, 


hornie. Nabywszy przed pęciu lo-| stejący znów nu uslugoch zagra- 
ty od Banku Nandlowero pocurel| niecnego kapitalu. Walka o spol 


akcyj Watszawskiego Tew. Ubezi vcazenie ubezpieczeń -— oto istol- 


pieczeń, Einhorn, inż wrzedtem ; uy ce) naszej akcji. Zastępowanie 
bardzo „zamożny. dochodzi svok| jejrzev hapitułu zagraricznego 

' . > ` . . . 
po kroku do oweumoweniu Całego | mar nie nie poprawi w dziedzi 


szeregu towarzyzi ubezyjcczenio- nie ukezpieczeń — w tej dziedzi- 
wych. W opauowzuych przez vie- mie. która naprawy wymaga. 


Surowe Kary na Kasiarzy 
którzy do tati vienania na Zamku 


O godz. 12-ej 


w vołudnie Bad stepcy. ua umieszczenie w zakia: 


Okręgowy pod brzewoduictwen | azie dla nieboprawnych w Koro 
prezesa Pożerukiewicza  ogłosit| nowie, W zakładzie mę tzeni 


a ua 5 lat po odbyciu kury wię 


miebiu. 


wyrok w sprawie o właniawie del beg 
Zamku Prezydenta R. P. w War 


szawie. , I Przychouzu: dv umówienia ino 
Główny kaslara | jzywódca gsyów wyroku, sąd stwierdzil, że” 
bandy, Wincenty Śwy.kzisti, ska: przestępstwo znamionuje niesły= | 
zany został na 5 lai miyzienia, "cabue znchysalst zo soruwreów wła 
Józef Misjuk na s Ist, ważny Here | nynią, Oskarżeni ukryli | erubo- 
ryk Jasiński nau 4 lata, Piow Pl «rare pien'adze | nie chcieli wy- 
skorski na 1 rak więzi. Pią: Fewić kryjówki. 
tego z oskaszauych, A stewawałski był już wielokrowie 
skiego, sąd uniewinajl. W arany- ua rozpruwanie kes tak | 
skaran! zostali poz. vieni HBA jamo, Tak: i Misiak. Peze chédzic | 
obywatelskich na lat 10, a dwóch ge pol: Juzińskiego, stwierdził! 
z nich, Strych.'ski i Misia ji- sad, iż bił on podżcerzem i ini! 
ko miebczpieczni L nałontwi.peEe (juterem whlamsnia ru Zamek i' 
w jego umyśle zrodził się cały 

|zemknięty krag jes: jeGyo: wwa- Drorukt przestępezy. Jasiński, ja- 
|rantjg dostojeńs:wa, walosgzi i 50 woźny zamkowy, nadużył zaufa 
Ponoć". ezłonieku, W gm IEFJo AM,. naprywadzając złoczyńców 

a „ 1a kazę. 


Pisk olori dostuł najłayrodniej- 
wymiat poc kuyż z przewo 
sądowego i z okoliczności spra 


buhalersiwu, entucjazmu i Kośi 
jak i niskie instynkty egoizmu i 
zbrodni. Skoro jednuk lęeznidem 


ZY 


du s 


Wobec tego, że dotychczasowe 
Kary, jakie odcierpiel' Strychal- 
ski i Misiak, nie popruwiiy ich i 
w związku z tem skuzuni zurrażu 
ja porzyakowi prawnemu, sad po- 


bojowników o „wyzwolenie“ czło- 
wieka z pęt obiudy. I niech dziś, 
skoro rozpoczął się proces cpinji 
w sprawie Wandy elser Rul- 
kowskiej nie uchy!ają się tchórz-; 

stanowił umieścić ich w specjal- 


liwie od wziecia w nim udziału. | 
nym zakładzie, gdzie nauczą ich 
nauczy. pracy i przyzwyczaja do niej. 


zel 
di 


Łut odwagi, panowie 


ciele połępionej pisarki! Na ła-| Surowy wyrek na Lasiurcy wa 
wie oskarżonych just jeszcec wie” | youl duże wrażenie va skuszę 
le miejse pustych... | ntch. 
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wołać następstwa. jakich nupewno 
nikt nie pragnie. Jugosławja zda- 
je sobie sprawę, że prowadzona | 
jest przeciw niej ostra podziem- 
na walka, ale nie może ona Zra- 
zić rządu jugosłowianskiego, ani 
wpłynąć chociażby w najmniej- 
szej mierze na to, by Naród Ju- 


gosłowiański przestał domagać 
się sprawiedliwości. 
Po marsylskim mordzie — pi- 


sze „Vreme“ ——. fa osobie króla, 
m | Jjugosławja domaga się catkowite- 
go zadośćuczynienia, które może 
otrzymać tylko albo przez oawoła- 
nie się do Ligi Narodów, albo 
przez wojnę. 

Jugosławja;y weszła na pierwszą 
drogę. Gdyby jednak tu droga nie 
okazała się skuteczną, lub gdyby 
uciekano się dó metody bagateli- 
zowania żądań Jugosławji. będzie 
ona zmuszona żądać zadośćuczy- 
iienia na innej drodze, 

Przed Ligą Narodów staje wy- 
bór: albo służyć pokojowi. speł- 
niając swe zadanie, albo uchylić 
Się od swych powinności. Ta dru- 


| 


dobna. Liga Narodów napewno nie 
pójdzie na likwidację swego auto- 
rytetu. Jednakże chwila jest po- 
ważna. Mocarstwa należące do 
Ligi, u szczególniej te, które kic- 
rują sprawami Ligi, oraz sekre- 
turjat organizacji, muszą zasta- 
nowić nad swem stanowi- 
skiem, Idzie tu nietylko o los Ligi 
Narodów, ule także o bezpieczeń- 
stwo narodów, chodzi o pokój eu- 
robejski. 

Inny dziennik, „Politika“, jesz- 
cze ostrzej atakuje Węgry, stwiet- 
dzając, że Jugosławja nie straci- 
łu nadziei, że Liga napiętnuje te 
czynniki. kióre są odpowiedziałye 
za zamordowanie króla. Lidze ni | 
wolno uchylic sie od tego kroku.! 
kióry powinien być stanowczy i; 
zdecydowuny. Nie możnu pozwo- 
lic, aby gwałty mnożyły się, gdyż 
wogóle caiy pokój świata stawa!- 
by coruz bardziej pod znakiem! 
zap; tanie. 3 ; 

BUDAP „ EIC EAT: 

Prasa węgierska z wielkiem gain- 
teresowarniem śledzi rozwój wy- 
padków, uwiazanych z  wniesie- 
niem spiuwy muwsjlskiej przed 
forum Lizi Narodów a przytacza- 
jęc obszirwię glosy prasy zagra- 
nicznej. szuka takich. które uws- 
żają wystapienie Ligi Narodów za 
tieoanowiedne, a nawet  niebez- 
Vraczne. 

„Pester Lloyd", orzedsiawiwszy 
artykule wtsępnym opinje pra- 
zugrenicznej. co do celowości 
roku Jl sosiawji. oraz stanowisko 
Prasy cO i dodaje w 
zakończeniu. że Wegry. mimo 
tych wszystkich pogłosek. nie da- 
dze się wyprowadzić z równowa- 
gl Fest rzecza wielkich mocarstw 
oswiudcza dziennik — a prze-| 
ucwszyztkiem Francji, dbać o fo. 
uby z oszczerczej kampanji. pod- 
jetej przečiwko Węgrom, nie zro- 


| 
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się 
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EV 


dziła się iskra. któraby mogła; 
zpown. jak w r. 1914,. spowodo- | 
wać światowy pożar. Węgry już 


riują dosyć ciagłych bezpodstaw- 
a 
ja 


U 


ych oskurżeń, a jeżeli Jugosław- 
naprawdę ma zamiar w nowej 


ga możliwość jest mało prawdopo| 
ipresja opinii 
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Ultymatywne nastroje prasy jugos*aw': skiej 


o zadośćuczynienie —= albo wojna 


Wysiłki w kierunku uspokojenia. — Węgry chcą „rzeczywistej rrawdy* 


nocie dać szczegółowy  materjał 
popartv zdjęciami fotograficzne- 
mi. to Węgry nie będa się waha- 
ły i przedstawia również odpo- 
więdnie dokumenty, które wyka- 
żą, w jaki sposób Jugosławja u- 
krywa zbiegów politycznych z in- 
nych krajów i zapewnia ochronę 
ich niebezpiecznym knowaniem. 
W tej sprawie Austrja i Włoch; 
mogłyby służyć podobnemi infor- 
macjami. Węgry — kończy pismo 
—- nie mają zamiaru tzynić trud- 
ności na drodzę do wykrycia rze- 
czymwistej prawdy, ale nie mają 
również zamiaru pozwalać na za- 
kłócenię spokoju przez tendencyj- 
ne urabianie nastrojów. 

PARYŻ, 21.11. (PAT). Niektóre 
dzienniki omawiając pierwszy 
dzień sesji Rady Ligi przewidują, 
że debuta nad memorandum ju- 
gosłowiańskiem nie odbędzie się 
wcześniej niż na sesji stycznio- 
wej. W odroczeniu tem prasa wi- 
dzi godny pochwały wysiłek w 


„kierunku uspokojenia. 


„Le Matin“ pisze: Jewtiecz pou 
publicznej zmuszo- 
ny jest dać wyraz oburzeniu ña- 
rodowemu. W Każdym razie 
memorandum znajdzie się dopie- 
ro na porządku dziennym stycz- 
niowej sesji Rudy Ligi. 

„Le Journal" wskazując na 
irudności. na jakie napotyka w 
praktyce umieszczenie memoran- 
dum iugosłowiańskiego na porząd 
ku dziennym obecnej sesji Rady 
pisze. że w tych warunkach jest 
możliwe następujące  rozwiaąza- 
nie: Natychmiastowe opublikowa- 
nie memorandum i podjęcie nad 
riem dyskusji dopiero w stycz- 
niu. Decyzja ostateczna w tej 
sprawie zapadnie dopiero vo roz- 
mowach. jakie będa przeprowadzo 
ne dzisiaj wieczorem na obiedzie. 
wydanym przez Małą Entente na 
cześć miu. Gavela. 

„Liceurre" pisze że w Radząc 
Ligi przeważają tendencję zyska- 
‘uiu na czasie i spokojnego rozpa- 
"tr zenia sbrawy bez dramatyzowa= 
niu jej. Pierwszy sukces tej poli- 


tyki zarejestrowano w  kwestji 
rozbrojenia. Min. Laval dąży o- 


becninv do tego, aby w sprawie za- 
machu marsylskiego i Jugosla- 
wja i Mała Ententa Znalazły zgod 
ne rozwiązanie. Ma on zażądać, 
użeby sprawa ta była -omawiana 
copiero na sesji styczniowej i by 
Jugoslawja zedowoliła się opubli- 
kowaniem memorandum przez 
sekretariat Ligi. któremu złożony 
on bedzie w czwartek, oraz przez 
nrasę światową. 


„l'Ordre“, podkreślając trudne 
staltowisko Lavala wobec propa 
gandj, która usiłuje skompromi- 
iować Francję w oczach Jugosła- 
wji a przedewszysthiem w oczach 
Włoch. pisze: Jestęsmy pewni, że 
żaden manewr nie zachwieje przy 
jaźnią, jaka istnieje pomiędzy 
Białogrodem a Paryżem, lecz nie 
można pozwolić, ażeby siewcəm 
niepokoju udało się wyzyskać 
sprawę terorystów marsylskich 
jako beczkę prochu. wybuchającą 
w trakcie toczących się roko- 
wań francusko - wioskich. 


Rusroff skazany 


na 3 lata więziemia i 


LWÓW, 21.11. W dniu dzisiejszym 
v„.ćd ogromnego zaciekawienia pu- 
„liczności. przewodniczacy  teczącej 
się od kilkunastu dni rozprawy od- 
czytuje wyrok. Rndroff uznany szo- 


stał winnym sprzeniewierzenia na 
szkodę  współudziałowców spółki 


* u 
yy 


„Brody wysokości 78.700 z}„ za 
co szazamy został ua trzy lata wię- 
ziciia, grzywnę w wysokości 100.000 
zł. oraz utratę praw obywatelskich 
ua przecięy lat 10. Ponadto zaszdzo- 
no cd niego zapłacenie kosztów są- 
dowych w wysckości 10.160 zł. 

Sad stwierdzi, iż rozprawa nie u- 


JuwnHa słuszności zarzutów ©oszn- 
stwa Rudrofie w stosunku do Den- 


100 tys. zł. grzywny 


ku Gospodarstwa Krajowego. Oszu 
stwo to polegać miało na tem, że 
Rudroff kupił od BGK udziały za 20 
Tys. zł, podczas gdy rzeczywista ich 
wartość miała być daleko większa. 
Byd pozostuwił powództwo cywilne 
BOK bez rozpoznania. 


rzas odnowić 
prenumerate na 
miesiac grudzień 
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„Swiadectwo dekadencji pokolenia" 


Ciężkie oskarżenie Doumergue'a 


PARYŻ, 21.11. B. premjer Dou-| cuskiego. 


mergue udzielił wywiadu naczelnemu 
redaktorowi tygodnika „1934, w 
którym dał bardzo surową charakte- 
rystykę obecnego parlamentu fran: 


Poziom parlamentu — zdaniem b. | kazali swoją niższość we wszystkich 


premjera — obniżył się i stanowi 
jakby Świadectwo dekadencji całego 
pokolenia. Młodzi, którzy pretendu- 


Gen. Weygand | 
Ambasadorem w Berlinie lub Londynie? 


PARYŻ, 21.11 PAT. „La Presse“ 
twierdzi, że nie wydaje się prawdo- 
podobne, aby gen. Weygand mógł w 
dalszym ciągu pełnić funkcje gene- 
ralissimusa armji francuskiej, gdyż 
osiągnął ostateczną granicę wicku, 
po przekroczeniu której nie można już 
sprawować aktywnych funkcyj woj- 
skowych. Rząd jednak—twierdzi da- 
lej „La Presse“ — ma podobno za- 
miar wyzyskać uznanie, jakiem się 
tleszy gen. Weygand zagranicą, i po- 
wołać go na stanowisko przedstawi- 
ciela dyplomatycznego Francji w jed- 
nej ze stolia europejskich. 

Istnieją dwie placówki, na których 
gen. Weygand mógłby być specjal- 
nie dobrze oceniony, a mianowicie — 
Londyn i Berlin. W Londynie gen. 
Weygand posiada wielu osobistych 


przyjaciół, narazie jednak nie jest 
przewidziana zmiana na stanowisku 
ambasadora Francji nad Tamizą. Sy- 
tucja — pisze dzicnnik paryski — 
przedstawia się jednuk inaczej w 
Berlinie, gdzie posunięcia dypłoma- 
tyczne François Ponceta zdają się 
uie znajdować pełnej aprobaty no- 
wego premjera, którego poglądy nie- 
raz były sprzeczne z opinją obeene- 


go ambasadora, gdy ten ostatni był! 


jeszcze podsekretarzem stanu. 


„Mamy przekonanie kończy 
dziennik — że gen. Weygand mógł- 
by być jaknajprzychylniej przyjęty 
w Niemczech. Jego obecność w Ber- 
linie mogłaby się tylko przyczynić 
do nadania jasności trudnym i pil- 
nym rozmowom“. 


Nowy gabinet belgijski 
Waluta złota będzie utrzymana 


BRUKSELA, 21.11. Theunisowi u- 
dało się utworzyć gabinet. Do no- 
wego rządu weszło pięciu polityków 
spoza parlamentu. Skład rządu jest 
następujący: 


Premjer — Theunis, minister bez 
teki — Francqui, Minister Spraw 
Zagranicznych — Hymans, Minister 
Spraw Wojskowych — Deveze, Mi- 
rister Sprawiedliwości — Bovcsse, 
Minister Spraw Wewnętrznych — 
Pierlot, Minister Oświaty — Hier- 
manx, Minister Finansów — Gutt, 


Z kraju 


ŁÓDŹ 

Wypadek pijaka. W domu przy ul. 
Żeromskiego 55 42-letni Wacław 
Włodarski powrócił w stanie nie- 
trzeżwym do domu i przez omyłkę 
usjadł na rozpalonym piecyku. Na 
nieszczęśliwym zapaliło się ubranie. 
Sąsiedzi zdołali ugasić na nim pło- 
mienie i zawiadomiil pogotowie, któ- 
re przewiozło go w stanie ciężkiia 
do szpitala. 

Dynamit w piekarni. Przy ul. Pod- 
leśnej 10, w piekarni Berenta na- 
stąpił wybuch dynamitu, skutkiem i 
czego jeden z czeladników został 
ciężko ranny, drugi zaś lżej. Wybuch 
wywołał popłoch wśród lokatorów 
domu. Policja prowadzi śledztwo, ce: 
lem wyjaśnienia, kto podłożył dyna- 
mit. 

POZNAŃ 

Napad na sołtysa. Na drodze Da- 
kowy — Mokre w powiecie nowo- 
tomyskim na sołtysa Andrzeja Ga- 
wrona napadło trzech bandytów, 
którzy oszołomiwszy (rawrona ude- 
rzeniem w głowę, zrabowali mu go- 
tówkę w sumie 2.400 zł. Gotówka ta 
przeznaczona była na podatki. Po 
dokomaniu rabunku bandyci zbiegli. 


Jeszcze katastrofa autobusowa. W 
nocy z niedzieli na poniedziałek mię- 
dzy Margoninem a Szamocinami au- 
tobus Eug. Hottmana, wiozący 19 
pasażerów, wywrócił się. Pasażerani 
antobusą byli ezłonkowie „Jungdeut- 
schę-Partel', którzy wracali z Po- 
zuania, gdzie odbywał się zjazd mło- 
uoniemców. Dwóch pasażerów w šia- 
uie ciężkim przewieziono do szpita- 
la, Reszta pasażerów po opatrunku 
udała sie w dalszą droge. Przyczyną 
wypadku była śliska nawierzelnia 
szosy, 


Wypadek kolejowy. Na liuji Czem- 
pin — Śrem, na przystanku kolejo- 
wym Borowo podczas przetaczaniu 
wagonów towarowych urwało się 6 
wugonów, które skutkiem  giluego 
spadku potoczyły się w kierunku 
Czempina 1 wpadły na stację, na śle- 
py tor, gdziu rozbiwszy zaporę, uđe- 
rzyły w budynck stacyjny, który byt- 
by się zawalił, gdyby nie był masyw- 
nie zbudowuny. Przyczyną Ppa 
ty była błędnie nastawiona zwrot- 
unica, 

LWÓW 

Machinacje z mąka.  Tutejsza 
straż graniczna ustaliła, że chemika- 
ija sprowadzane dla firm techuicz- 
nych są sprzedawane pzrywatnym 
piekarniom i młynom, które uzywa- 
ją owe chemikalja do wybielania 
mąki. Należy zaznaczyć, że chemika- 
lja te są bardzo szkodliwe dln zdro- 
wia. Wczoraj po przeprowadzeniu 
rewizji w tjrmie technicznej Pokor- 
nego skómfiszowsno kilkanaście kw. 


Minister Robót Publ. i Rolnictwa — 
Van Cauwelaert, Minister Ubezpie- 
czeú Społ. i Pracy — Rubbens, Mi- 
nister Spraw Ekonomicznych — Van 
Isacker, Minister Komunikacji, Pocz- 
ty i Telegratu — Du Bus de War- 
naffe, Minister Kolonij —- Charles. 

Nowy gabinet posiada nastawienie 
wybitnie antydewalnacyjne. Celem 
jego będzie bezwzględne utrzymanie 
waluty złotej. Powołany on jest 
przedewszystkiem do zreorqanizowa- 
nia życia gospodarczego i obniżenia 
kosztów produkcji. 


chemikaljów. Pokorny stanie wkrót- 
ce przed sądem. 

Zderzenie drezyn. Między Droho- 
byczem a Truskawcem zderzyły się 
dwie drezyny z robotnikami, przy- 
czem dwaj robotnicy zostali ranni 
bardzo ciężko. Ofiary wypadku od- 
wicziono do szpitala. Przyczyną zde- 
rzenia drezyn było nieusłuchanie za- 
kazu, wydanego przez zawiadowcę. 
ZAKOPANE 

Tatry pokryte sniegiem. Wezoraj 
spadł w Tatrach snieg, który pokrył 
je grubą warstwą, stwarzając przez 
to dubre warunki dls narciarzy. 
Wczoraj na ulicach Zakopanego zja- 
wiły się sanki i narciarze, którzy ko- 
tzysiając ze Śniegu, rozpuczęli tre- 
ning. 


KALISZ 


Zmiany w sądownictwie Prokura- 
tor Sądu Okręgowego w Kaliszu, p. 
Suski, został przeniesiony ‘decyzję 
ministra Sprawiedliwości na proku- 
rartora Sądu Okręgowego do Sos- 
aowca. 


WILNO 


Odrestaurowanie kościoła. Kościół 
Franciszkanów, jeden z najstarszych 
kościołów wileńskich, zamknięty po 
powstaniu 1863 r., zostanie w tych 
driach odnowiony i od 1 grudnia r.b. 
będzie otwarty dla nabożcństw. 


Praca w święta 
i je] przyczyny 

Katolicka Agencja prasowa do- 
nosi: 

Otrzymaliśmy szereg listów, 
wskazujęcych na systematyczne 
Zatrudnianie robotników w dni 
świąteczne, zwłaszcza przy budo- 
wie | remoncie budynków pań- 
stwowych. Na skutek interwencji 
warszawskiej Kurji Metropolital- 
nej prace przy remoncję Zamku 
królewskiego w święta przerwa- 
no, przy innych budowlach nato- 
miast, np, gmachu Sądu Okręgo- 
wego, trwają, 

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że zazwyczaj nowe budowle i re- 
monty kapitalne buiynków pań- 
stwow:ch rozpoizynają się na je- 
sieni, zamiast wczesną wiosną. 
Stąd pośpiech przedsiębiorców bu 
dowlanych i gwałćenie przykaza* 
nia Bożego oraz ustawy państwo- 
wej. Czy slosowanię tego rodzaj: 
metod w budownictwie jest z ke 
rzyścią dia państwa, śmiemy wąi- 
pić. 

EEE TAT DE E T WE E 


as aioiwi orenument; 


| 


ASC 


NOWY JORK, 21. 11. — Spe- 
cjalna komisja śledcza senatu ba- 
da materjały dotyczące rzekome- 
go wielkiego spisku, którego ce- 
lem miało być dokonanie drogą 
przewrotu zbrojnego rewolucji 
faszystowskiej w Stanach i za- 
prowadzenie dyktatury. Rewolu- 
cjoniści mieli gromadzić 50-ty- 
sięczną armję złożoną z b. kom- 
batantów amerykańskich, przy 
pomocy której miała być przepro- 
wadzona rewolta. 

Na czele spisku faszystowskie- 
go miał stać jeden z najzdolniej- 
szych amerykańskich generałów, 
b. dowódca korpusu strzelców 
morskich, gen. mjr. Butler. 

Butler został wezwany przed 
komisję, gdzie złożył obszerne 


ją obecnie do rządzenia krajem, wy- 


dziedzinach; w szłuce, literaturze, 
jak również w polityce. Pokolenie 
narastające wydaje się już lepsze. 
Gdyby mi dzisiaj przyszło utworzyć 
nowy rząd, złożony z 20 ministrów, 
byłbym w nielada kłopocie, nie zna- 
lazłbym bowiem ludzi dostatecznie 
wartościowych. Tem mniej znalazł- 
bym takich wartościowych ludzi w 
obcenym parlamencie. Upadek indy- 
widualności jest objawem wysoce 
niepokojącym. Zaradzić temu muszą 
bezwątpienia wyborcy. 


Dzisiejsi posłowie nie zdradzają 
ani żadnych podniosłych myśli, ani 
idei. Sa to swego rodzaju urzędni- 
cy, którzy mają na względzie jedy- 


nie zabezpieczenie sobie własnej ; 
przyszłości. W tych warunkach — |Sprawozdanie. Posądzano go o 
mówił Donmergue — mój program |zgodę na objęcie dowództwa nad 


armją i przeprowadzenie prze- 
wrotu. „Mózgiem rewolucji", gru 
pą, która przygotowywała za- 
mach organizacyjny i miała sfi- 
nansować cały plan, była rzeko- 
mo gromada maklerów  gieldo- 
wych z Nowego Jorku z Geral- 
dem Mac Guirem na czele. 
Butler miał otrzymać 3 miljo- 
ny dolarów za werbunek armji 
faszystowskiej, dokonanie zbroj- 
nego marszu na Waszyngton i o- 
balenie rządu. Pozatem  olbrzy- 
mie sumy miały być przekazane 


stanowił niezbędne minimum. Nie 
był to program rewolucyjny. Połe- 
gał on na organizacji władzy wyko- 
nawczej. Chciałem przedewszystkiem 
wyzwolić władzę wykonawczą spod 
wpływów i codziennych szantażów tū- 
stawodawców, co było niczbędnym 
warunkiem dla przeprowadzania SA+ 
nacji administracji. Nie posiadamy 
dzisiaj ani poważnych prefcktów, ani 
dyrektorów, gdyż stanowiska te mu- 
sieliśmy obsadzić mizernemi osobisto- 
ściami, zalecanemi przez małych par- 
lamentarzystów. 


Więzienie czy przedsiębiorstwo? 
Przyjemne życie w celach „Arsenału” 


odbywania kary, a które otrzymy- 
wali jako wynagrodzenie za pracę w 
warsztatach. 

Dzisiaj cickawe zeznania złożył 
prokurator Stumpf, który za czasów 
rządów Hałubki w „Arsenale“ pel- 
uil funkcje wizytaiora więzień z ra- 
mienia Min. Sprawiedliwości. 

Prokurator Stumpf, do którego 
winny napływać skargi więźniów, nie 
stwierdził ani jednego wypadku ja- 
kich zażaleń. Zeznał on, że więzie- 
nie prowadziło aptekę centralną o- 
raz olbrzymią drukarnię państwową, 
która dostarczała druków sądowych 
dla całej Rzeczypospolitej. Pozatem 
w więzieniu funkcjonowały warszta- 
ty, gdzie zatrudniona była reszta 
więźniów. W oświetleniu prokuratora 
Stumpfa „Arsenal“ wygląda na ja- 
kieś olbrzymie przedsiębiorstwo. W 
związku z zakładami, prowadzonemi 
przez więzienie, naczelnik miał bar- 
dzo dużo roboty. Prok. Stumpf 
stwierdza, że niejednokrotnie Hałub- 
ko zwracał się do niego z reklama- 
cjami. prosząc o powiekszenie per- 
sonclu administracyjnego i mówił, że 
jest taki nawał pracy, że dotychcza- 
sowa obsadu jest niewystarczająca. 

W procesie Hałubki i towarzyszy 
w dalszym ciągu podają swe zezna 
nia świudkowie. 


W procesie b. naczelnika „Arsena- 
łu”, Hałubki, zeznają obecnie świad- 
kowie. Pierwsza serja świadków zba- 
dunych, w dniu wczorajszym przez 
sąd, rekrutowała się z funkejonarju- 
szy straży więziennej i oficerów wię- 
zienia przy ul. Długiej. Zeznania 
tych świadków wypadły kompromitu- 
jaco dla oskarżonego Hałubki. 

Okazało się, że więzienie na Dłu- 
giej było problematycznen miejscem 
kary dla przestępców. Więźniowie 
korzystali z rozmaitych ulg i przy- 
wilejów. W celach mieli radja, a na- 
czelnik przez palce patrzał na częste 
Rbacje, jakie odbywały się w celach. 
Stosunki te były naprawdę siclskie 
i nicjedon z więźniów nie odczuwał 
przykrości spowodu utraty wolności. 
Prawie wszystkie rozkosze mógł mieć 
w murach więzienia. Wprawdzie 
świadkowie podkreślali, że Hałubko 
nie rozporządzał odpowiednim apara- 
tem administracyjnym, lecz niemniej 
zeznania te wykazały lekką rękę na- 
ezelnika więzienia. 

Następnie przed sądem przewinęło 
sie kilku świadków spośród więzio- 
nych w „Arsenale“ przestępców. SA 
to poszkodowani przez malwóreacje 
Piaskowskiego, który przywłaszezał 
depozyty i drobne kwoty pieniędzy, 
uzbierane przez więźniów podczas 


Dom wartości 100.900 tys. dolarów 


przez znanego bogacza łódzkiego 
ŁÓDŹ, 21. 11. Właściciele wielkie- | dz skierowali sprawę do Urzędu Pro- 
go domu przy ul. Piotrkowskiej 120, kuratorskiego. 
bracia Przygoda, zaciągnęli w r. 1935] Sprawa ta budzi zrozumiałą sensa- 
pożyczkę w wysokości 70 tysięcy | cję. 
złotych od niejakiego Libermana (Za- — 
chodnia 38) oraz 80 tysięcy złotych ; Tarti 
od niejakiego Orbachą (Cegielniana L Se. MU ślistiego 
Sej Śląski odbył wczoraj posie- 
dzenie, na którem pog. Chmielewski 


8). Procent ustalony — był bardzo 

wysoki, Gdy nadeszły terminy płat- 
(Ch. D.) zreferował sprawozdsnie 
komisji budżetowo-skarbowaj o zs- 


ności weksli, bracia Przygoda nie mo- 
gli ich wykupić, co w rezultacię spo- 

mknięciach rachunkowych z 'at 1922 
do 1932. Nadto Sejm postanowił 


wodowało licytację domu. 
Wówczas bracią Przygoda wystą- 
przeznaczyć dwa miijony zł. na ro- 
boty publiczne głównie na Judowę 


pili przeciw swoim wierzycielom, 0- 
linij kolejowych. Dalej Sejm przyjął 


skarżając ich o lichwę. Sprawa opar- 
ła się o sąd rabinacki, przyczem z ra- 

dę wiadomości rezygnację z mandaru 
posła Chmielowskiego z Ch. D, 


mienia bracj Przygoda wystąpił zna- 
ny bogacz łódzki Dawid Nuchim Wi- 
Nu zakończenie posiedzenia mar- 
szaiek Wolny złożył wuiosck zespołu 


ślicki — współwłaściciel firmy Rozen 

i Wiślicki, 

Wtedy, jak się obecnie okazuje, posłów Ch. D. i N.P.R. awrucający 
Wiślicki fikcyjnie kupił dom  braci| Się do wojewody o wydanie odpo- 
Przygoda, wpłacając 8 tysięcy dola- wiednich instrukcyj Wydziałowi O. 
rów. Dom ma wartość 100 tysięcy | P'eKt Społecznej i Urzędom Pośred- 
dolarów i daje dochód w wys, 86 ty- | "uvtwa Puucy uby przyjmowali bez- 
sięcy ziotych. Z czasem bracia Przy- zn pi W PAY AE Według pile 
goda, uregulowawszy sprawy z wic- wajeanyśpi R BEZ wedżąę Ka 

sług w dzicdzinie pracy narodowej o- 
raz obarezenia rodzinnego. 


rzycielami, zażądali od  Wiślickiego, 
Jeszcze jedna sprawe... 


aby spowroteni przepisał dom ra ich 
Nadużycia organów samorzą- 


imię, Wsslicki odmówił. 
Spór tym razem już między Wiślic- 

kim a braćmi Przygoda, opar! się © dowych nie ustają. świeżo wykry- 

sąd polubowny, złożony z pp. Rożę- | to defraudacje, popełnione przez 

na, Pika i Ajzena. Sędziowie orzckii, wójta i urzędników gminy Po- 

iż bracia Przygoda winni zwrócić Wi- | wiązki wojew. białostockiego. Mal 
węrsacje popełniane były przy 
zuciąganiu kredytów za pośred- 


ślickiemu 8 tysięcy dolarów plus 
procenty — w wysokości 3 Pa 


dolarów, t. j, razem 1} tysięcy dola-| nicuwem K. K. O. W stan oskar 


iw. Wiślicki jednak wyroku nief żenia postawiono wójta Parkow- 
przyjął, wobec czego bracia Przygo-| skiego | trzech urzędników. 


i 


Nr. 


Zbrojna rewolucja faszystowska 


w Stanach Zjednoczonych? 


ważniejszych daleko, uiż san: Bua 
tler. 

Z dotychczasowych zemai 
gen. Butlera oraz z oświadczenia 
przewodniczącego komisji Mac- 
cormaka, wynikałoby, że Butler 
nie zgodził się stanąć na czele 
spisku, że zeznaje dobrowolnie i 
stara się ułatw ć  przeprowadze- 


Butlerowi oraz specjalnemu ko- 
mitetowi finansowemu dla celów 
uzbrojenia, wyekwipowania i wy- 
szkolenia tej 50-tysięcznej armji 
faszystowskiej. 

Dickstein, wiceprzewodniczący 
komisji śledczej, wobec licznych 
zapytań oświadczył, że publiczne 
posiedzenia komisji rozpoczną 
się od poniedziałku. Dickstein za | nie Śledztwa. 
znaczył ponadto, że w aferę zama| Wiadomość o zamierzanym za- 
chową i w spisek wmieszanej machu wywołała zrozumiała sen- 
jest bardzo wiele osób i to po- sację w całych Stanach. 


porny 'usiciel 


stanie wkrótce srzed sądem 


Łada i dopuścił się gwałtu na 1% 
letniej dziewczynce. Wynikiem tego 
było dziecko i wtedy młoda matka 
uciekła, pozostawiwszy dziecko ojeu. 


Przed paroma miesiącami w Piotr- 
kowie rozegrał się krwawy dramat 
miłosny. Władysław Łada zamieszkał 
razem ze swą przyjaciółką, Józefą 
Tomaszewską, która porzuciła męża. 
Łada był człowickiem podejrzanym. 
Z zawodu był robotnikiem, lecz czę- 
sto brał udział w wyprawach zło- 
dzicjskich. 

Gdy Tomaszewska sprowadziła swą 
1i-letnią córkę Mutję, Łuda zmienił 
się. Począł zaniedbywać przyjaciółkę 
i afekty zwrócił do jej córki. W mie- 
szkaniu przy ul. Zamkowej, gdzie 
mieszkali kochankowie, odbywały się 
potworne sceny. Łada znęcał się nad 
Tomaszewską i któregoś dnia poła- 
mał jej kilka żeber, tak że uieszczę- 
śliwą kobietę odwieziono do szpitala. 
Z nieobecności kochanki skorzystał 


Sąd oddalił powództwo 


b. dyr. Żyrardow ', Caena 


w wysokości 20.000 złotych za rze 
komo bezprawne wydalenie z pra 
cy. Sąd uznał, iż roszczenie Cae- 
na jest z tego względu bezpraw- 
ne, że nie można być równocześ- 
nie dyrektorem spółki akcyjnej 

członkiem jej zarządu z wyboru 
i przez sam wybór Ceana do za- 
rządu został rozwiązany jego sto- 


Odtąd degenerat zaczął znowu znę- 
cać się nad dawną swą kochanką i w 
czasie jednej z awantur zadusił ją. 
Morderca zbiegł i przez dłuższy czas 
ukrywał się, a zatrzymany został w 
okolicach Piotrkowa za włóczeęgo 
stwo. Przy sprawdzaniu dowodów ©- 
sobistych, stwierdzono, że włóczęgą 
jest Władysław Łada. 


Sad Okręgowy w Piotrkowie ska 
zał mordercę na karę śmierci. Obec- 
nie sprawu wpłynęła do Sądu Ape- 
lacyjnego w Warszawie, gdzie wkrót- 
ce wyznaczony będzie termin dla jej 
rozpatrzenia. 


W dniu wczorajszym ogłoszone 
zostało orzeczenie w sensacyjnym 
procesie cywilnym, wytoczonym 
przez b. dyrektora handlowego 
Zakładów Żyrardewskich Mojże- 
sza Ceana, przebywającego obec- 
nie pod aresztem śledczym w wię: 
zieniu Mokotowskim. Wydział J 
cywilny Sądu Okręgowego odda: 
lil wprost bez zbadania świadków | sunek służbowy. 
powództwo Caena przeciwko Ża:, Caen wyroku I-ej instancji nie 
kladom  Żyrardowskim w osobie | przyjął i wnosi skargę apelacyj- 
sekwestratorów o odszkodowanic | ną. 


3 an i 
Kronika sądowa 
„KRÓL BOOKMACHERÓW 
Warszawa. — Wydział Karno-Ad- 
ininistracyjny Sądu Okręgowego w 
Warszawie rozpatrzył wczoraj spra- 
wę „królu bookmueherów, nicejakic- 
ga Kazimierza Morawskiego. 
Morawski nany był wśród zwo- 
lenników „totka* pod przezwiskie:a 
„ISazik”. Wytrawny organizator gier 
hazardowych potratił umiejętnie za- 
trzeć ślady i policja daremnie usiło- 
wała pochwycić go na goracym u- 
czyuku, Przed kilku miesiącami po- 
licja wkroczyła dą luksusowego mic- 
szkania Morawskiego przy ut. Pol- 
ncj. Mieszkanie na Polnej tak było 
położone, żę z balkonu można było 
obserwować biegi na torze mokolow- 
skim. Sąd Starościński skazał Mo-| 
rawskiego na 2000 zł. grzywny, a ja- 
go wspólników na mniejsze kary. Od 


wysiodlić, jako obcokrajowca i Dani 
łowicz zmuszony był wrócić na tery- 
toz jum Polski. Tu został aresztowany 
przez żandarmerję. Sąd wojskowy 
skazał ojcobójcę i dezertera na 8 lat 
więzienia, 


r 


DEFRAUDACJA 

Rybnik. — B. dyrektor gimnazjum 
w fyvniku, Piotr Kądziela, oskarżo- 
uy został o defraudację. W ciągu 5 
lat przywłaszczył sobie około 32.000 
zł z pieniędzy funduszu stypend jal- 
ucgo i opłat szkolnych. 

Syd skuzał b. dyrektora na 5 lat 
więzienia i na 8 lata utraty praw 
obywatelskich. 


Snłata zaiegłości 


Podatku lotaiowego 
na raty 


Urzędy skurhbowe przychylnie 
załytwiują podania platników pw 
datku lokalowego w sprawie rog- 
łożenia zaległości na raty. 

W okresię przejmowania wy* 
miaru į inkasowąnia podatku lo- 
kalowego przez władze skarbowe 
od magistratu wytworzyła się Ju- 
ku, trwającą 6 miesięcy, Która 
spowodowała, że płatnicy zdezor- 
jenlowali się, nje wiedząc kiedy i 
jak mają płacić podatek, 

W ten sposób uzbierały się zar 
ległości, a wobec terminu płatno» 
ści pudatku bieżącego spłacanie 
tych zaległości stało się trudne. 
Przez rozkładanie podatku lokar 
lowego na raty zalegiość ulega 
stopniowej likwidacji. 


Muzeum 


handlu morskiego 
w Gdyni 

Gdyńska Izba przemygłowo-hah 
dłowa rozpatruje projekt organi- 
zacyj kupieckich w sprawie po 
wołania do życia gtałęj wystawy 
towarowęj w Gdyni, obęimującc. 
ćkspopaty artykułów importowa- 
nych do Polski drogą mọrską 
wywożonych przez port gdyński 
pieniędzy, gdy spotkał się z admową,| do krajów zamorskich, Wystawa 
wybirzeljł z karabinu do ojea, zabi.| ta Blanowić będzie pierwsze w 
jająge go na miejgeu. Pe pewnym | Polsce Muzeum handlu zamorskie 
czasie władze litewskie chciały go| go. 


wyroku odwołali się skazani do Sy- 
du Okręgowego. Wynik rozprawy 
praed sądem sprawił jednak Moraw- 
skiemu przykrą niespodzianke. Bad 
karę podwyższył do 6 tygodni bez- 
względnego aresztu i 4000 zł. grzyw- 
ny z zamianą na dalsze 6 tygodni a- 
resztu; wspólników braku dowo- 
dów uniewinniono, 

STRĘCZENIE DO NIERZĄDU 

Zdołbunów. — Tajne spaluuki roz. 
pusty s plagu nietylko wiclkieli 
miust, lecz można je również spotkać 
na głębokiej prowincji. Przed paru 
miesiącami tuką spelunką wykryto w 
jednej z piwiami w Zdołbunowie. 
Właścieiclką piwiarni była żydówka, 
Chana Szuster, która kelnerki stre- 
czyła do mierządu i z upodionia 
dziewcząt tzerpałą brudne zyski. 
Wreszcie władze zainteresowały się 
osobą Szusterowej i wczoraj Sąd O- 
kręgowy skazał ją na 8 lata wię 
ZLE LĄ, 

DEZERTER I QJOOBÓJOA 

Białystok. — Sąd wojskowy roz- 
patrzył sprawę ulang 2 p., Piotra Da- 
riłowicza, oskarżonego o dezercję i 
ojcobójstwo. Daniłowicz zbiegł z sze- 
regów i kilkakrotnie usiłował prze- 
kraść się przez granicę na Litwę Ko- 
wieńską. Na Litwie mieszkał jego oj- 
ciee. Kiedyś dezerterowi udało się 
przekroczyć granicę. Zjuwiwszy się w 
domu rodziejclskim, żażądał oĝ ojca 


z 
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21.X1.1934 | / 
A iak z Polską 


bad.no we Francji ściśle 

Pierwsze doniesienia telegra- 
ficzne z Paryża, po obu posiedze- 
niach komisyj spraw zagranicz- 
nych, w Izbie 15-go b. m. i w Se- 
nacie ló-go b. m., zarysowały o- 
braz spraw polskich w całokszta|- 
cie obu exposés p. ministra spr. 
zagr. Laval'a i w rozprawach, 
ale bezpośrednie rozejrzenie się 
w sprawozdaniach dzienników, 
które następnie nadeszły, uwy- 
datnia jeszcze bardzo wyraziście 
znaczenie oświadczeń, które tam 
padły. 

Urzędowe doniesienie z komisji 
Izby stwierdza: 

— W odpowiedzi na skierowane 
doń pytania, minister spr. zagr. 
wspomniał o dalszem prowadzeniu 
rokowań w sprawie paktu wschodnie- 
go, stwierdzając, jaką wagę ma dla 
VWrancji i dla pokoju trwanie w pot- 
iyce współpracy z rządem sowieckim. 
Streszczając się w zakresie spraw 
polityki europejskiej, minister spr. 
zagr. stwierdził wierność Francji dla 
sojuszów i przyjaźni. P. Paul Bastid, 
przewodniczący komisji, dziękując p, 
Laval'owi za exposć, wyraził radość 
spowodu tożsamuści poglądów mini- 
stra i komisji. 

Jest w tem dużo, bardzo dużo, 
treści. Pakt wschodni wcale nie 
jest zaniechany i rokowania toczą 
się w żywem zrozumieniu wiel- 
kiej wagi tej sprawy. Polityka 
współpracy z Rosją na rzecz po- 
koju, właśnie w drodze tego pak- 
tu. nie słabnie. Sojuszom i przy- 
jaźniom Francji dochowana bę- 
dzie wierność. P. Paul Bastid, go- 
rący zwolennik paktu wschodnie- 
go, a w szczególności poręczenia 
nietykalności Państw Bałtyckich, 
gdyby Niemcy i Polska się uchy-, 
lały, choćby przez samą Francję 
i Rosję, stwierdza zgodę poglę-| 
dów. Wszystko to ma swe znacze- 
nie i znalazło się w sprawozda- 
niu nie bez namysłu. 

Zaniepokojenie stanowiskiem, 
Polski i stosunkami z Polską mu-; 
siało być bardzo żywe, skoro p. 
Laval, według uzupełniającego 
sprawozdania p. Jean Hutin'a w, 
Echo de Paris nr. 20.119, powie- ' 
dział: 

— Nigdy 
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W 
nie opuściliśmy naszej 
sojuszniczki Polski, a w r. 1981 (p. 
Laval był wówczas prezesem rady 
ministrów i m. in. w październiku 
1981 odpierał w Waszyngtonie po:, 
morskie zapędy sen. Borah'a, przyp. 
St St.), gdy mówiono o możliwych 
rokowaniach z Niemcami (pp. kan- 
clerz Bruening i min. Curtius byli w 
lipcu 1981 w Paryżu, a pp. Laval i 
Briand we wrześniu 1931 w Berlinie, 
przyp. St. St.), nigdy nie brałem pod 
uwagę żądania od Polski, by odstąpi- 
ia sąsiadom piędź swej ziemi. 

Także i takie przypominające 0- 
świadczenie ministra, skoro obec- 
nie są rozdźwięki, ma swą poważ- 
ną wymowę. 

W sprawozdaniu Echo de Pa- 
ris (obok stwierdzenia przez p. 
Laval'a, że, wobec zastrzeżeń no- 
ty polskiej, zarówno Litwa jak 
Czechosłowacja skłonne są nie 
żądać wcale poręczeń ze strony 
Polski w pakcie wschodnim, za-, 
dowalając się poręczeniami in- 
nych uczestników) poruszona jest 
też sprawa losów paktu w razie 
odmowy i Niemiec i Polski: 

— A gdyby Francja, wskutek u- 
chylenia się innych państw, miała się | 
znaleźć jedynie wobec Rosji, czy tak- 
żeby podpisała pakt wschodni? 

Na to pytanie, które zadał jeden z 
członków komisji, p. Laval odpowie- 
dział, że zależy mu istotnie, podobnie 
jak Polsce, na podpisie Niemiec, oraz 
że nic chce przeszkadzać swym To-i 
sowaniom przez postanowienia, nic- 
wcześnie obwieszczane. 

Dalekie to jest od oświadczenia, 
jakoby Francja uznawała możli- 
wość paktu wschodniego jedynie 
z uczestnictwem Niemiec, którego 
pragnie. Wcale nie. P. Laval mô- 
wi tylko, bardzo gładko, że rice 
pora teraz, gdy przeprowadza ro- 
kowania, oświadczać już, że moż- 
na i bez Niemiec. 

Tak było w komisji Izby. | 

A co i jak było w komisji Seg 
natu, o tem dostateczne gło | 
żenie ogólne daje już ustęp spra-, 
wozdania urzędowego, poświęcony! 
bliższym nam sprawom: i 

— Minister spr. zagr. zapoznał ko-, 
misję, na jej życzenie, z ogólnym za- 
rysem rozmów, które się toczyły, 
miedzy rządem polskim i rządem 
francuskim, w sprawie przygotowa- + 
ma i w danym razie podpisania pak- smmm». 
“a wschodniego. Odpowiadając na 
pytania. zadane przez pp. Miiłerand'a, 
berreon'a, Lómtry'ego,  Cornudet'a, 
de Jouvenel'a, Le Trocquer'a, Charles 
bumont'a, stwierdził p. Laval przy- 
jaciełski charakter wszczętych roko- 
wań, oraz Swą czynnie ohbjawiającą 
się nadzieję dojścia do przyjaznego 
porozumienia na Wschodzie eurapei- 
skim, a nawet na Dalekim Wschodzie, 
azjatyckim, na rzecz pokoju pow- 
szechnego. | 

Widać z ilości, a także z wagi, 
nazwisk senatorów, którzy w tej 
sprawie chcieli mieć wyjaśnienia, 
że stanowisko Polski, ujawnione 
w dotychczasowych rozmowąch i 
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rokowaniach, na tle całości spra- 
wy paktu wschodħiego, oraz na 
tle zagadnienia Francja-Polska- 
Rosja w Europie, nie bez brania 
w rachube stanu rzeczy w Azji i 
jego oddziaływania na pokój euro- 
pejski, było przedmiotem grun- 
townych rozważań. 

I napewno te rozważania, któ- 
re tam wolą od niejasności, nie 
wyjdą na złe polityce francu- 
skiej. 


St. St. 


Bilans polskich prac kodyfikacyinych 


St. 


| Wiadomości polityczne 
MARSZ. PIŁSUDSKI. 

Dziś rano przybył do Wilna 2 
| Warszawy marsz. Piłsudski, któ- 
ry zamieszkał w pałacu reprczen- 
tacyjnym. 

NA ZAMKU. 

P. Prezydent Rzeczplitej przy 
jął wczoraj prezydenta miasta 
Warszawy p. Starzyńskiego, a na 
stępnie ambasadora włoskiego p. 


| Bastianini'ego. 
WARSZAWSKA RADA 
s PRZYBOCZNA 
W kołach politycznych wiąża 


wczorajszą audjencję  prezyd. 
Starzyńskiego na Zamku ze spor- 
ną od pewnego czasu kwestją 
„mianowania członków rady przy- 
„bocznej przy komisarycznym pre- 
zydencie Warszawy, mającej za- 


Sanacyjne Kolo Adwokatów 
Rzplitej Polskiej (t. zw. KARP) 
odbyło wczoraj wieczorem uro- 
czyste posiedzenie dla uczczenia 
dotychczasowych wyników pracy 
mad ujednostajnieniem  ustawo- 


— zwłaszcza w roku 
Po zagajeniu przez prezesa 
KARP adw. Dreszera i przemó- 
wieniu prof. Makowskiego, po- 
święconego nowemu  kodeksowi 
karnerau, zabrał glos 


czego w Ministerstwie Sprawied- 


liwości prof. Lutostański, który 
omawiał przygotowywany nowy 
kodeks cywilny, podnosząc jako 


jego zasadę przewodnią podpo- 
rządkowanie interesów jednostki 
interesom państwa. 

Te sumc cechy. mówił prof. 
Lutostański, znajdą się w prawie 
rodzinnem i małżeńskiem. Ustrój 
zwiazku małżeńskiego musi u- 
wzylędnić wolność sumienia i 
wyznania. W pracy tej Komisja 
nie uleknie się jej ogromu, a w 
krytyce poczynań Komisji trzeba 
kierować się własnym polskim 
światopógladem i nakazem obec- 
nych warunków życia. 

Początek został zrobiony, oby 


lylko dzieło doprowadzono 
końca, — zakończył dyr. 
stański. 


Po adw. Kurnatowskim, który 
cemawiał kodeks handlowy i adw. 
Paschalskim, który 
konieczność ograniczenia w ordy- 
nacji adwokackiej praw samorzą- 
du adwokackiego na rzecz Mini- 
zentanta rządu. zabra. 
rorawiedliwości p. 

Zaznaczajac, że 
spraw kodyfikacyjnych o wiel- 
kiej dla państwa doniosłości cze- 


nowy dy-,;cyjnej, dodając co do swojej roli 
rektor departamentu ustawodaw-;w tej pracy: 


| 


uzasadniał |ną nie byłaby możliwa, 


Sprawiedliwoćżci, jako reprc-| Polski — zakończył 
głos Min. | — toczy się w sprzyjającym kli- 
Michałowski. | macie politycznym, pod szczęśli- 
jeszcze pare wym znakiem połączenia talentu 


Uroczyste posiedzenie KA.R.P. 


ka na rozwiązanie, podniósł p. 
minister, że trzy powiązane z So- 
bą prawa — o ustroju sądów, o 
ustroju adwokatury i o notarja- 
cie — stanowią już w chwili ə- 
becnej jednolity fundament orga- 


duwstwa w Polsce, której wyra-,rizacyjny naszego wymiaru spra- 
zem było ogłoszenie w drodze de-, wiedliwości, 
kretów całego szeregu kodeksów | zmierza praca 
bieżącym. | przepisów procesowych 


do końca już 
ujednostajnienia 
karnych 
i cywilnych i że mamy już jedno- 


że 


lite kodeksy karny, handlowy i zo | 


bowiązań, p. Michałowski złożył 
hołd zasługom Komisji kodyfika- 


„W dziele kodyfikacji naszego 


prawa nie przypisuję sobie żad-; 


nej zasługi. Ani właściwości u- 
mysłu, ani zainteresowania prak- 
tyczne, nie predystynowały 
mnie do roli kodyfikatora. Mojem 
jedynem staraniem, jako mini- 
stra Sprawiedliwości było umo- 
żliwić swobodna pracę ludziom 
do wykonania zadań tych powo- 
łanym oraz zapewnić gotowym 
już projektom poparcie w łonie 
rządu, którego jestem członkient. 
W tych granicach starałem się 
przyczynić w miarę sił do pewne 
go przyspieszenia tempa prac ko- 
dyfikacyjnych. 

Zdaniem p. ministra wszystkie 


do|cekrety „przyjęte zostały przez 
Luto-, opinję publiczną z wyraźną sym- 
„lpatją i nie wywołały w praktyce 
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żadnych prawie tarć'. Praca ko- 
dyfikacyjna droga pariamentar- 
metoda 
ich wprowadzania w życie drogą 
dekretów okazała się trafną. 
„Dzieło konsolidacji prawnej 
p. minister 


twórczego naszego prawnictwa z 
płodną inicjatywą rządu. 


Na pierwszym planie — 
Walka z duchowieńsiwem 


głosi nowy organ Zw. Naucz. Polskiego 


z 


Ukazał się numer pierwszy 
„Przewodnika Pracy Społecznej”, 
nowego czasopisma, wydawanego 
przez Związek Nauczycielstwa 
Folskiego. W artykule p. t, „Zada 
nia Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego w dziedzinie pracy oświa- 
towej w dobie obecnej”, znajdu- 
jemy twierdzenie, że „praca o- 
swiatowa w służbie idei przebu- 
dowy gospodarczej Polski winna 
przygotować jednostkę i spole- 
czenstwo do współdziałania Z 
państwem w walce z klerem". 


W tym więc czasie, kiedy cale 
społeczeństwo polskie staje zgod- 
nie do walki z analfabetyzmem 1 


jest do głębi przejęte niedolą 
dziatwy polskiej, dla której brak 
szkół, Związek Nauczycielstwa 
Polskiego nie ma innego zadania, 
jak podszczuwać przeciwko ducho 
wieùstwn polskiemu. Za ciężko 
zapracowane pieniądze nauczy- 
cieli, swych członków, Związek 
wydaje czasopisma i książki (jak 
np. słynny paszkwil p. Baryckiej- 
Zajchowskiej), pełne jadu i nie- 
nawiści przeciwko  duchowień* 
stwu katolickiemu, zamiast obró- 
cić pieniądze te na budowę szkół 
i organizowanie kursów dla anal- 
fabetów. 

Czy to jest „praca 
stwa?“ 


dla pań- 


W dniu 20 września 1934 r. ukazało się Rozporządzenie Pana 
Ministra Poczt i Telegrafów wprowadzające 
NOWY, BEZPŁATNY DLA WYSYŁAJĄCYCH SPOSÓB 


PRZESYŁANIA 


Na mocy tego rozporządzenia 


pism 


czające kwoty 15.— zł. 


rozrachunkowych. 


OPŁAT. 


należności za prenumeratę i wszelkie inne należności 


PIENIĘDZY DO ADMINISTRACJI 
DZIENNIKÓW I CZASOPISM. 


OD DNIA 1 PAŹDZIERNIKA R. B. 


przesyłać można pod adresem administracji dzienników i czaso- 


(za 


drobne ogłoszenia, za pojedyńcze egzempiarze i t. p.) nieprzekra- 


SPECJALNEMI PRZEKAZAMI ROZRACHUNKOWEMI. 


Od sum przesyłanych wydawnictwem przy pomocy przekazów 
WYSYŁAJĄCY PIENIĄDZE NIE PONOSZĄ ŻADNYCH 


Przekazy rozrachunkowe (kolor błękitny) są do nabycia w ce- 
nie 1 gr. za sztukę we wszystkich urzędach pocztowych. 


| 
| 


1 
t 


| 


| 


s 


Płk. èszewski 


stępować rozwiązaną radę miej- 
ską. 

Podobno min.  Kościałkowski 
miał zastrzeżenia co do celowości 
takich nominaeyj, wychodząc z 
założenia, że powołanie rady 
przybocznej nie ułatwi urzędo- 
wania komisaryczneniu prezyden- 
towi. Natomiast p. Starzyński, re 
prezentując kierunek przeciwny, 
postarał się o audjencję u p. Pre 
zydenta, który podobno jego sta- 
rowisko zaaprobował. 

Wobec tego oczekują, że w naj- 
bliższej przyszłości sprawa powo 
lania ławników oraz członków ra 
dy przybocznej ruszy z martwego 


| punktu. 


ATTACHE WOJSKOWY 
W PRADZE 
Z dniem 1 grudnia dotychcza 
sowy sekretarz generalny Aero- 


uniewinuony powtórnie |}lubu Rzplitej płk. Bohdan Kwie- 


Sprawa b. marszałka Trąmpczyń- ciński opuszcza swoje 


skiego przeciwko komendantowi 
głównemu policji państwowej, płk. 
Maleszewskiemu o zniesławienie, 
która toczyła się wczoraj przed Są- 
dem Apelacyjnym, zakończona zosta- 
ła zatwierdzeniem wyroku Sądu O- 
kręgowego, "uniewiuniającego płk. 
Malcszewskiego. 

Sad odrzucił wniosek pos. Trąmp- 
czyńskiego o powołanie trzech 'do- 
datkowyeh świadków, mających wy- 
kazać, że miał on podstawy do swo- 
ich twierdzeń o płk. Maleszewskim. | 
V motywach wyroku oświadczono, że 
p. Trąmpczyński nie posiadał objek- 
tywnych danych na potwierdzenie 
swych zarzutów i działał w złej wie- 
rze. 


Referentem sprawy był znany a | 
procesu brzeskiego sędzia Rykaczew-* 
ski. 


Ambaszdor japoński 
u Mołotowa 


MOSKWA, 21.11 (PAT). Amba- 
sador japoński w Moskwie, Otha, 
przyjęty był przez premjera Mołoto- 
wa na konferencji. Do konferencji 
tej koła polityczne przywiązuja do- 
niosłe znaczenie w sensie poprawy 
stosunków sowiecko-japońskich 

Należy zaznaczyć, że premjer Mo- 
łotow przyjmuje dyplomatów zagyva- 
nicznych jedyme w wyjątkowych wy- 
padkach. 


5 wagonów | 


Spadło z wiaduktu 


PARYŻ, 2111 (PAT). W pobli- 
żu Mareil sur Mauldre wykolei! się 
pociąg towarowy, złożony z 5 wa- 
gonów i wpadł na filar wiaduktu. 
Maszynista i palacz zginęli na micj- 
seu. Ciała nieszczęśliwych udało sio 
wydostać spod szczątków rozbitej fo- 
kemotywy dopiero po godzinnej ak- 
cji ratowniczej 


| 


Wylęgarnia Iwów | 
w Ogrodzie Zoologicznym 


Wczoraj przyszły na świat w Miej- 
skim Ogrodzie Żoologicznyma trzy 
lwy. Małe czują się dobrze; karmi je 
matka, Będą one dostępne dla pu- 
bliczności za 2—3 tygodnie. Obecnie 
są one wielkości małego kota. W 
ten sposób liczba lwów  urodzonycua 
w naszym Ogrodzie w ciagu ostatnich 
5 lat doszła już do 46. Obecnie w] 
Ogrodzie pozostaje, razem z nowo-| 
narodzonemi, 18 lwów. Pozostałe za- 
mieniono na inne okazy. Cześć prze- 
bywających w Ogrodzie lwów przo- 
znaczona jest również do zamiany. 


| EIR 


stanowi- 
posterunek pol- 
wojskowego w 


sko, obejmujac 
skiego attache 
Pradze. 


Zwolnienie z więzienia 


Decyzją sędziego śledczego do 
spraw poliiycznych został wezoraj 
zwolniony z więzienia Śledezego b. 
członek rozwiązanego 0. N. R 
Strachowski (który siedział na t. zw. 
Pawiaku przy ul. Dzielnej), przed 
paru dniami zaś dwaj bracia Pilitow- 
sey (w arcszeie centralnym przy ul. 
Danuitowiczowskiej), uwięzieni pod 
zarzutem należenia do nielegalnej or- 
annizacji. 


w 


a a 5 
Jezyk hebrajski - 
„w szkołach 
Ciekawe zarządsenie wydane go- 
stało przez stołeczne kuratorjum 
szkolne w stosunku do szkół po- 
wszechnych, do których uczęszczają 
dzieei żydowskie. 
skutek memorjału, złożonego da 
kuratorjum przez żydowskie związki 
rodzicielskie, władze szkolne zezwo- 
ły na prowadzenie w tego rodzaju 
publicznych szkołach powszechnych 
nauki jezyka hebrajskiego, jako 
przedmiotu nicobowiązującego; nau- 
ka ma być udzielana w godzinach 
wicezorowych, kiedy me odbywają 
się zwykłe zajęcia. 


Rekord lotu 


z pasażerem 
na szybowcu 


MOSKWĄ, 2111 (PA). Fueliome 
iinow pobił światowy rekord długo- 
trwałości lotn na szybowcu z pasa- 
żerem, ntrzymując się w powietrzu 
przez 21 zodziny 10 minut. 


Lot trarsatiantycki 
rekzrdzistki Ś wiata 
PARYŻ, 21.11 (PAT). Wodopła: 

towice „Santos Dumont”, pilotowany 
przez rekordzistę świata, Bossoutrot, 
odleciał dzisiaj o godz. 5 min. ŚŹ z 
latniska Marignane wraz .,z 9 pasue, 
zerami do Marokka. Zamierza on ja-, 
szcze dziś wicezorem edleciecć do Da- 
karu, a w poniedziałek podejmie swó; 
pierwszy lot transatlantycki do Bra- 
PAWNIE 
BI PAJNINI 


+ 


amolotem 


Podsiepne baniruciwo 


mo sprzerniewierzeniu 9 milj. îranxšów 


PARYŻ, 21.11 (PAT). Sędzia sled- 
czy zakończył śledztwo w sprawie 
podsiępnego bankructwa „Barque 
Auxiliaire du Nord", którego kie- 


rownicy sprzeniewierzyli na począt- 
ka 1933 r. 9 miljcnów franków. Rad- 
ea prawnym {tego bauku był przy- 
Jaciel Siawiskicgo, dep. Bonnaure, 


= Str. 4 
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Co it jak jeść dietelucznie! 


=a 
m 


We wczorajszym numerze AB’ 
zamieściliśmy pierwszą serję je 
dłospisów  djetetycznych. Da 


nych jadiosp 


dla rocziny złożonej z 5-ciu osób 
Według przepisów opracowanych w Liceum Dieteiycznem w inowrocławiu 


JADLOSPIS IV 


Z DNI 


a 
Z 
4 


à 


Vil. 


zamieszczamy następne trzy ja- 
dłospisy. 


l 


zj 


SÓW dietetycznych == »c*-- 


A 


ABC Nr. 


Sport. 


WARSZAWSKIE DRUŻYNY 
LIGOWE PO SEZONIE 
Rok 1934 przyniósł warszawskim 
drużynom ligowym wyniki bardzo 
nieszczególne. 5-te, 9-te i 10-te miej- 
sce w tabeli ligowej to stanowczo 


Kolacja: mało jak na ambicje stołecznego fut- 
cukru 5  — = A 8 Dae > 
maki 150 87 se  Ssąż 489" 36 — „|. Nadlepiel dezaczew zarójikccnje wala 
jaj 289% 4 7 6,7 ÓB7, + 40 > 25 —a |SIE) LSB ap WOJ A PRZ 
sera 60 408 - 155 220 830 E |"i< Jest bynolmnEj WoS przy 
śmietany 500 15 100 17,5 1066 60 —  |nalmniej Legja nie ma specjalnie sta- 
= bych punktów. Lepja opiera się prze- 
156,5 193,95 563,12 2374 141 dewszystkiem na doskonałej obronie 
A z Martyną na becku i Kellerem w 
Cena ogólem hrame Wielkim atutem Legji jest 
4.53 gr. też zawsze Nawrot na środku ataku, 
.10 proc. opał. 45 choć zdaje się, że do naiwyższej for- 
my gracz ten już nigdy nie wróci. 
— Reszta drużyny to albo gracze prze- 
4.98. szłości, jak  Szalłer, PREZ: 
5 laga : z Ze Przeżdzieccy albo materjał na przy” 
Ogólna iłość kaloryj na 5 osób — 12658. GA jak a E; 
Skład rodziny: e A ł Pano 
R A. egia w ubiegłym sezonie ni 
mężczyzna lat 40 waga 70 kg. — 1. 2450 nie odl barda dbbize, ale też miody 
kobieta lat 37 wagi 62 kg. — 0.95 2327 nie była na poziomie beznadziejnym. 
chłopiec lat 17 wagi 69 kg. — 1.8 3085 a sukcesów AEC wa za- 
Wa R iczyć remis z Ruchem, zwycięstwa z 
dziewczynka lat 11 = BOB Wisła, z Pogonią i z Ł. K. S. Koms 
dziewczynka lat 11 — 0.7 1715 promitująca jest tylko wiosenna po- 
4.65 rażka z Podgórzem, 
> Dużo gorzej przedstawia się bilans 
Przeciętnie na osobę koszt 99 groszy. Polonji. Nieusuwalna choroba brak a- 
taku dawał się jej we znaki nie mniej 
JADŁOSPIS VI niż w latach poprzednich, Najlepszą 
linją Polonji była pomoc z coraz lep- 
I śniadanie: Kawa zbożowa =% Pieczeń  cielęca, purće|szym Szczepaniakient na środku i z 
mlekiem, bułka, ziemniaczane, sałata zie- LO Wr RCA a A 
s a, gdz 

chleb Grahama z lona. Bułanow często już zawodzi. 
masłem. Kisiel cytrynowy z mle-| Największym sukcesem Polonji, 
(II śniadanie: Chleb Grahama z kiem. było zdobycie 3 punktów na Ruchu i 
masłem i jajkiem. Kolacja: Sałata jarzynowa z ma-|zwycięstwa wiosenne z Legig i Cra- 


I śniadanie: Kawa zbożowa z Kotlety wieprzowe, purec 
mlekiem, bułka, ziemniaczane, sałata 
chleb Grahama z kwaszonej kapusty. 

A a masłem. Mleczko karmelowe. 
H śniadanie: Chleb razowy z se- Kolacja: Budyń z twarogu ze 
Ą rem trapistów. śmietaną, surówka z 
Obiad: Zupa ogórkowa z kostka marchwi. 
z kaszy krakowskiej. Kefir domowej roboty. 
I Śniadanie: 
ZE ay u MAG AU DE 
[= my =” m7 P> z ma MZREL > a 
S nar > S 
= ew z 
kawa zbożowa 50 z = = — = 03 
%, 1. mleka 750 26 fl 36 502 + 10 
& 5 = = 49,9 205 0 07 
5 balek 250 M Jea 142,3 675 — 25 
chleba Grahama 250 20,2 2,3 125,8) 625 — 10 
masła . 50 _03 42,8 Me EPA) > | af 
63,5 73,4 _ 355,8 2399 69 
II Śniadanie: 
chleba razowege 500 31 D 267, 1245 — i 
sera trapistów 80 224 13,6 Z 224 + 20 
53,4 15,6 269,7 1469 388 
Obiad 
9 pęcz. Jarzyny (smak) 1250 ST 55 40 187 JP 10 
14 kg. kości 500 15 
2 szt. ogórków kwaszon. 500 25 — 5 25 + 20 
szmalec f 20 — 19,9 — 185 0 04 
1, 1. śmietany 120 4,2 24 3,6 260 0 15 
kaszy krakowskiej 100 118 2,7 745 379 0 08 
; 31,2... TONG 123,1 1586 T2 
5 szt. kotletów wieprz. 750 112,5 262,5 22 2925 — 90 
A jaja 25 spal 3 0,2 41 — 05 
bałki tartej 50 3,6 0,3 34,9 160 — 03 
szmalec 50 0,ż 49,7 — 463 0 10 
ziemniaków 1000 20 2 209,4 360 + 04 
1, L mleka 100 3,4 3,6 4,8 67 + 01 
kwaszonej kapusty 500 7 1,5 14 125 + 10 
8 łyżki oliwy soja 50 — 49,5 — 463 [u 05 
149,3 372.1 265,5 5204 1.28 
14 1. mleka 500 17 18 24 (385 + 
cukru 50 — — 49,9 205 0 07 
2 jaja 100 12.5 g2 0,7 166 — 20 
29,6 30 74,6 706 34 
+ Kolacja: 
2 jaja 100 12,6 12 0,7 166 Aa 20 
masła 40 0.3 33,5 0,3 314 0 19 
grysiku 100 9,4 0,2 759 352  — 06 
twarogu 700 50,4 3,4 28 686 Ta 30 
bułki 30 24 0,4 20,9 96 0 03 
masła 10 0,1 8,4 0.1 78 0 03 
14 1. śmietany 250 8,7 50 7,8 540 —— 30 
marchwi 1000 12 3 91 > 450 za 20 
1 szt. cytryny 100 0,4 — 5,4 22 + 15 
1 L kefiru 1000 34 36 48 670 = 20 
130,0 151,6 278.1 3375 1.58 
Zestawienie: 
Śniadamie I-sze 63,5 18,4 355,8 2396 69 
Śniadanie II-gie 58,4 15,6 269,7 1469 33 
Obiad 210,6 503,7 463,2 7496 2.34 
Kolacja 130 151,6 278,1 _ 3375 1.58 
Na 5 osób wypada 457,5 144,3 1366.8 14739 4.94 
sk. 10 proc. opału 49 
5.43 
Na jedną osobę wypada 
przeciętnie 91,5 148,9 273,4 2948 1.09 
Na 1 osobę wypada: 16% białka. 
Skład rodziny: - 
mężczyzna lat 40 wagi 70 kg. — 1. 2700 K 
kobieta lat 37 wagi 62 kg. — 0.9 2430 K 
chłopiec lat 17% — 13 3510 K 
dziewczynka lat 11 — 0.7 1890 K 
dziewczynka lat T'E — 07 1890 K 
; JADLOSPIS V 

1 šmiadanie: mleko, bułeczki, Obiad: Zupa z kapusty bruksel- 
chleb Grahama z skiej z grzankami. 
masłem i twaroż- Gulasz z kasza gryczaną 
kiem. i sałatka z ziemników, 

e ogórków, salcefji i cebuli. 

II śniadanie: chleb z pasta faso- Suflet owocowy. 


lowa (przepis 
„Pań domu). 
I Śniadanie: 
= nm 
mleka 1300 46 46,8 
5 bułeczek 250 iq 13 
chleba Grah, 250 20.2 23 
masła 50 0.3 12,8 
twarożku 109 19 26,7 
< 102.5 140,8 
II Śniadanie: 
chieba 500 31 2 
jabłek 100 Ort 0,65 
fasoli 250 59,25 5 
tłuszczu 50 0,35 41,85 
31,60 49,50 
Obiad: 
kapusty 250 13.25 1,25 
bułki 120 6,7 0,6 
tłuszczu 50 - 0,35 41.85 
mąki 25 3,08 17.85 
wieprzowiny 1590, 14825 262,0 
tłuszczu 50 0,55 41,86 
mąki 20 3,03 17,85 
jedna ósma 1. śmietany 120 4,9 24 
kaszy grycz. 250 30,75 6 
ziemniaków 100 7,4 0,4 
agórków 200 Jeg 0,4 
salcefji 2300 3 15 
cebuli 150 126 0,15 
białek 1-15 19 — 
konfitur Iw 087 0.4 
416,40 


i śmietaną. 
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342,1 


M227 1.258 


Z Kolacja: Pierożki z serem białym 


EE 
5 au2 3E 
>) G tO U A 
— CY PE KB 
4 "RE 
871 21 + 
65 235 — 
625 10 — 
392 14 0 
3% fi Ta 
280% 1 
Bo 1 — 
59 5 + 
25 10 + 
435 10 0 
1762 38 
28 15 + 
7 „ymm 
488 10 0 
125 4. <= 
«251 60 — 
433 10 0 
934 =i — 
260 15 0 
ko WER 
350 A <E 
LS - 4- 
207 e TF 
Cg T 
80 25 — 
1933 5 + 


Obiad: Zupa zrzybowa z łazan- 


covja. Obok tego jednak wiele było 


jonezem, kasza grycza- wyników kompromitujących, a szcze- 


kami. na, mleko. gólnie 3 porażki w stosunku 5:0 w 
Krakowie z Garbarnią, Podgórzem i 
I Śniadanie: Cracovią. 
> a Przyszłość Polonii, zależy w dal 
ej ; CEE szym ciągu od zmiany ataku. 
= 3 ä > : . ARE GQ Najgorzej spisała się Warszawian- 
G ż% LLS E E sd 5 € ; Pa e 
R 5. a'g s |ka, co jest tem dziwniejsze, że rezer- 
tasks 55 A= > 5d wa jej jest ho i A 
7 = T pra e eH mistrzostwo klasy A. Warszawianka 
MŚ niena rog R Ir Ei p F u zdobyła w ostatnim roku kilku no- 
Shea 250 20 12 1445 E27 = 05 wych graczy między innymi dosko- 
-a Fl o 90 205 0 07 nałego Sroczyńskiego z 22 pap ale 
oin a R M, W 4 ń 14 nic jej o nie pomogło. Gra Warsza- 
SEE 50 0% 418 4 __ 392 tį wianki to wszystko ale nie piłka noż- 
63,0 71,3 375,8 2402,0 65 | na. EE RCA. Wszą 
A TA wianki było dwukrotne pokonanie 4. 
A j R yy HR , pa ea) K.S. (zresztą przy pomocy protestu 
chieba 500 40, 2.5 289 1255  — %0 | koszuikowego) i zwycięstwo nad 
masła 109 na + 4 8 SR 26 | Garbarnia. Wyników kompromitują 
3 jaja 150 18,9 18 1 243 =a cych było tak dużo, że trudno je wy- 
60,1 104,2 290,8 2280 81 |liczać, wystarczy wspomniec, że 
Warszawianka miała najgorszy stosu- 
Obiad: nek bramek, dużo gorszy nawet od 
Smak z jarzyn Podgórza, s 
i 4 kg. kości 1250 13,7 55 40 787 + 25| MECZ WARSZAWA — WROCŁAW 
4 t śmietany s Ee w i wę so t a ODWOŁANY 
wejsć sj 3 w 7 17, 1 ć i Projektowany na 2 grudnia wę 
maka 1% Eo e 3 E Pg % wrota i SEZ piłkarski Warszawa 
Bo * 10 07 8 dB +  «05|,, roSław nie_dojdzie do skutku. 
pl ch 1000 217 31 jeż 1200 2. JĄ 46 Związek wrocławski nade słał w po- 
R sea 0 VA 54 28 4 15|niedziałek do Warsz, OZPN pismo, w 
T Az 50 58 08 341 179 pe ag | którem zawiadamia, że na skutek 
s A 50 a 494 A 463 0 1lzwlekania Warszawy z odpowiedzią 
wide 1000 20 a 209 960 8: rezygnuje z przyjazdu reprezentacji 
3 gł. sałaty 100 1,4 0,3 10 "10% A ANEAN RaZ W” miedzyczasie za 
11, L śmietany 122 4,2 25 39 270 0 15, sontraktował innego przeciwnika, | 
1 jajko 50 6,3 6 03 83 ik. jg' Powodem spóźnienia odpowiedzi 
ij, l mleka 125 2 4 6 83,8 + p2 Warsz. O. Z. P, N. było początkowo 
cukru 100 — == 99,8 410 odmówienie przez zarząd Legji dania 
1 cytryny 30 0.2 = 27 115 + o7 swych graczy do reprezentacji. 
í; 1 Aeka 250 8,4 8 12 167,6 + Sal Konflikt między W. O. Z. P. Ni 
mąki ziemniacz. 60 0,5 0,1 48,4 201 + 03 | Legią dopiero przed trzema tygodnia- 
227,7 240.5 568.4 3057 6 419 mi został zlikwidowany. 
. > i 2 AM POZOSTAŁE TERMINY MECZÓW 
Kolacja: O WEJŚCIE DO LIGI 
1 pęczek jarzyn 1000 17 3 77 450 + 10 Terminarz pozostałych meczów nil- 
1 jajo 50 6,3 6 0,3 83 — 10 | karskich o wejście do Ligi przedsta- 
mąka 50 5.8 0.8 344 179 — Blwia się następująco: 25 b. m, w 
masło 50 03 41,8 0,4 892 0 13 | Świętochłowicach Śląsk — Naprzód, 
y, cytryny 50 0,2 — 3,0 15 >6 07|2 grudnia w Świętochłowicach Śląsk 
14 1. mleka 250 8,4 8 ie 167,6 = 04!— śmigły., 9 grudnia w Wilnie Smi- 
kasza gryczana 250 26,5 38 175,3 862,5 — 20` giy — Sląsk, l-go grudnia w Lipi- 
11⁄4 l. mleka 1250 42 40 60 837 + 18 | nach Naprzód E r. 4 
1 5 298: Narazie 5migły i Naprzód mają po 
106,0 103,4 361,8 2982,6 85 2 gry i 2 pkt. 
Zestawienie: 
Śniadanie I. 63 7138 3753 2402 o Hokej 
Śniadanie IL 60.1 104,2 290,8 2289 31 ————— 
Obiad 327,7 240,6 568,4 5957,6 4.19 | OBOZ HOKEJOWY W KATO- 
Kolacja 106 103,4 __ 361,8 _2982,6 85 WICACH 
Na 5 osób wypada 550,8 519,4 1596,3 13631,2 656 | W Katowicach rozpoczął się wczo- 


Na 1 osobę wypada 17% B. 


Przeciętnie na 1 


Ogólna ilość kaloryj na 5 osób 


10% strat przy rozdaniu 


Skład rodziny: 


=*raj przedolmpijski obóz hokejowy na 
Wwy PA opał. 2! sztucznym torze lodowym w Katowi- 
4415 | cach, 


obę koszt 1.48 
wy. ku, płci i prowadzą zbliżony tryb 


życia), dodajcmy ilości białka, wę- 
glowodanów, tłuszczu i kaloryj i 
dzielimy przez 5. 

W przeciwnym razie przy składzie 
rodziny niejednolitym pod względem 


13631 
1363 
12368 K 


Mężczyzna lat 40 waga 70 kg- — 1. 2688 K zapotrzebowania obliczamy ilości 
kobieta lat 37 waga 62 kg. — 0.95 2506 K składników odżywczych w stosunku 
chłopiec lat 17 waga 60 kg. — 1.3 3480 K do osoby, której zapotrzebowanie 
dziewczynka lat 11 — 0.7 1847 R przyjmujemy jako jednostkę. W tym 
dziewczynka lat 11 — 0.7 1847 K wypadku na jednostkę przyjmujemy 
Tes 12268 ko zapotrzebowanie składników pokar- 

mowych dorosłego mężczyzny pracu- 

jacego umysłowo. W stosunku dv te- 

OBJAŚNIENIE go zapotrzebowanie kobiety w wieku 


W pierwszej kolumnie wyszczegó!: 
niono rodzaj produktów wchodzą- 
cych w skład dziennego jadłospisu, 
w drugiej — ilości produktów, w 


| trzeciej — ilości białka, w ezwartej— 


ilości tłuszczu, w piatej — ilości wę- 
glowodanów (w gramach), w szó- 
stej — ilości kałoryj, otrzymanych 
z trzech wyżej wymienionych skład- 
ników (1 gram białka, 1 gram wę- 
głowodanów daje po 1 kalorii, I 
gram tłuszczu 9,3 kalorji). | 

W siódmej kolumnie oznaczamy 


przez n pakarmy o reakeji abojci- edy wszycaw są doro<li. jednego wic- 


37 lat, pracującej umysłowo — ozna- 
czamy 0,9, zapotrzebowanie chłopca 
15-letniego 1,8, dziewczynek 11-let- 


nej, przez + przewagę zasad, 
przez — przewagę kwasów, jakie do 


krwi wnoszą dane pokarmy. nich po 0,7. 
W dziennym jadłospisie „powinna Ogółem więc ilość jednostek (za- 
byś przewaga plusów, t. j. pokar-| potrzebowania żywnościowego) w 


mów. wnoszących do krwi czynniki 
zasadotwórcze. 

W ósmej, ostatniej kolumnie, ©; 
znaczamy koszt poszezególnych pro-: 
duktów według cen w Tuowrocławiu. 

O ile w skład danej rodziny wcho- 
dza osoby. po rzebujące jednakowej 
ilości składników odżywczych (np. 


danej rodzinie jest 4,6. Mnożymy 
2700 k. przez 4,6 i otrzymujemy 
dzienną ilość dla całej rodziny, po 
czem obliczamy dla każdego członka 
rodziny ilość kaloryj. 

Apetyt powinien hvć wystarcza ją- 
eym regulatorem ilosci spoźywaneco 
pożywienia. a wieć i ilości ośrzyma- 
rych przez organizm kaloryj. 


Do obozu, który ma charakter tree 
ningowo - instruktorski, powołano 24 
najlepszych hokeistów z całej Polski. 
kierownictwo sportowe spoczywa w 
rękach kapitana związkowego, P. 
Sachsa i jednego z najlepszych nie- 
gdyś hokeistów polskich, Adamow- 
skiego. 

Hokeiści nasi przygotowują się sta- 
rannie do mistrzostw świata, które ro- 
jzegrane będą w Davos w sezonie bie- 
żacym oraz do przyszłych igrzysk 
olimpijskich. 
| Obóz potrwa 20 dni i zakończony 
zostanie 9 grudnia. W czasie trwania 
obozu hokeiści nasi rozegrają kilka 
spotkań, a m, in. z Brandenburger 
Sportverein, drużyną 09 z Bytomią o- 
raz z bawarską Fiessen. 

Hokeiści skoszarowani są w bursie 
sztygarów przy kopalni Ferdynand 


ANGLICY ZW ''CIĘŻYŁ: 

W BERLINIE 
W Berlinie zakończony został picTw 
szy w tym sezonie międzynarodowy 
turniej hokeja lodowego. Pierwsze 
miejsce w turnieju zajęła londyńska 
drużyna Streatham, 2) bawarski \ies 
sensec, 3) Goetha ze Sztokholmu, 4) 

Berliner Schlittschuhciub, 
W ostatniem spotkaniu Streatliam 

pokonał Berliner SC 3:0. 


Boks 
SYLWETKI REPREZENTANTÓW 
RZESZY 


Z okazji sobotniego meczu bokser- 
skiego Polska — Niemcy w Essen, 
zapoznać chcemy Czytelników z war- 


tością naszych przeciwników, W 
skład drużyny niemieckiej wchodzą 
zawodnicy następujący: 

Rappsilber — mistrz Niemiec na 


i 


"r. b. kokonał ostatnio Fiaię (Czecho- 
słowacja) zupełnie zdecydowanie. Na 
"67 rozegranych walk wygrał 58, zre- 
| misowa! 4, przegrał 5. 

i  Stasch — stoczył 188 walk, wygral 
1137, remis, 17, przegrał 54, Ma za 50- 


ibą zwycięstwa nad  Weinholdem, 
Spanaglem i Minerem — mistrzami 
| Niemiec. 


Aring -— pokonał ostatnio Lukata i 
Bialas. z którym zremisowali Kajnar 
i Sipiński, Walczył 86 razy, z czego 
wygrał 7ł. remis 5, a przegrał 10. 

Schmedes — mistrz Niemicc na r. 
| 1934. Walczył 173 razy, wygrał 147, 
remis 7, przegrał 17. Pokonał m. in. 
Arskiego, Chrostka i Sipińskiego. 

Camne —- mistrz Niemiec, mistrz 
Europy 1932, wicemistrz olimpijski 

1932, Waiczył 118 razy, remis 106, 
przegrał 12, Pokonał m. in. Sewery- 
niaka. 

Śchmittlinger walczył 88 razy, wy- 
grat 67, remis 8, przegrał 13. Poko- 
nał m. in. mistrza Europy, Szige- 
tti'ego. 

Figge — walczył 150 razy, wygrał 
134, remis 4, przegrał 12, Ostatnic 
zremisował z Durdisem. 

Runge — walczy! 79 razy, wygrał 
65, remis 10, przegrał 4, pokonał m. 
in. Piłata i Kopecka. 


SKODA ZAPROSZONA DO NIEMIEC 


Sekcja bokserska Skody otrzymała 
zaproszenie od klubu niemieckiego B. 
C. Kassel 1926 na rozegranie dwóch 
meczów w Niemczech w dniach 15 i 
18 stycznia, Zarząd Skody zdecydo- 
wał w pocz. grudnia dać ostateczną 
odpowiedź na to zaproszenie, 


——— 


Rabunek i merderstwo 


cztarech OsóB 


ŁUCK, 21. 11. (Tel. wł). Na 
dom mieszkańca wsi Czersk, gm. 
Powórsk, Lejby Wiksteina ubie- 
głej nocy dokonano napadu ra- 
bunkowego. Nieznani osobnicy 
wtargnęli do mieszkania Wikstei< 
nów, gdzie strzalami z rewolwe- 
rów zabili Wiksteina, żonę i sy- 
na, oraz ciężko zranili Basię Pej- 
sach. 


Następnie zrabowali pieniądze 
znajdujące się w mieszkaniu i 
zbiegli w niewiadomym kierunku. 
Zwłoki zamordowanych zabezpie- 
czono na miejscu, ranną zaś Basię 
Pejsach przewieziono do szpitala. 


Ważuniejszą sprawą jest zwrócenie 
uwagi, czy dzieci dostają wystarcza” 
jące ilości materjału budowlanego, 
t. j. białka i soli mineralnych. Dla 
dziecka należy dostarczyć przynaj- 
mniej 15 proe. ogólnej ilości kaloryj 
w formie białka. 

Białko dostarczamy głównie w mle- 
ku, serze, jajach, mięsie, specjalnie 
pożyteczne jest dla dzieci mleko, 
które w postaci biaika zawiera też 
obfitość soli mineralnych, poza inne- 
mi pożytecznemi składnikami. Dla 
dzieci w miarę możności dodawać 
należy surowe owoce ze względu na 
zawartość materjału regulującego: 
sole mineralne, kwasy organiczne, 
wiiaminy, błonnik. 

Od ogólnej ilości obliczonych 
składników pokarmowych odjąć nale- 
ży 10 proc. strat przy przyrządza- 
niu potraw, trawieniu, uzyskujemy 
wtedy ilości składników odżywczych, 
wykorzystywanych calkowicie przez 
organizm. 

Do ogólnego kosztu produktów, 
snśgcych do utrzymania rodziny. ilo: 
dajemy 10 proc. na opał. 


J. D. 


` 


ABC 


Nie 30 lecz 20 proc. 


Zniżki podatku 


obrotowego 
dla drobnych płatników 


Nowe rozporządzenie w spra- 
wie ryczałtu podatku obrotowego 
dla drobnych płatników na r. 1935 
uwzględni część postulatów sfer 
gospodarczych. 

Organizacje samorządu gospo- 
darczego. wskazując na koniecz- 
ność zasadniczego unormowania 
kwestji podatku od drobnych 
płatników, wysunęły postulat w 
odniesieniu do r. 19385, aby przy- 
jęto za podstawę wymiaru poda- 
tek dotychczas płacony, obniżając 
jednocześnie ten wymiar o 50 
proc. przez wzgląd na skurczenie 
sie obrotów. 

Postulat ten będzie uwzględnio- 
ny, przypuszczalnie jednak re- 
dukcja opodatkowania wyniesie 
nie 30 a 20 proc. 


=z Nr. 


SPRAWY 


GOSPODARCZE 


Chieb i kartofle gównem pożywieniem | 


Polski robotnik pracuje najtaniej 


Spadek zarobków z 8 miliardów zł. do 3.900 tys. zł. 


Mnożą się skargi na spadek wy- 
dajności pracy robotnika polskie- 
go w ostatnich latach. Często do- 
tyczy to robotników, którzy przez 
pewien czas pozbawieni byli pra” 
cy lub też stanowili kadry t. zw. 
częściowo bezrobotnych, pracując 
po kilka dni w tygodniu (2—8). 
Ludzie ci są wygłodzeni, cięższa 
praca nadwyręża ich siły tak, że 
stając przy warsztacie po otrzy- 
maniu nareszcie upragnionej pra- 
cy, muszą często po kilku lub kil- 
kunastu dniach iść do szpitala, 


Fachowcy twierdzą 
niska jest również 
pracy stale zatrudnionych robotni 
ków. 


także, że 
wydajność 


Dolar w Paryżu 


Poniżej górnego punktu złota 
Osiabienie franka szwaij. i lira 


Na wczorajszych giełdach walulo- 
wych nastąpiło osłabienie dewiz na 
Zurych i Medjolan. 

Dewizę na Zurych notowano: W 
Warszawie 172.00 (w ten sposób 
frank, który od paru miesiecy pozo- 
stawał powyżej parytetu, osiągnął 
kurs parytetowy), wobee 172,10 w 
dniu wczorajszym, w Paryżu przy o- 
twarciu 492,25, podobnie jak i przy 
wczorajszem zamknięciu. W Zurychu 
frank francuski wykazał zwyżkę z 
20,20 i pół do 20,32, dolar z 3.08 
do 3.08 i 1/8; zwyżki te wskazują 
również na osłabienie waluty szwaj- 
carskiej. 

Medjolan, który od szeregu mie- 
sięcy pozostawał na mniejwięcej u- 
stabilizowanym poziomie, wprawdzie 
niższym nawet od dolnego punktu 
złota, od dnia wczorajszego wykazu- 
je osłabienie, związane najprawdo- 
podobniej z dalszem niepomyślnem 
kształtowaniem się bilansu handlo- 
wego Włoch oraz z ogłoszeniem emi- 


„Gdzie najiepiei 


sji nowych bonów skarbowych. De- 


szawie 4525 wobec 40,300 wczoraj, 
w Paryżu 129.40 przy otwarciu wo- 
bec 129.80 przy poprzedniem zł- 
mknięciu oraz 129.90 przeciętnie w 
ostatnich czasach. 


W przeciwieństwie do wyżej 
w:pomnianych dwóch walut, frank 
belgijski, [frank francuski oraz flo- 
ren holenderski wykazują tendencję 
mocniejszą, przyeczem belga oraz tlo- 
ren osiągnęły w Warszawie kurs pa- 
rytetowy, frank fr. zaś nawet go 
przewyższył (54,93). 


W. związku ze zwyżką franka 
francuskiego dolar w Paryżu spadł 


o/1 
MAL, 


do poziomu 15,10 i czyli poniżej 
górnego punktu złota. Uniemożliwia 
to spekulacyjny wywóz złota z Fran- 
cji do St. Zjedn. Pozntem dolar po- 


został bcz zmian. 


Funt wykazuje dalsze nieznaczne 
osłabienie. 


Cię obsłużono?“ 


Wzorowy pokaz sprzedaży 


25-go b. m. odbędzie się w War- 
szawie (Dynasy — Obożna 1/3) 
VI-y Kupiecki Kiermasz 
świąteczny, zorganizowany przez 
Centralny Związek Detalicznego 
Kupiectwa Chrześcijańskiego R. 
P 


cych. czwarty — 39 wystawców 
i 3.400 zwiedzających. W r. ub. 


Przed-| było 46 wystawców i blisko 4 ty- 


siące zwiedzających. Kiermasz 
tegoroczny obsadzony jest przez 
znacznie większa liczbę wystaw- 
ców i zapowiada się pod wzglę- 


Centralny Związek Detaliczne- | dem frekwencji zwiedzających je- 
go Kupiectwa Chrz. R. P. zorya-|szcze lepiej niż zeszłoroczny. 


nizował pierwszy Kiermasz w r. 


W dniu kiermaszu odbędzie się 


1927. Celem, jaki przyświecał or-| zjazd kupców-detalistów woj. war 
ganizatorom tej imprezy było stwo |szawskiego oraz zebranie kupców 
rzenie wzorowego pokazu sprze- | warszawskich poświęcone proble- 


duży towarów z jednej strony, z 


drugiej zaś strony ściślejsze skon | kupów 


taktowanie wytwórcy z odbiorcą- 
kupcem detalicznym. 

W r. 1927 było 7 wystawców i 
600 zwiedzających, drugi kier- 
masz ściągnął 21 wystawców i o- 
koło 1000 zwiedzających, trzeci 
34 wystawców i 2000 zwiedzają- 


Ze światła 


unowocześnienia form za- 
oraz sprawom  podatko- 


mowi 


wym. 

Zwiedzający kiermasz uczest- 
niczyć będą w plebiscycie: „Czy 
dokonałeś zakupów na kiermaszu 
i w jakiej firmie' oraz — 

„Przy stoisku, której firmy naj- 
lepiej Cię obsłużono?" 


Skarb zapomniany na 120 lat 


Na gruncie pewnego chłopa z 
Langenbriick koło Neustadt, od- 
kryto niedawno przy poprawia- 
niu fundamentów pod starym do- 
mem wielkie trzy garnki pełne 
zlotych i srebrnych monet. Ogó- 
łem było koło 50 kg. srebra i 1 
ko. złota, Właściciel zawiadomił 
o skarbie właściwy urząd, który 
przysłał rzeczoznawców. Monety 


Owudniowe oblężenie w mieszkaniu! 


okazały się z l7-go, 18-go i 19-go 
wieku. Wszystkie złote sztuki 
były pochodzenia węgierskiego. 
Długo zastanawiano się nad po- 
chodzeniem skarbu, przyczem 
najprawdopodobniejsza okazała 
się hipoteza, że był to skarb woj- 
skowy z roku 1815 z okresu walki 
z Napoleonem. Przez 
120 lat mieszkano na skarbie, nic 
o tem nie wiedząc, 


Najlepszy sposób na eksmisję 


Oryginalne zdarzenie miało 
miejsce niedawno na jednem z 
przedmieść Pragi. Pewien bezro- 
botny krawiec, którego jedynem 
bogactwem była maszyna do szy- 
cia, został usunięty ze swego po- 
koju za nieopłacanie komornego. 
jvzeczy jego wyniesiono w czasie 
nieobecności, a następnego ranka 
miał się wprowadzić nowy loka- 
tor. Ale rano zastano drzwi za- 
mknięte i brawiee  ośwadczył 
przez drzwi, że jeśli ktoś zechce 
wejść siłą. to on rzuci się przez 


okno. Czekano cały dzień, a na- 
zajutrz sprowadzono straż ognio- 
wą, żeby dostać się do mieszka- 
nia przez okno. Ale wtedy kra- 
wiec zagroził, że jeśli straż bę- 
dzie chciała się do niego dostać, 
to otworzy sobie scyzorykiem ły- 
ły. Czekano więc drugi dzień, U- 
party krawiec nie nie jadł ani 
nie pił, Na trzeci dzień zjawił się 
przedstawiciel jednego 2 pism 
praskich, które ofiarowalo 1900 
koron na wynajęcie nowego loka- 
lu. Dopiero wtedy krawiec opuś- 
cit z triumfem swoją twierdzę. 


BEZ SELEKCJI 

Żeby zdać sobie sprawę z tego 
stanu rzeczy, trzeba sięgnąć do 
danych. Przedewszystkiem: przyj- 
mowanie robotników i przydział 
pracy dla nich odbywa się bez se- 
lekcji, bez uwzględnienia ich wła- 
Ściwości czy uzdolnień. Badania 
lekarskie stale zatrudnionych ro- 
hotników sa w praktyce fikcją. Ro 
botnicy otrzymują często pracę 
przekraczającą znacznie ich siły 
i możności. Ponadto, mimo usta- 
wodawstwa pracy i urzędowej o- 
chrony robotnika, często same 
warunki pracy przedstawiają się 


dziesta. Nie znaczy to, że miesz-| gorjami. Czyż można się dziwić, 
kania są tanie, ale, że robotnik| że robotnik stoi żak nisko jeszcze 
musi się zadowolić, jeżeli chce | dzisiaj pod względem kultural- 
jeść, nędznem mieszkaniem. Oczy- nym, że nie może sobie pozwolić 
wiście w tych warunkach nie | na nie innego poza  zaspokoje- 
można mówić ani o jakichkolwiek niem  najniezbędniejszych po- 
możliwościach wychowania dzie- trzeb, i gdy np. robotnik amery- 
'ei, ani też o możliwości właściwe- kański (Detroit), jak wykazała 
'go unormowania własnego życia. | statystyka, czytuje dzienniki, a w 


i święta i ezascepisma perjodyczne, 
PONAD $0 PROC. ZAROBKÓW V% i 


3 A : i chodzi do kina około trzech razy 
INA MIESZKANIE, ODZIENIE, „, miesiąc (lub teatru), a poło- 
UTRZYMANIE 


Iwa robotników posiada gramofo- 

Jak przedstawia się wyżywie- ny i około połowy samochody, u 
nie? W krajach zachodniej Euro- nas ciągle jeszcze stopa życiowa 
'py wyżywienie, odzież i mieszka- robotnika jest niesłychanie niska. ' 


fatalnie. Robotnicy pracują w lo- j pie pochłaniają najwyżej („Śred- | 
kalach nieprzystosowanych do dą. , 010“) do 60 procent zarobku, w| 
nego rodzaju pracy, w lokalach, | Polsce przekracza 80 proc. Z ca-| 
w których pełno pyłu, często przy 1951 więc zarobku na pozostałe 


wizę na Medjolan notowano: w Wa 
| 


| polski, który u nas w kraju jest 


przeszło | 


złem oświetleniu, w hałasie i stu- 
kocie. Również często robotnik 
pracuje w niewłaściwej pozycji, 
albo też musi prowadzić pracę w 


niewłaściwem tempie, zbyt szyb- 
ko, bez odpoczynków. Przedsię- 
biorcy zapominają, że higjena 


pracy nie jest akcją humanitarną, 
lecz doskonale opłacającym się 
im interesem. 


TYLKO WEGETAGCJA 


Jak przedstawia się stopa ży- 
ciowa robotnika. Przy maksimum 
wysiiku pracy utrzymanie zbliża 
się do linji wegetacyjnej nie- 
znacznie tylko ją przekraczając. 
Nic dziwnego, że stosunek pracy 


odwrotnie proporcjonalny. 


Stanisław Szczepanowski powie 
dział kiedyś, że polski robotnik 
dwa razy mniej je, niż robotnik 
angielski, ale za te jego wydaj- 
ność pracy jest cztery razy mniej- 
sza. 

Nic też dziwnego, że robotnik 
mało wydajny, przy dobrych pra- 
cy warunkach potrafi przewyż- 
szyć wyniki innych robotników. 
Ankiety przeprowadzone w kil- 
kunastu wielkich przedsiębior- 
stwach przemysłowych w Stanach 
Zjednoczonych wykazaly, że wy- 
dajonść robotnika polskiego jest 
najwyższa, ustępując tylko w pew 
nych warunkach wydajności ro- 
botnika chińskiego. 


9 OSÓB W JEDNEJ IZBIE 


Robotnik polski źle mieszka. 
Normą przeciętną według staty- 
styki jest 9 osób (robotników) lub 
członków ich rodzin na izbę, a an- 
kicty stwierdziły, że często zda- 
rza się po kilka rodzin (5 i wię- 
cej) żyjących w jednej izbie. 

W izbach o powierzchni 80—40 
metrów kwadratowych zdarzało 
się spotkać kiłkanaście osób, w 
tem po kilka małżeństw. 

Jażeli weźmiemy budżety robot- 
nicze, to w wydatkach robotnika 
1/5 zarobku idzie na mieszkanie, 
w krajach zachodniej Europy 
średnio jedna szósta, lub jedna 
siódma, — u nas zaś zaledwie 
jedna osiemnasta — jedna dwu- 
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potrzeby, poza odzieniem, miesz- ` 
kaniem i wyżywieniem, pozostaje | 
kilkanaście procent. 

Co składa się na wyżywienie. 
Głównie chleb, kartofle, cukier, 
niewielkie ilości mięsa, nabiał. 
| Produktów pożywnych robotnik 
zużywa stosunkowo mało. Np. na 
robotnika w Szwajcarji przypada 
400 litrów mleka rocznie, pod- 
czas gdy na robotnika polskiego 
przeciętnie niewiele więcej ponad 
50 litrów, a więc około 8 ma 


[mniej W Ameryce rodzina robot- 
niczą konsumuje w ciągu roku o- 
koło 300 jaj, w Polsce 11—125 
jaj rocznie. Tłuszczów robotnicy 
używają mało, natomiast kartofle 


do wydajności jest czasem wręcz | chleb wysuwają się na pierwsze 


miejsce. 


POTRZEBY WYŻSZE...? 


Ogólnie więc zostaje robotniko- 
wi kilkanaście procent jego za- 
robków na wszystkie potrzeby 


poza wymienionemi trzema kate- 
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Ścalenie podatku 


Zrzeszeniom gospodarczym ro- 
zesłany został do zaopinjowania 
projekt rozporządzenia w spra- 
wie poboru scalonego podatku 
przemysłowego od obrotu piwem, 
napojami wianemi (wina, konia- 
ki) wódkami gatunkowemi, oc- 
tem, kwasem octowym i drożdża- 
mi. 

W związku z powyższym proje‘ 
tem Stowarzyszenie Kupców Pol: 
skich, opowiadając się zasadniczo 
za celowością generalizacji pobo- 
ru podatku przemysłowego u źró 
dła, zgłosiło do Stołecznej Izby 
Przemysłowo - Handlowej szereg 
uwag i wniosków: 

1) Scalenie podatku obrotowe- 
go nie powinno w żadnym wypad- 
ku powodować podwyższenia ob- 
ciążenia dotychczasowego z ty: 
tułu podatku przemysłowego. 

2) Odnośnie artykułów produk- 
| cji krajowej należy wziąć pod u- 
wagę, że część wyrobów przecho- 
dzi przez wytwórcę, hurtownika i 
detalistę, część zaś przez wytwór- 
|= hurtownika i restauratora. : 


Cyfry mówią o Niemcach 


Niedawno wyszedł „Niemiecki 
rocznik statystyczny" na rok 
1934. Jest to wielki tom liczący 
800 str, zawierający tysiące 
liczb na temat zaludnienia, prze- 
mysłu, handlu. meterologji, kul- 
tury i t. d. Każdy kto rocznik ten 
uważnie przewertuje, znajdzie 
tam wiele szczegółów nawet bar- 
j dzo ciekawych. 

Wszyscy wiemy naprzyklad, że 
w Niemczech jak zresztą i w ca- 
tej Europie kobiet jest więcej niż 
mężczyzn (w Niemczech stosu- 
nek 1058:1000) statystyka wska- 
zuje natomiast, że w sześciu o- 
kręgach pruskich stosunek przed- 
stawia się wręcz odwrotnie. Zja- 
l wiska tego nikt nie umie wytłu- 
| maczyć. Odwrotny rekord ma 
lx rlin, gdzie na 1000 mężczyzn 
przypada aż 1160 kobiet. Osobli- 
wość pewną spotkać też można w 
Schaumburg = Lippe. Gdy wszę* 
dzie rodzi się więcej chłopców 
niż dziewcząt w kraiku tym ná- 
wet w najmłodszym wieku więcej 
jest dziewcząt. 

Naród niemiecki starzeje się. 
W foku 1910 39,8 proc. obywateli 
niemieckich miało poniżej 18 lati 
| dziś jest już takich tylko 28 pros. 
Prowizoryczne obliczenia wska 
zują, że liczba młodych Niemców 


będzie się zmniejszać jeszcze 
długie lata. Z tą statystyką wie- 
ku związana jest inna, dotycząca 
źródła utrzymania ludności. Nie- 
słychanie wzrosła liczba rentje- 
rów, emerytów i t. p. Grupa bez 
zajęcia, ale na własnem utrzy- 
maniu w ciagu ostatnich 50 lat 
wzrosła z 1.200.000 na 5.800.000. 
Przyczem trzeba zaznaczyć, że 
|nie zalicza się tu bezrobotnych. 

Mało wiarogodne są natomiast 
dane rocznika, dotyczące składu 
naredowościowego ludności Nie- 
miec. Przyznaje się on do 62.462 
osób mówiących tylko po łużyc- 
ku, 250.000 mówiących tylko po 
polsku, 50.000 mówiących tylko 
bo „mazursku* i 29.000 innych 
obcych narodowości. 

Bardzo ciekawa jest także sta- 
tystvka małżeństw: w roku 1932 
39  piętnastoletnich panien wy» 
szło za mąż, a 268 młodzieńców 
liczyło zaledwie 18 lat. 

Zdarzyło się jedno małżeństwo 
sześćdziesiecioletniego z szesna- 
stoletnia i co ciekawsze jedno 
małżeństwo dwudziestoletniego z 
pięćdziesięcioletnią. 

Podobnych ciekawostek można 
znaleść w roczniku statysitvez- 
[nym bardzo dużo, a możeby tak 
porównać je z naszemi danemi. 
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ale nie podwyższenie 


NĘDZA 


Nędza powiększa się ze wzro- 
stem bezrobocia, ze spadkiem za- 
robków. Polskie Towarzystwo Po-, 
lityki Społecznej obliczyło, że za-' 
robki pracowników spadły od r. 
1929 do 1933 z 8 miljardów zł. do 
3.000 miljonów zł., czyli więcej 
niż o połowę, 


PŁACE REALNE 


Jeżeli porówcamy wskaźniki 
realne płac, to przy przyjęciu 
Warszawy (średniej płacy w Pol-| 
ace), za 100 okaże się (według! 
„Statystyki Pracy“), że przecięt- 
ne zarobki robotnika angielskiego 
wynoszą 174, holenderskiego 201, 
szwedzkiego 150, francuskiego 
126. Trzeba wziąć pod uwagę, że 
są to płace realne, a więc już po 
uwzględnieniu stosunku płac no- 
minalnych i stosunku kosztów u- 
trzymania. 

Robotnik polski jest najtańszy. 
Jako siła konsumcyjna i kapitali- 
zacyjna nie przedstawia żadnej 
wartości. Pracuje tylko na to, aby; 


zarobić na chleb. i 
hurtownik 0,5 proc. + E 
tor 2 proc.). | 

3) Odnośnie wyrobów alkoho. | 
lowych importowanych stopa po- 
datku sealonego nie powinna 
przekraczać 2 proc. w stosunku 
do wartości towaru, sprzedawane 
go w detalu. Przy sprzedaży bo- 
wiem wyrobów alkoholowycn po- 
chodzenia zagranicznego mamy 
dwie fazy obrotów: importera- 
hurtownika, który płaci 0,5 proc 
i detalistę, który płaci 0.75 proc ` 
tuzem zatem stopa podatku obro-. 
towego wynosi 1,25 proc. Jeże! | 
natomiast wzamian detalisty wy- 
stępuje restaurator, to stopa po- 
datkowa składa się z dwóch 
czynników: importer - hurtownik 
0,5 proc. i restaurator 2 proc.,| 
czyli razem 2,5 proc. Przyjmując,’ 
że część tylko wyrobów przecho" 
dzi przez restauratora, należy 
dojść do wniosku, że stawka po- 
datku scalonego nie powinna 
przekraczać 2 proc.; przy obli: 
czaniu podatku należy wziąć pod 
uwagę wartość towaru, jakoteż 
okoliczność, że rynek polski w 
pierwszym rzędzie konsumuje ga: 
tunki tanie; maksymalnie 10 pro 
cent ogólnego importu wyrobów 
alkoholowych przypada na gatun- 
ki droższe i luksusowe. 


4) Opodatkowanie remanentów 
jakie się znajdą na składach w 
dniu i stycznia 1985 r.. winno być 
zalatwione w ten sposób, że od 
tych remanentów należy obliczyć 
podatek obrotowy według stawek 
dotychczasowych, zaś płatność 
rozłożyć na 2, ewent. więcej lat, 
zależnie od wielkości składów. 

5) W rozporządzeniu o scale- 
niu podatku winien być przewi- 
dziany sposób technicznego wy- 
dzielania w przedsiębiorstwie, Z 
ogólnych obrotów, obrotu artyku: | 
lami, podlegającem: scalonemu 
podatkowi. Sprawa ta jako pierw- 
szorzędnego znaczenia dla deta- | 
licznego kupiectwa winna być Za- | 
łatwiona jednocześnie z rozporzą | 
dzeniem o scaleniu podatku. 


przemysłowego 


czego wynika, że w pierwszym 
wypadku stopa scalonego podat 
ku obrotowego wynosić winna 
3,25 proc. (wytwórcą 2 proc. -|- 
hurtownik 0,5 proc. +- detalista 
0.75 proc.), w drugim wypadku 
4,6 proc. (wytwórca 2 proc. -} 


NA ZOZ 


Czytajcie | 
Nowiny Codzienne. 
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W KILKU WIERSZACH 


ŚWIADECTWA PRZEMYSŁOWE 
NA R. 1935 
Ministerstwo Skarbu rozesłało do 
Izb Skarbowych okólniłą określaja- 
cy, że wykupywanie świadectw prze- 


'niysłowych ma się odbywać w ciągu 


listopada i grudnia r. b. 

Wzoreń lat ubiegłych opłaty za 
Świadectwa przemysłowe, lub karty 
rejestracyjne winny być wpłacane w 
pełnej sumie za cały rok podatkowy 
w terminie do 31-go grudnia roku 
hieżącego. 


„WALKA Z KLĘSKA DEMOTO: 
RYZŻACJI W POLSCE“ 

Stowarzyszenie Polskich Dzienni- 
karzy i Publicystów Gospodarczych 
urządza w czwartek, dn. 22 listopa- 
da r. b., zebranie dyskusyjne, na któ- 
rem p. dyr. J. Kuczabiński wygłosi 
referat p. t. „Walka z klęską demo- 
toryzacji w Polsce“. Zebranie odbę- 


| dzie się o godz. 20-ej w sali przy ul. 


Mazowieckiej 5 (Pałac). 


SPRAWA REFORMY PODATKO 
WEJ W POLSCE 

W dniu 23 b. m. Stowarzyszenie 
Przedstawicieli Handlowych (Kró- 
lewska 16) organizuje wieczór dys- 
kusyjny, na którym dr. Herbert 
Sand — wieedyrektor Izby Przemy- 
słowo-Handłowej w Łodzi wygłosi 
referat p. t. „Sprawa zasadniczej re- 
formy podatkowej w Polsce". 
„STATIST“ O SYTUACJI GOSPO- 


DARCZEJ W POŁSCE 

Znany tygodnik gospodarczy i fi- 
nansowy „Statist” ogłasza w specjal- 
nym międzynarodowym dodatku ban- 
kowym obszerny artykuł na temat 
sytuacji gospodarczej w Polsce, se 
specjaluem uwzględnieniem sytuacji 
banków prywatnych. 

Artykuł wykazuje stałą poprawę 
sytuacji gospodarczej Polski w okre- 
sie ubiegłych 12 miesięcy. Bilans 
płatniczy Polski był w tym okresie 
czasu pomyślny, bilans handlowy 
zaś, mimo kontyngentów i restryk- 


| eyj importowych, nakładanych przer 


inne państwa, był dalcko korzystniej- 
szy, aniżeli w roku poprzednim. Ar- 
tyknł dowodzi, że Polska, nie wpro- 
wadzając ograniczeń walutowych, 
drogą niepopularnego systemu defla- 
cji, osiągnęła równowagę gospodar- 
czą i pozostała wierna pnrytetowi 
złota. 


Na qiełdach 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 
Waluty: Dolar 5,29,15; frank fran. 
cuski 84,90; frank szwajcarski ' 
171,60; funt szterling 26,42; marke 
niemiecka 186,50; szyling 'austrjacki 

98,60; korona czeska 21,25, 
Monety: Dolar złoty 8,91,50; rubel 
á 
Belgja 


złoty 4,59. 

Dewizy: Berlin 213,30; 

123.65; Gdańsk 172,80; Holandja 
Londyn 26,46; Nowy Jork 


358,35; 
5,80.12,5; Nowy Jork (kabel) 5.30,5: 
Paryż 34,93; Praga 22,13; Szwajcar" 
ja 171,97; Sztokholm 136,40; Włochy 
45,27, 

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 45; 4 proc. Poż. Dolaro- 
wa 53,25; 4 proc. Poż. Inwestycyjna. 
114; 5 proc. Poż. Konwersyjna 62,25; 
6 proc. Poż. Dolarowa 71; 7 proc. 
Poż. Stahilizacyjna 67; 7 proc. Poż. 


Iśląska 65,25; 4,5 proc. Listy Zast. 


Ziemskie 49,5; 5 proc. skonwertowa- 
ne L. Ż. T. K m. Warszawy 58,75. 

Akcje: Bank Polski 93; Lilpop 
10,30; Starachowice 12,50; Warsz. 
Tow. Ake. Fabr. Cukru 29,5; Modrze- 
jów 3,60. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Warszawa, 20. 11. — Giełda zbożo= 
wa franco Warszawa za 100 kg.: ży- 
to I standard 700 gl. 13,25—18,75; 
II stand. 687 gl. 13,00—13,25; psze- 
nica jara czerwona szklista 775 gl. 
19,50—20,00; pszenica jednolita 742 
gl. 18,50—19,00; pszenica zbierana 
731 gl. 17,50—18,00; owies I stand. 
niezadeszczony 497 gl 15,00—15,50; 
owies II stand. lekko zadeszczony 468 
gl. 14,00—15,00;*IITI stand. 438 gl. 
13,25—18,75; jęczmień przemiałowy 
678/673 gł. 16,75—17,28; 620,5 gi. 
156,00—15,50; jeczmień browarny 689 
gl. 15,50—16,00; jęczmień o wadze 
649 gl. 15,25—15,75; groch polny s 
workiem 25,00—27,00; groch Wiktor- 
ja z workiem 47,00—50,00; wyka 
20,00—21,.00; peluszka 20,50—21,50; 
rzepak i rzepik zimowy 44,00—45,50; 
rzepak į rzepik letni 39,50—41,00: łu- 
bin nieb. 7,00—7,50; łubin żółty 8,50 
—9,50; koniczyna czerwona surowa 
100,00—115,00; koniczyna czerwona 
bez kanianki o czystości 97 proe. 
125,00—140,00; koniczyna biała suro- 
wa o czystości 97 proc. 9b,00—120,00; 
koniczyna biała surowa 65,00—80,00; 
mak niebieski z workiem  43,00— 
46,00; ziemniaki jadalne 3,00—3,25; 
maka gat. I B 3100—33,00; I C 
29,00—31.60; I D 27,00—29.00; I E 
25,00—27,00; gat. II B 23,00—25,00; 
[I D 22,00—23,00; II F 21,00—22,00; 
I1 G 2000—22,00; gat. III A 15,00-— 
16,00; mąka żytnia I 55 proc. 22,5U 
—24,00: mąka 0-65 proc. 21,50— 
22,50; II gat. 16,00—17,00; mgka tyt- 
nia razowa 16,00—17,00; mąka Żyt- 


nia poślednia 14,00—14,50; otręby 
pszenne gr. stand. 11,00—11,50; 
pszen. Średnie 10,00—10,50; otręby 


pszenne miałkie 10.00—10.50; żytnie 
8,50—9,00; kuchy lniane 16.25— 
16,75; rzęepakowe 12,15—18,25; ku- 
chy słonecznikowe 42-44 proc. 14,25 
—17.75; śrutą sojowa 20.,50—21,00: 


'siamie lniane 44,00—45,50. Ogólny o- 


brót 1.118 tonn w tem żyta 572 tow- 
ny. Usposobienie słabe. 
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NAUKA i SZTUKA 


ABC Nr. 


Antyspołeczna akcja ZASP-u! Jezyk polski, czy obcy 


Organizacja aktorów w obronie niesłusznych przywilejów 


Przed paru dniami ZASP roze-|ale obrona aktorskich przywiłe- ba nie da, pracy nie zapewni. Ko- 


słał obszerny komunikat, 
jest ostatecznem zakończeniem | djami 


który |jów. Jeżeli dziś pracownik ze stu-' mu dobrze się powodzi, temu łat- 
uniwersyteckiemi — np. | wo wymagać, 


aby aktorzy albo 


sprawy usunięcia ze Związku Ste-, nauczyciel — zarabia zaledwie o- . przyjmowali posady po 300 zt. 


fana Jaracza. 


Komunikat podaje, koło 200 złotych, jeżeli suma 300; albo trwali w bezrobociu. Kto nie 


tekst uchwały podpisanej przez zł. dla młodego lekarza, czy praw-. ma dachu nad głowa, kto nie ma 
kapitułę Członków Zasłużonych | nika jest zarobkiem niemal nie-|ną obiad, dla tego śmiesznościa 
ZASP'u i Zarząd filji ZASP przy josiagalnym, nie widzimy żadnej są wszystkie konwencje, dla tego 


teatrach T. K. K. T. Uchwała o-|racji, ażeby aktor miał w sztucz- 
kreśla stosunek kapituły do de-|ny sposób utrzymywać się na in- 
cyzji Zarządu ZASP, skreślającej| nym poziomie. ZASP stwarza ab- 
Jaracza w drodze dyscyplinarnej surd — czyni z aktora jakąś a- 
z listy członków. Po wyliczeniu; rystokrację ludzi pracy i nie mo- 
trzech przyczyn, które wywołały że pojąć. że dziś zarobek pracow- 
skreślenie Jaracza, uchwała nika umysłowego poniżej 300 zł. 
stwierdza, że usunięcie Jaracza nie jest wyjątkiem, ale właśnie 
było wynikiem przepisów statute- zjawiskiem  codziennem. 
wych i że wobec tego Zarząd speł- wenci wyższych uczelni na pierw- 
nił obowiązek, do jakiego był szej posadzie otrzymują nierzadko 
zmuszony wskutek „wrogiego u- zaledwie 100 zł. Nie twierdzimy, 


dobre będzie i 4 złote za wieczór. 

ZASP rozpoczął walkę, niepo- 
siadającą racji społecznej. a wy- 
magającej dużych zasobów pie- 
niężnych. ZASP nie wypłaca bez- 
robotnym aktorom zasiłków po 
200 złotych, a więc każdy bezro- 


Absol-|Potny aktor będzie wolał grać 


za złotych dwieście, niż głodowacć 
z. aprobatą ZASP'u. 


Najbardziej jednak niesympa- 


stosunkowania się Jaracza do or- że to jest dobre i normalne, ale|tyczne, że ten rzadki w ZASPřie 


ganizacji”. 
To „wrogie ustosunkowanie 
się”, jak wynika z przytoczonych 


| W tem wyraża się dzisiejszy po-|poryw troski o szarą brać aktor- 
ziom życia. ZASP nie chcąc go u-|ską zjawił się na tle niechęci o- 
znać i żądając dla początkującego | sobistych. W praktyce niema ani 


zarzutów ZASP'u, polega przede- aktora minimum  300-złotowego, | jednego teatru w Polsce, któryby 


wszystkiem na niezawarciu kon- nie widzi, nie dostrzega rzeczywi- | przestrzegał 
W zestawieniu z ogólną | literę. 


wencji, gwarantującej każdemu stości. 


konwencji litera w 
Skąd więc atak na teatr 


członkowi ZĄSP'u w „Teatrze S;tuacją wymagania ZASP'u są| Jaracza? 


Aktora* minimum 300 złotych niesprawiedliwe. 


miesięcznie lub 10 zł. za wieczór. 
Jest to właściwie jedyny istotny 
punkt wśród trzech przyczyn, któ- 
re wywołały zatarg ZASP'u z Ja- 
raczem. 

Sprawa Jaracza zostaje tem 
samem zamknięta. Zamknięta dla 
ZASP'u, ale nie dla opinji pu- 
blicznej, która teraz tem żywiej 
zajmie się: powodami, jakie wy- 
wołały ten absurdalny konflikt. i 

Caprawda ZASP nie potrafił 
przykrego konfliktu nawet konse- 
kwentnie zakończyć. Komunikat 
został rozesłany w sobotę, dn. 17 
b. m. — uchwałę zaś powzięto 15 


sadnioną, ale 
prywatnego przyjęcie warunków 
konwencji jest niemożliwe. Teatr 
prywatny, oparty na konwencji, 
grywa najczęściej sztuki o ma- 
łych obsadach. skutek więc w 
praktyce jest ten sam. ZASP do- 
tąd nie pojął, że dla sytuacji ma- 
terjalnej aktorstwa lepsze jest 
wystawienie przez teatr Jaracza 


spową konwencję. 


Jak pamiętamy, zaczęło się od 


Gdyby chociaż było to nieuza- | opery, do której p. Karolewicz - 


sk istniejącą możli- | wraydowa nie zaangażowała p. 
wością! Tymczasem dla teatru Dyzasa, ani p. Freszla, b. reży- 
y ; „ b. reż; 


sera. Reżyserję objął Karol Ben- 
da. Najpierw skreślono z ZASP'u 
Be"dę, Benda w międzyczasie zo- 
stał reżyserem w teatrze Jara- 
cza — tak trafiamy po nitce do 
do kłętka. Tam gdzie jest Benda, 
tam idzie nienawiść ZASP'u. 


Niższe od konwencyjnych wa- 


„Madame Sans - Góne* z liczną, runki Jaracza stały się powodem 
obsadą, bez konwencji, niż zagra- | jakiejś 
nie „Świtu, dnia i nocy“ z .dwie-| czych o dobro aktora. ZASP za-, 
ma rolami. po przysięgach na za- | pomniał widać o „Teatrze Arty- 


komedji walk zasadni- 


stów“. Jakże to było na własnem 


b. z Pisaliśmy już W jak WYSO-| Stanowisko ZASP'u podraża podwórku? 3 zł. i 5 zł. dziennie 
O egia sposób przepro- tęatr. Jest antyspołeczne. Jest | dla aktora — i wówczas nikt nie 
wadzano pertraktacje z Jaraczem szkodliwe dla samych aktorów. | krzyczał, że zaspowy „Teatr Ar- 


o polubowne załatwienie zatargu, 
mając już w kieszeni ostateczną 
decyzję kapituły. Najpierw u- 
chwalono zdecydowanie usunąć, 
skreślić, wyrzucić, a potem chcia- 
no się godzić. Ponieważ — rzecz 
oczywista — Jaracz nie przystał 
na tego rodzaju zgodę — po 48 teatr 
godzinach uchwałę ogłoszono. — Sztuka z „1001 nocy“. Autor 
W kołach teatralnych utrzymu-, czeski, Stanisław Lom, napisał sztu- 
ją, że szereg poważnych artystów | kę dramatyczną p. t. „eglarz z Siud- 
tylko dlatego położyło podpisy: vad“, osnutą na tle jednej ze znanych 
pod uchwałą, że zapewniono ich, baśni z „1001 nocy“. Satukę Loma 
iż ma to znaczenie czysto for-| wystawi „Narodni Divadlo“. 
malne, gdyż sprawa będzie zała- | Muzyka 
twiona polubownie. W dodatku —— L. B. Ramuł dyrektorem 
tak roztrąbiane przez ZASP na- Związku Muzyków. Zarząd główny 
rady Zarządu z Członkami Zasłu- Zawodowego Związku Muzyków Rze- 
żonymi okazały się niemal fikcją! „pospolitej zaangażował p. Ludwi: 
— wielu osobom poprostu posła- | ka Ramułta na stanowisko dyrekto- 
no uchwałę do podpisu. ra artystyezuego i organizacyjnego 
W rezultacie pod uchwałą ZASP'u Związku. < 
znalazły się m. in. podpisy Lud- | — 75 rocznica urodzin kompozy- 
wika Solskiego, członka honoro- tora sowieckiego. Znany kompozytor 
wego ZASP'u, dalej — Wojciecha rosyjski, „artysta ludowy Republi- 
Brydzińskiego, Jerzego Leszczyń-. ki“, Ippolitow Iwanow, obchodzi 75 
skiego, Miecz. Ćwiklińskiej, St. vocznicę swych urodzin. Centralny 
Wysockiej, Aleks. Zelwerowicza, Komitet Wykonawczy Z. 5. R. R. na- 
Józefa Węgrzyna. dał sędziwemu muzykowi order Czer- 
Fakt, że czołowi aktorzy polscy | vonego Sztandaru Pracy. 
zaaprobowali: uchwałę ZASP'u Nauka 
świadczy, że poprostu w kołach, — Polak profesorem honorowym 
aktorskich panuje zupełne nie-, Uniw, we Fryburgu. Uniwersytet we 
zrozumienie obecnej sytuacji. | Fryburgu szwajcarskim mianował 
ZASP upiera się przy 300-złoło- swym profesorem honorowym prof. 
wem minimum. Jest to już dziś dr. Augustyna Bistrzyckiego. Prof. 
nie obrona interesów aktorskich, Bistrzycki, rodem z Poznania, jest 


Z. B. wypróżnień. Pytajcie się lekarzy. 
| 
p a 
curopejskiej sławy chemikiem — je-f burgu jednej z najpoważniejszych 


w teatrach 


TEATR NOWA KOMEDJA: War- 
kzawska Szopka Polityczna 1934 — 
1955. Napisali Światopełk-Karpiiski 
i Janusz Minkiewicz. Lalki wykonał 
Jerzy Zaruba. 


Dwaj świetni satyrycy młodego po- 
kolenia, Światopełk-Karpiń- 
ski i Janusz Minkiewiez, 
wychowani na cyrulikowym smocz- 
ku, stawiają pierwsze samodzielne 
kroki odważnie i zadzierżyście. Je- 
szcze nie wyzwolili się całkowicie z 
szablonu cyrulikowej satyry polityez- 
nej, jeszcze tkwią potroszę w cias- 


Szopka polityczna w ósmym 
roku ery sanacyjncj — to przedsię- 


wzięcie bynajmniej nie łatwe. To, co 
dzieje się na powierzchni polskiego 
życią politycznego jest przedewszyst- 
kiem przeraźliwie nudne i jałowe. To 
zaś, co dzieje się za kulisami — nie- 
e'nzuralne. Dokonują sie wprawdzie 
w społeczeństwie olbrzymie i głębo- 
kie przemiany, rodzi się już w mro- 
kach dzień jutrzejszy, jakże inny od 
dzisiejszej beznadziejności — ale na 
świecznikach dopalają się jeszcze 
„stare Świece. Toteż i w szopkach 
tańczą po dawnemu stare (i jak już 
opatrzone!) marjonetki według pew- 
nego dozwolonego szablonu, wypra- 
cowanego mozolnie sub specie sub- 
ventionitatis na łamach b. p. Cyru- 
lika. Sławkowi, Prystorowi i Becko- 
wi wolno kilka łatek przypiąć (to 
nawet dobrze robi na popułarność), 
Belweder i Zamek — tabu, Wienia- 
wa z monopolką pod pachą rzucony 
całkowicie na pastwę. Używajcie! 


nym krążku starego światka, jeszcze 
patrzą niekiedy na dzisiejszą rzeczy- 
wistość polską, jakby jej granice sta- 
nowiły ściany Ziemiańskiej, 'ale już 
i potrafia wyjść poza nie. Bedą 
spewnością wychodzić coraz częściej, 
bo temperament aż ich roznosi. 
Polityczność tegorocznej Szopki 
jest jeszcze raczej siarej daty; ile 
w tem zawinił ołówek cenzora, a ile 
watermany autorów — zbadać trud- 
no. Jedna tylko piosenka Becka, co 
żywszy oddźwięk wywołuje na wi- 
downi i oklaskiwana jest za eelność 
satyry gorąco. Natomiast teksty fi- 
gur ze światka literaeko-artystyczne- 
zo bez wvjątku niemal są wyborne. 
Mirjam Przeźpieki, śpiewający o 
ciotee Norwida, Nowaczyński recytu- 
Jacy kapitalnie pod względem fonce- 
tycznym zmontowany wierszyk © 
Kohnach, Kadentol, pan na córaz to 
rozliczniejszych posadach, czy po- 
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ZASP nie pozwala grać im poni-|tystów' wyrzyskuje polskiego ak- 
żej 800 zł., sam zaś przecież chle-| tora... 


IZ nauki i sztuki 


go dziełem było stworzenie we Fry-| 


Rozłam w „Gazecie Artystów" 


Krakowscy Kan'ści odeszli od „Legionu Młodych“ 


Na jesieni roku bieżącego za- 
częła wychodzić w Krakowie 
„Gazeta Artystów" tygodnik, wy- 
dawany przez Legjon Młodych, 2 
redagowany przez krakowskich 


artystów, spod znaku t. zw. kapi-- 


stów. O charakterze tej grupy 
świadczą nazwiska takie, jak J. 
Czapski i J. Jarema. 

Zgóry można było wróżyć, że 
niezwykły związek malarzy,” in- 
teresujących się przedewszyst- 
kiem sprawami artystycznemi, Z 
LŁegjonem Młodych, nie będzie 
trwały. I oto przy jedenastym 
numerze nastąpił rozłam. 

Jedenasty numer „Gazety Arty- 
stów“ ukazał się ze wzmianką 
„Opóźnienie spowodowane zosta- 
ło koniecznością zmiany składu 
osobowego redakcji”, Równocześ- 
nie wyszedł pierwszy numer „Ty- 
godnika Arytystów', założonego 
właśnie przez  secesjonistów Z 


Dalsze głosy w naszei ankiecie o duklażu filmowym 


Kazimiera 1 


iłłakowiczówna 


znakomita poetka i Świetna tłu- 
maczka mniema, iż: 

— Oczywiście, ideałem jest film 
niemy, i jedyną dobrą stroną fil- 
mu mówionego jest to, że przy- 
najmniej przy nim milczy strasz- 
liwy akompanjament muzyczny. 
Im więcej słucham tekstów kino- 
wym, tem bardziej staram się ich 
nie słyszeć. Niestety umiem do- 
skonale po angielsku i muszę zu- 
żyć wiele siły woli, żeby udać, że 
nic z nich nie rozumiem. Żargon 
kinowy angielski, w dodatku czę- 
sto o nosowym akcencie amery- 
kańskim, którym przemawiają 
poetyczne bohaterki do pięknych 
partnerów, zawiera okropności 
językowe, posługuje się gwarą 
wielkomiejską w najgorszem ga- 
tunku, grzeszy przeciwko wszyst- 
kim zaletom, jakie reprezentować 
tsarają się aktorzy-—przeciw poe- 
tyczności, dobremu smakowi, prze 
ciw poczuciu śmieszności zarów- 
no jak i przeciw poczuciu powagi. 
Kiedy pomyślę, że w polskiem tłu- 
maczeniu chcąc nie chcąc będę 
musiała rozumieć tekst rodzimy, 
bo mi się on narzuci, że te okrop- 
ności angielskie dokuczą mi po 
polsku i te wszystkie uliczne zwro- 
ty, grasujące u nas w potocznej 
mowie, rozplenią się jeszcze po 
ekranach, to wolę stokroć obecne 
sztywne. nieludzkie teksty, które 
nieraz głoszą zupełnie co innego, 
niż angielscy rozmówcy na ekra- 
nie, ale mają przynajmniej tę za- 
letę, że są żadne i nie przeszka- 
dzają patrzeć. 


Przy zaburzeniach w trawieniu, bó- 
iach żołądka, naturalna woda gorzka 
„Franciszka - Józefa” pobudza do 


pracowni naukowych 


„Gazety“. 

Secesji dokonali kapiści. „Ga- 
zeta Artystów“ w wyjaśnieniu 
redakcyjnem pisze: „w  niejas- 


nym interesie opuszczających re- 
dakcję „artystów leży widocznie 
nadanie sprawom personalnym 
| charakteru zasadniczego i arty- 
stycznego*. Charakter „Gazety“ 
w związku z secesją artystów u- 
legł naturalnie zmianie — firma 
młodolegjonowa  zaznaczana do- 
tąd raczej skromnie w rubryce: 
wydawca, objęła całe pismo. "Ga. | 
zeta“ zaczyna drukować artykuły 
p. 0. komendanta Legjonu, inż. 
W. Bielskiego. 

ı Na secesję artystów może trzu- 
cić pewne światło fakt, że do- 
tychczas w „Gazecie Artystów" 
prowadzili oni systematyczną 
kampanję przeciwko krakowskie- 
mu, sanacyjnemu  „Ilustrowane- 
mu Kurjerowi Codziennemu', 
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Rozumiem, że polskie teksty by- 
łyby — w projekcie p. Ruszkow- 
skiego tak się to zarysowuje — 
robione przez najlepszych pisarzy, 
ale nie wystarczyłby tutaj talent 
pisarski, trzebaby jeszcze, żeby 
pisarz miał zdolność do dialogu 
dramatycznego, poczucie akcji, 
zmysł humoru, no i kolosalne sa- 
voir vivre obycie — jakieś 
nadzwyczajne we wszechświecie 
całym, żeby sobie zdawać sprawę, 
jak mówi dany gatunek człowie- 


ka w każdej okoliczności życia. 
Musiałby ten cudowny pisarz 
mieć te wszystkie zalety jakich 


brak autorom rozmów angielskich 
na ekranie. 


Co tu jednak dużo gadać! Naj- 
lepiej byłoby filmy nie rozgadać 
po polsku —- ale je proprostu wo- 
góle oniemić. 


Karol Irzykowski 


znakomity pisarz, akademik lite- 
ratury, głęboki znawca filmu, au- 
tor świetnej książki „X Muza“, 
wypowiada swoje zdanie w spo- 
sób następujący 

—- Trudno mi pisać o czemś 
czego jeszcze nie widziałem. 
Chcę wierzyć p. Ruszkowskiemu, 
że dublaż może być idealny, ale— 
z natury — przekonują mnie bar- 
dziej głosy sceptyczne i zróżnicz- 
kowane. Gdyby zwyciężył dublaż, 
a na to się zanosi, kładę jeden 
warunek dobra polszczyzna. 
N' A wsrystkie teksty poprawia 
jakaś specjalna komisja, albo re- 
dakcja „Poradnika Językowego“, 
której za to trzeba będzie dobrze 
zapłacić. Razem z p. Makuszyń- 
skim gotów jestem strzelać do 
ekranu, z którego do mnie strze- 
lają błędami. Marzę o tem, żeby 
nareszcie raz kogo zabić, nie do- 
stając się do kryminału; oto bę- 
dzie zabójstwo użyteczne. Zresztą 
zostawiam pierwszeństwo Maku- 
szyńskiemu; przy wystrzale zat- 
kam mu palcami uszy, aby nie 
zemdlał. 


Coś w tem jest, że teraz wy- 
buchł taki gwałt o dublaż. Może 
odpowiednie maszyny są już na- 
reszcie gotowe, ale myślę sobie 
też, że potentaci przemysłowi od 
dźwiękowca znaleźli się naresz- 
cie w opaiach; czego im zawsze 
szczerze życzyłem. Podziwiałem 
przed kilku laty ich odwagę — i 
bezczelność, — z jaką puścili w 
świat film dźwiękowy jednojęzy- 
czny, depcąc film niemy, nie so- 
bie nie robiąc z niezrozumiałości 
dźwiękowca dla „mniejszych na 
rodów. Ryliśmy przez tych kilka 
lat kolonją kinową Anglji. Teraz 
się uwzględni języki „krajowe“, 
„regjonalne"; snadź interesy źle 
poszły. Cieszę się, że zamach im- 
perjalistyczny wielkiego kapitału 
nie udał się. Nowy wybieg jest 
sprytny; wprowadza się łaskawie 
autonomię. Należy ją przyjąć, 
ale do szczególnej uciechy niema 
powodu. Polski przemysł filmowy 
czuje się znowu zagrożony. Ale 
dobrze mu tak; znowu zmarno- 
wał kilka lat. 

Ciekaw jestem, o iłe ten nowy 
etap przyspieszy rozwój filmu ku 
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mysł z „Trzema świnkami* (Goy 
Łżeleński, Urke Krzywieka i Mauda 
Weleer) — to wszystko satyra wy- 
sokogatunkowa, choć nieraz boleśnie 
brutalna. Ale ten brutalizm jest bar: 
àzo istotną cecha młodego pokole- 
nia. Nie obwijać w bawełnę, walić 
na odlew! 

W drugim akcie Szopki, który ma 
być wizja przyszłości r. 1955, wyob- 
raźnia zawiodła autorów. Ten rok 
1955 wygląda raczej na rok 1986 
Tam do licha! Za dwadzieścia lat — 
i jeszeze Beck, jeszeze Wieniawa, je- 
szcze Wiślicki, jeszcze Kaden? No, 
a przytem powtórne wprowadzenie 
na scenkę tych samych figur, przez 
samo powtórzenie musiało osłabić e- 
fekt. I stało się, że niejeden tekst, 
w czytaniu bardzo dowcipny — na 
scenie jakby spłowiał. 

Na dowcipie, humorze i sałtyrycz- 
nych chwytach nie zbywa Karpiń- 
skiemu i Minkiewiezowi. Ale co 
szezególniej podkreślić tu trzeba, to 
pyszny dowcip muzyczny w dobiera- 
niu mełodyj. Kukiełki Zaruby na- 
ogół pomysłowe i trafne w karyka- 
turze — jedna tylko kukicłka Nowa- 
czyńskiego zdaje się wskazywać, że 
karykaturzysta nigdy nie widział 
Nowaczyńskiego. Wykonawcy tek- 
stów i piosenek, Andrzej Bo- 
gueki i Tadeusz Frenkiel, 
trochę od niechcenia traktują swe 


zadanie. Raz tylko imitacyjny talent 
Frenkla święci triamf w świctnem 
naśladowaniu głosu Jaracza. 


TEATR NA KREDYTOWEJ: Pio: 
senka o Nadine. Komedja muzyczna 
Jana Letraza z muzyką E. Straussa. 
Adaptacja Marjana Hemara. 


I ta recenzja z cyklu spóźnionych. 
„Piosenka o Nadine* grana jest na 
Kredytowej już od kilku tygodni, ale 


stami, bez wspaniałości dekoracy j- 
nych, bez egzotyzmu. Ot taka sobie 
historyjka o dwóch przyjaciołach, 
którzy w wigilijny wieczór nawiązu- 
ją znajomość z dwiema przy jaciółka- 
mi i perypetjach amorowych, jakie z 
tego wynikły. Że zaś główny bohater 
operetki, Hubert, flirtujący na zabój 
z przemiłą Nadine, okazuje się mło- 
dym ezłowiekiem o sereu nicbylejak 
szerokiem (stać go równocześnie na 
żonę, narzeczoną i kochankę), że je- 
go przyjaciel Gustaw jest przezabaw- 


dopiero przed paru dniami miałem 
ją możność zobaczyć. O ile mnie pa- 
mięć nie myli, krytyka przyjęła ją 
dość cierpkawo. Niesłusznie i je- 
szcze raz niesłusznie. Nie można do 
operetki, choćby ja na afiszu zama- 
skowano nazwą „komedji muzycz- 
nej”, przykładać miary komedjowej. 
Librecista operctikowy ma przede- 
wszystkiem za zadanie utkać kanwę, 
na której mógłhy kompozytor wyhaf- 


nym safandułą, a po scenie plata się 
nadto głucha wiotka — wynikają z 
tego karambole wcale zabawne. Do- 
dajcie do tego melodyjne i doskonale 
w  ncho wpadające piosenki E. 
Straussa, kulturalną i pełną smaku 
oprawę dekoracyjąg Zbigniewa 
Jaworskiego, doliró tempo rce- 
Żyserskie, wybomie przygotowanie 
mnzyczne (A. T. Miller) — a suk- 
ces aktorski Drochwiczówny, 


tować piosenki. To zrobił autor li-| „ 2 ; ALBA 
j ; SI. m Żabczyńskiego, Rrukow- 
bretta „Piosenki a Nadiiłe* dosko- : "E ae K 
>" > ć skiego i Czaplińskiej w 
nale. Jeśli zaś przytem uniknął| ,, e R z 
j głównych rolach nie mógł ulegać 


szczęśliwie najbardziej spospolitowa- 
nych banałów operetkowych, jeśli u- 
miat dać temat na scenie operctko- 
wej świeży i zmontować go nie bez 
wdzięku = to już dużo, bardzo dużo. 

„Piosenka o Nadine“ — to operet- 
ka kameralna. Bez wielkich scen 
zbiorowych z kiepsko uszminkowany- 
mi i jeszcze gorzej ubranymi chórzy- 


wątpliwości. Toteż jest duży i rzetel- 
nie zasłużony. Są oczywiście i słabe 
punkty w przedstawieniu. Efektow- 
ny pscudonim Iny Adrian nie star- 
cza za efekt jej gry, przesadnej i wy- 
szłueznionej. Ale eałość zostawia 
wrażenie miłe. A to przecież grunt. 


St. P. 
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jakiemuś nowemu teatrowi. Albó 
wiem jedną z tendencyj filmu by- 
ło zawsze: stworzyć nowy gatu- 
nek teatru. Druga tendencją był: 
film niemy, nowy gatunek — nie 
teatru, lecz sztuki,—któryby oby 
jak najprędzej wrócił. 


Romuald Gantkowski 


utalentowany aktor i reżyser te: 
atralny i filmowy, od szeregu lat 
pracujący zagranicą, specjalista 
w dziedzinie dublażu, oświadcza: 

— Jako jeden z pierwszych re- 
żyserów dublażowych (zacząłem 
„dublować* w lutym 1930 r. w 
Long Island Astoria Studio Para- 
mount'u w Nowym Jorku) i ma- 
jąc za sobą przeszło półtorarocze 
ną pracę w charakterze kierowni- 
ka artystycznego „dubbingu“ w 
amerykańskich i freneuskich wy- 
twórniach, podczas której wypu- 
ścilem kilkadziesiat filmów du- 
blowanych na języki: polski, fran 
cuski, niemiecki, Czeski, włoski, 
węgierski i hiszpański, odpowia- 
dam krótko i dobitnie: 

Jeżeli jest w Polsce dobry tech- 
niczny warsztat pracy dublażowej 
z najnowszemi udoskonaleniami w 
tej dziedzinie, — jeżeli podejdzie- 
my do tej pracy z pietyzmem > i 
jeżeli od tłumacza poprzez reży- 
sera aż do najmniejszego aktor- 
skiego epizodu — wszyscy będą 
dobrani wyłącznie pod kątem wi- 
dzenia zachowania w pełni walo- 
rów artystycznych danego filmu 
— to należy bezwelędnie wprowa: . 
Gzić dublaż w Polsce. Oczywiście 
tylko artystyczny dublaż. 

„Kawalkada” dubłowana na jẹ 
zyk francuski (zrobione to było 
znakomicie), — „Henryk VIII" 
wzorowo zdublowany na język 
niemiecki, — oto dowody, że moż- 
na fachowem podejściem, dopro- 
wadzić do artystycznych wyników 
„dubbingu“. Podkreślam  umyśl- 
nie „artystyczne* — gdyż to jest 
dia mnie, jako dla reżysera i akto 
ra decydujący i naczelny argu- 
ment. 

O innych powodach konieczno- 
ści wprowadzenia dublażu i u nas 
pisali już tak  przekonywująco 
pozostali uczestnicy ankiety, że 
mogę się tylko do ich deklaracyj 
jaknajgoręcej przyłączyć, 

Zresztą na calym niemal świe- 
cie dublaż jest stosowany z doe 
skonałemi rezultatami tak arty- 
stycznemi, jak i ħandlowemi: w 
Niemczech, Francji, Hiszpanji i 
we Włoszech istnieją od czterech 
lat wyspecjalizowane firmy; — 
dlaczegóż, więc tylko u nas ma 
rozbrzmiewać w 90 proc. z ekra- 
nów język obcy i czemu wspania- 
łe zdjęcia mają nam zamazywać 
wstrętne napisy? 


Józef Stemier 

jeden z najwybitniejszych pol 
skich działaczy oświatowych, dy: 
rektor Polskiej Macierzy Szkol: 
nej tak określa swe stanowisko: 

— Jako pracownik oświatowy 
dość często myślę i publicznie mó 
wię o filmie, jako środku oddzia- 
lywania i kinie, jako instytucji 
rozbudzająco = uświadamiającej: 
Chcielibyśmy widzieć w tej insty- 
tucji instrument zdrowych wpły- 
wów wychowawczych. Dotych- 
czas, poza nielicznemi wyjątka- 
mi, nie widzimy. Chcielibyśmy. 
słyszeć w kinie pouczające, pobu- 
dzające i rozkoszujące polskie 
słowo. Dotychczas nie słyszymy. 

Z natury mojej pracy oświato- 
wej. a także jako bywalec, upo- 
ważniam się do reprezentowania 
postulatów bywalców wszystkich 
kinowych galeryj. Tam siedzą 
także i ci dorośli, którzy nie umie- 
ja czytać. Jest ich w Warszawie 
okolo 200.000 głów, a w Polsce 32 
procent. Jeżeli oni nie m o- 
ga napisu odczytać 
a mówionego słowa 
zrozumieć, — to poco maja 
do kina chodzić? [Lizanie okiem 
ekranu nie równoważy wydatku 
za bilet. Mówi się drugiemu: 
„Nie warto iść“ — i taka „pan- 
toflowa“ opinją staje się decydu- 
iącą, wobec poderwanego zaufa- 
nia do kino - samo - super - rekla- 
my. > 

Wnioski; W interesie zarówno 
pracy kulturalnej jak i przedsię- 
biorstw kinematograficznych, fil- 
my winny być w calem słowa te 
go znaczeniu dobre (fabuła, op- 
tyka i akustyka) i mówione 
po polsku. Galerje będą 
pełne. 


== ABC Nr. 
TEATRY 


TEATR WIELKI: Dzis „Car- 
men” z Szabrańską, Szczępańską, 
Mossakuwskim, Wyszatyckim. Na 
czele bałetu Loda Halama i Ciep- 
liński. Dyryguje B, Tyllia. Czwar- 
tek 22 b. m. „Faust” z Żmigród- 
Fedyczkowską, Sowilską, Szcze- 
pańską, Czaplickim, Ladisem. W 
partjj Mefistą po raz pierwszy 
świetny bas K. Użejku. Dyryguje 
B. Tyllia, W próbach piękna ope- 
ra Macagniego „Irys” pod kierow 
nictwem muzycznem A. Dolżyckie 
go i w reżyśerji Bendy. 


TEATR NARODOWY: Koncert: 
tuwo grana codziennie komcdja 
Biizińskiego „Rozbitki” obchodzi- 
ła jubileusz 25 przedstawień przy 
zapełnionej widowni, Sukces swój 
„Rozbitki” (w reż, A. Węgierki) 
zawdzięczają świetnej grze funo- 
szy - Stępowskiego, Leszczyńskie- 
go, Zelwerowicza, Fritschego, Rot 
terowej, Lindorfówny, $wierczew- 
skiej, Buczyńskiej, Rolanda Pa- 
włowskiego, Dominiaka i in. 

TEATR POLSKI: Dzis „Ciężkie 
czasy” Bourdeta z Wysocką, Pan- 
cewiczową, Broniszówną, Smosar 
ską, Gelłówną, Halską, Sambor- 
skim, Brydzińskim, Daczyńskim, 
Ziembińskim, Łuszczewskim i Bro- 
dniewiczem. 

TEATR LETNI: Dziś „Igraszki 
muzyczne” w reżyserji Leona 
Schillera z  Balcerkiewiczówna, 
Dulębą, Grabowska, Kuncewiczów 
ną, Damięckim, Fabisiakiem, Pi- 
chelskim i Stanisławskim. 

TEAT MAŁY: Dziś arcydzieło 
Zapolskiej, „Ich czworo” w reży- 
serji |. Warneckiego z Modzelew- 
ską, Macherską, Żabczyńską, We- 
sołowskim + Woskowskim. 


TEATR AKTORA (Mokotowsku 
73): Dziś i jutro W. Sardou „Ma- 
dame Sans Gene* z Zimińską i Ja- 
raczem w reżyserji Bendy. 

TEATR ATENEUM: Dziś i jutro 
„Typ A” komedja Marji Morozowicz- 
Szczepkowskiej, 

KAMERALNY: Dziś i jutro „Sy- 
graly“ Szelbure - Zarembiny z Ad- 
wentowiczem i Grywińską. 

STARA BANDA: Dziś i jutro re- 
wja „Co w trawie piszczy”. á 

IELKA REWJA; Dziś i jutro 
rewja „Naprzód, marsz!“ 

NOWA KOMEDJA (Karowa 15: 
Dziś į jutro „Warszawska Szopka 
Polityczna“ Minkiewicza i Karpiń- 
skiego, 

TEATR DRAMATYCZNY: Dziś i 
codziennie „Burza nad morrem“, 

TEATR NA KREDYTOWEJ: Dziś 
i jutro. operetka Straussa „Piosenka 
o Nadine“ z Brochwiczówną. 

CYRK STANIEWSKICH: Dziś i 
codziennie program otwarcia. Co- 
dziennia 2 przedstawienia a 4.30 i 


8.14. U 
KONCERTY 


KONSERWATORJUM: Jutro reći- 
tal pianistki duńskiej France Ellega- 
ard, 

S, i M. (królewska 11). 
Wandy Vorbond, 


WYSTAWY 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTU. 
£1: Wystawa „Sto lat sztuki belg:j- 
skiej”, 

ZACHĘTA: Wystawy prof. Leona 
Wyczółkowskiepo, grupy „Dziesięciu” 
z Krakowa, Anny Rómerowej i Ta- 
deusza (ironowskiego, kolekcje gru- 
P. „Niezależnych” z Wilna i K. Wrob 
lewskieqo oraz wystawa ogólna. 

SALON GARLIŃSKIEGO: Wysta- 
wa Włodzimierza Wilkanowicza. 

ML4CUM NAaŃUWOWU (i ne | 
1d117): We wtorki malarstwo por | 
skie, w czwartki — obce; Al. 3 Mala; 
13/15, W środy, piątki, soboty, nie- 
dziele — Wyblauwu sztuki zdobni”:e 


"TNA 


ADRIA: „Jej wysokość — całuję". 

AS: „Palol i dod. m 
ACRON; (żelazna 64): „Quo Va- 
dis” 1 rewia. | 

AMOR: „Csibi“ i dodatki. 

ANTINEA: „Tajems.ca zamku Par 
lock”, „żebrak Bagdadu”, 

ATLANTIC: „Szpieg Nr. 13". 

APOLLO: „Wiosenia parada“, 

CAPITOL: „Czy Lucyna to dziew 
czyna”. 

CASINO; „Tajemnice 
ley”, 

COLOSSEUM: „Rzymakie skandze 
le” i dodatki. 

COLOSSEUM (Mała sala); „Niper 
lungi“, 


| 


Czwórka 


małej Shir- 


CORSO; „Na fal wspomnień” j 
rewja, 
, ERA: „Markiza jJorisaka”, „Chal- 
EUROP 

ZUROUPA: „Naną”, 

1AMĄ: „Taniec milogci“ i phur i 
skrzypce*, 


FILHARMONJA: „Mętodje cyrgeń 
skie”, 

Loth: „Buniawink”, 

GLORJA: „Djabiica z Kanzas”, 
„Parada rezerwistów”, | 

IKS: „Grzech” i dodatki, i 

KOMETA: „Pieśń kozaka“ į rewia. 


KINO PARAFII SW ANDRZEJA 
„Bawaikada* i dodatki. 

LOS; „Król areny" |. „Wielka! 
urzesznica". 

LUX: „Wyrok życią* | „Senj 
Betty". 

MEWA: „Ordynans”, „igrazki FA 
miłością”, | 


MAJESTIC: „PFełursburykie noce”. 

MASKA: „Zaledwie wczergi”. „pi. | 
gle żołnierskie”, dod. 

MARS: „Prokurator Alicja Horn”,! 


ZYCIE STOLICY 


„Mieszkanie do wynajecia od gospodarza”... 


praktyce 200 zi. za 2 pokoje z kuc 


O 61 proc. wybudowano mniej mieszkań w roku 1933-im 


Mówi się powszechnie, że obec- 
nie łatwiej znaleźć mieszkanie w 
Warszawie, że nastąpiło już pe- 
wne odprężenie, że odstępne zma- 
lało i przeto wynajęcie mieszka- 
nia jest łatwiejsze, Teoretycznie 
tak jest w rzeczywistości. 

Jeżeli ktoś zainteresowany W 
wynajęciu mieszkania przejdzie 
się ulicami Warszawy, to niemal 
w każdej bramie znajdzie kartkę 
z napisem: „Mieszkanie do wyna 
jęcia od gospodarza“. Zaciekawioj 
ny tym niecodziennym, jak do- 
tychczas, stanem rzeczy, zainie-, 
resowany 'zapytuje dozorcę, ile 
też kosztuje 2-pokojowe mieszka”. 
sie z kuchnią w śródmieściu, w 
nowym domu. Cena waha się w 
zależności od punktu i piętra od 
130 do 200 zł. Oczywiście, że ce- 
ny te nie są dostępne przeciętne-, 
mu inteligentowi, który na bud- 
żęt mieszkaniowy może przęzna- 
czyć najwyżej 100 — 120 zł. mie, 
sięcznie, i 


jest źródłem poważnych konflik- 
tów rodzinnych. Pozornie bo- | 
wiem zdawałoby się, żę wynająć 
mieszkanie można łatwo, gdy tym 
czasem praktyka wskazuje na co) 
innego. Ten przeto, kto ze spra- 
wą mieszkaniową zapozna się teo-' 
retycznie, za pośrednictwem o- 
ogłoszeń w dziennikach i kartek w 
bramach, nie może zrozumieć te-`' 
go, iż w zetknięciu się z rzeczy- 
wistością, mieszkania w Warsza- 
wie mie jest w stanie wynająć. 

Nasuwa się pytanie, czem tedy 
należy tłumuczyć fakt, iż miesz- 
kania ciągle są oferowane, co da- 
wniej — w okresie dobrej kon- 
junktury — było niespotykane. 
Nie widziało się też, w tym okre- 
sie, kartek w bramach dómów z, 
zawiadomieniami o wolnych mie- | 
szkaniach. Odpowiedź jest dosyć 
prosta. 

Duża liczba osób wyprowadza 
się z Warszawy na bliską prowin- 
cję, gdzie mieszkanie, choć mniej | 
kulturalne, bez wygód, jakie da-: 
je Warszawa, można wynająć za! 
efektywnie dużo mniejszą sunię.! 
Pozatem zarobki kurczą się, prze- j 


szkania, przeprowadzają się do 
mniejszych, by w ten sposób móc 
sobie ulżyć. i 

Zjawiskiem powszechnie zna- 
nem jest, że łatwiej wynająć 
mieszkanie większe, niż mniej-, 
sze. Np. mieszkanie 6-pokojowe 
można wynająć w centrum mia- 
sta za zł. 500. Często dzieje się 
tak, że mała rodzina wynajmuje 
większe mieszkanie poto, żeby za- 
mieszkać np. w dwóch pokojach, 
a cztery pokoje wynająć. Nie mo- 
żna tego wszakże brać poważnie, 
jako reguly, gdyź często subloka- 
torzy nie wywiązuja się ze swych 


SHIRLEY TEMPLE 


James Dunn 
Claire Trevor 


, w najciekawszym filmie sezonų 


 TROZNIYCA MALEJ SHIRLEY 
CASINO 


pocz: 4, ©, 8, 10 


l 
t 


MIEJSKIE: „Twe usta kłamią”. 
MIEJSKIE (dla młodzieży): „Mil-; 


] 
„Odmięt, 


jon”. 
MUCHA; (Długa 10/12): 
ulicy” i „Nowa pieć”, 
NIL: „Orzeł czy reszka” i rewia. 
NOWA TOMBOLA: „Prywatne ży- 
cie Henryka YIN“ i „Namiętni ko- | 
chankowie*. | 
OKU PRASKIE: . Porwanie” 
„Światła wielkiego miasta”. 
PALACE: „Cesegrzowa i ja”... 
PAN; „Co mój mąż robi w nocy”, 
PETIT TRIANQN: „Przygodę o 
północy" | „Nowa płeć", 
POPULARNY: (Zamojskiego 205: 
„Żólty knietę** | „13 krzeseł”, 
PROMIEŃ: „Bohater z Riu Orar, 
de” i „Precz z teściową”. 
PRAGA: „Skradziono człowieka” i 
Lowa. 
RAI: „Kinomanjak”, dodatki. 
RIALTO: „Kryzys skonczony”. 
RIVIERA: „YW blasku księżyca" i 
„Dwał pechowcy”, 
ROXY: .Kobicia i bestje” | rewia,! 
STYLOWY: „Księżniczka przez 30; 
dni”, 
SOKOL: 
bowiór*, 
STAROMITEJSKIE: 
clu“ j dodatki. 
SWIATOWID: „Imyeratorowa”, 
TON: „Krótęwa Wrystyna“ i dod. 
UNJA: „Hopa“ | rewia. 
UCIECHA: „Wiva Willat" 


3 


„Dzieje grze- 


zobowiązań i wtedy sytuacja jest, 
podwójnie tragiczna. t | 
Ostatnio Związek Spóldzieln: 
Mieszkaniowych w Polsce wydz.: 
sprawozdanie za r. 1933, w któ- 
rem charakteryzuje ogólną sytui- 
cję mieszkaniową w Polsce. Czy- | 
tamy tam, że sytuacja w ciagu o- 
statniego roku, wobec trwające- 
go zastoju w ruchu budowlanym, 
uległa pogorszeniu. 83 


daje się tembardziej odczuwać, 
że nawet stosunkowo intensyw- 


na działalność budowlana w la- 


tach 1928 — 1931 nie poprawiła 
stanu z lat powojennych. 

Warszawa pod względem -po- 

'ub mieszkaniowych znajduje 
wię w wyjatkowych warunkach, 
jako stolica wielkiego państwa. 
Honieważ ruch budowlany w 
Warszawie wykazuł największe 
natężenie, przeto obraz, jaki da- 
je Warszawa, można uważać za 
charakterystyczny i najlepszy 
całym kraju. 

W roku 1928 wybudowano w 
Warszawie 550 budynków miesz- 


Wyszło z druku i jest do nabycia 3-cie wydanie 


TABEL do OBLICZANIA SKŁADEK 


NA UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE 


(odbitka z „Ustawy Scaleniowej * 
z objaśnieniami Jerzego Pieczynisaj 


'uzupełnione tablicami składek od pracodawców (64 strony) 


Cena 1.50 zł. 


Toteż sprawa mieszkaniowa Po nadesłaniu zamówienia i należności przekazem rozrachun- 
kowym (błękitnym) wysyłkę uskutecznia 


' Administracja 


Wiadomości z zakresu ubezpieczeń społecznych" 


warszawa, ul. Królewska 35 m. 15. 


B. burmistrz Otwocka aresztowany 


i oskarżony 


W dniu Wczorujszym areszto-; 


|wano byłego długoletniego burmi- cję umieścić nazwiska swej żony, 


strza Otwocka, Michała Górzyń- 
skiego. Po czterogodzinnem prze» 
słuchaniu w kancelarji posterun- 
ku policyjnego w Otwocku, przez; 
prokuratora Wrzeszcza, Górzyń- 
skiego osadzono w areszcie na 
Pawiaku przy ul. Dzielnej. 
Według pogłosek, aresztowanie 
b. burmistrza Otwocka wiąże się 
ze sprawą budowy kasyna w O- 
twocku. Górzyński prócz tego 


Sensacyjne echa 
. procesu ur. Rubinsteina" "— 


BSensucy jny proces dr. Rubinsteina 


„to ludzie opróżniają większe mie- | był wezoraj przedmiotem obrad rabi- 


nów warszawskich, Rabini Posner i 
Kahane, którzy w swoim czasie 
przeprowadzili tormuiności rozwodo- 
we pomiędzy dr. liubinstęinem a je- 
go b. małżonku, panią Mowszowicz, 
uznali obecnie udzielony rozwód zg 
uieważuy. Podczas pertraktacyj Tax | 
wodowych przed wspomnianymi ra- | 
hinami, pani Muwsząwicz oświad- 
czyła, że nie vosci żadnych pretensyj] 
pieniężnych do dr. Rubinsteina. Pod 
tym właśnie warunkiem rabini przy- 
znali rozwód. Przez wytoczenie pre- 
tensyj pieniężnych w drodze sądo- 
wej pani Mowszowicz, wedlug zda- 
aia rubinów, automatycznie zanulo- 


o nadużycia 


miał na liście placy w magistra- 


córki i syna i pobierał za nich 
pensje. 

Zaznaczyć należy, że b. bur- 
mistrz Górzyński był senjorem 
„Legjonu Młodych“, członkiem 
„arządu powiatowego wydziału 


BBWR oraz członkiem Rady Po- 
wiatowej, Ostatnio przed upływem 
kadencji Górzyński zrzekł się kan: 
dydowania na urząd burmistrza, 


wału udzielony rozwód. W kołuch ra- ' 
binackielh wykazują ponadto, że jest 

to bodaj pierwszy wypadek, by oso- 

ba rozwiedziona przez rabinów wy- 

stąpiła w tej samej sprawie na dro- 

ge sądową. 


Należy zaznaczyć, że według prze- 
piców talmudycznych przez udziele- 
nie rozwodu zostają tem samcem u- 
nieważnione wszelkie pretensje re- 
twy materjalnej i woralucj stron 
rozwiedzionych. 

. Rabini Pozner i Kuhane dómaga- 
jy się zwołanie specjaluego pusiedze- 
nia plenum rarbinatu, dla przepro- 
wadzenia formalnego unieważnienią 
rozwodu, 


Plebiscyt tramwajowy 


Dyrekcja tramwajów miejskich 
widocznie nig mogąc 
rady g racjonalnem ułożeniem kie 
runku trasy poszczególnych linij 
tramwajowych, wpaudłu teraz na 
pomysł urządzenia plebiscyty 
wśród pusażerów tramwajowych. 


Plebiscyt ten polegać będzie na | 


tem, ża w związku z wzrostem 
frekwencji w  nowopowstałyca 
dzięnicach, dyrekcja tramwajów 


postawi pusażerom pytania ną te- 
mat przystosowania komunikacji 
tramwajowej w  Warsazwię do 
potrzeb ludności. Arkusze aukie- | 
towe zuwierać będą między in. py-i 
tania, czy kierynek danej linji 
jest właściwy, czy powiulen być 
zmienlony i jak, czy rozmięszcze: 
nie przystanków jest dogodne, 
mianowicie, czy nie należy ugta- 
wić ną niektórych linjach przy. | 
stanków dodatkowych i t. p. 


Pamysł ankiety jest dobry, 


Oszustwa na wadze cukru |07, Fajncyn 
w Warszawie 


Cena kryształy w Wąrszawie Ue 
stubijiizowała się nareszcie na po» 
ciomieę 1 zł 25 gr. za kg, Dray- 
czem ścisła kalkulacju wykazuje, 
że czysty zysk neito detalisty wy- 


„Książe Arkadji“ | „S|nosj 4 kg, na kg. Podstawowa ce-|zu netto, 


ta kryształu wynosi za 100 kg. 80 


zl. 50 gr., podatek spożywczy 38 


Trzeba to przyznać dyrekcji 


dać sobie jtramwajów, że wprowadzając ten |! zabudowana domami spółdzieicz 


pomysj w życie, stara się zbliżyć 
do publiczności, Przecież zada- 
uięm tramwajów jest służyć pu- 
bliczności i dbać o nią. Przede. | 
wszystkiem więc trzebą dostoso- 
wać się do wymagań pasażerów 
i dowiedzieć się czego oni pragna 
i jakie usterki widzą w działal-| 
ności miejskięj komunikacji tram- 
wajowej. 

Arkusze ankiety nie będą jed- 
nák zawierać pytania najważniej- 
szego, ważniejszego od wszystkich 
kierunków linij tramwajowych, od 
ilości wozów, przystanków j t. p.| 
Brak jest pytania: „Czy cenę bi- | 
lety 20 groszy uważam za wygó- 
rowaną czy też nie?" i drugiego 
pytania: „Ha winien kosztować 
bilet tramwajowy?“ To byłyby py» 
tania, na któye wszyscy mięcz- 
kańcy Warszawy odpowiedzieliby 
jednogłośnie i jednakowo. 


wanja ij pwózki do odbiorcy, co Fa-, 
zem czyni 2 zł. Łącznie wynosi to 
121 zł. 

Zwraca się uwagę, 
kupeów sprzędaję 


4. 
ba 


niem, którę bywa często nadmie 
nie ciężkie (klajster w 


kalnych o 3,007 mieszkaniach, w 
których ogółem było 8.048 izby. 
Od r. 1928 ilość wybudowany: 

budynków mieszkalnych spada z 
wyjątkiem r. 19380, w którym do- 
nosi 675 al, a dla 3-izbowegó 950 
wybudowanych budynków miesz- 
kalnych wynosi zaledwie 222. Rok 
1983 w porównaniu z r. 1980, któ 
ry wykazywał największe napię- 
cie ruchu budowlanego, oznacza 
zmniejszenie ilości nowowybudo- 


hnią 


RADJO 


Środa, dn. 21 listopada 


16.00 Koncert zespołu Adsm- 
skiej-Grossmanowej. 16.45 „Chwilka 
pytań“. 17.00 Arje i pieśni w wyko- 

Krysiewiczowej (Transmisja 
Poznania), 17.25 „Barwne 
'ściegi na płótnie”. 17.35 Utwory for- 
tepianowe (pl). 17.50 Poradnik *por- 
jtowy. 18.00. „Skrzynka pocztowa rol- 
nicza”, 18.10 „Życie kulturalne i ar- 
tystyczne stolicy“. 18.15 Koncert ka- 
meralny. 18.45 „Czem jest dumping". 
19.00 „Najpiękniejsze walce Jana 
Straussa“. 49.20 Pogadanka aktu- 
aina. 19.30 D. e. koncertu Ork P. R. 
19.45 Program na dzień następny. 
19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 
Muzyka lekka. 20.45 Dziennik wie- 
czorny. 20.55 „Jak pracujemy w Pol- 
sce* (Tr. ze Lwowa). 21.00 Koncert 
Chopinowski. 21.30 Pogadanka w ję- 


| naniu 
z 


wanych mieszkań o 61 proc. Jest|zyku obcym. 21.40 Recital śpiewa- 


to stan katastrofalny. 

Ceny mieszkań małych są st 
sunkowo wyższe, niż ceny mie- 
szkań większych. Ceny mieszkań 
podlegających ochronie  lokato- 
rów reguluje odstępne, które dla 
półtoruizbowego mieszkania wy- 
chodzi do 601. W r. 1938 ilość 
zł, podczas gdy mieszkania więk 
sze można obecnie wynająć bez 


odstępnego. Wszakże znaczna 
większość mieszkań  jednoizbo 


wych nie posiada elementarnych 
urządzeń higjenicznych. Tak np. 
domy na peryferjach są nieskana- 
lizowane, a pęważny procent do- 
mów znajduje się w stanie złym. 
nienadającym się do użytku. 
Najniższa cefa mieszkania 1- 
izbowego wynosi 30 zł. Przy za- 
robkach, sięgających niejedno- 


krotnie do 100 zł. jest to ciężarł 
W nowyck| 


nie do utrzymania. 
domach komorne za l-izbowe mic- 
szkanie wynosi 69 — 76 zł, a 3 
izbowe od 122 do 158 zł. Prakty- 
cznie suma ta jest wyższa 


Warszawa-Ciechocinek 
Ograniczenie ruchu 

Spowodu słubej frekwencji podróż 
nych odwołuje się na okres od 22 Ji- 
stopudu do 31 marca kursowanie wa-/ 
gonów komunikacji bezpośredniej 
Warszawa — Ciechocinek w poe. Nr.| 
1811/419/4441, odchodzącym ze sta-, 


, cji Warszawa Główna o godz. 17 nu 


25 i spowrotem w poc. Nr, 4444/416 
przychodzącym na ten dworzec o, 
godz. 6 m. 0.2. Również w tejże ko- 
imnnikacji odwołuje - się. kursowanie 
wagonów na okres od 225 łisiopada 
do 14 maja w pow. Nr. 41574415, od- 
chodzycym z tego samego dworca © 
godz. © m. 25 i spowrotem w poe, 
Nr. 4430/418, przy chodzącym na ten 
dworzec o godz. 17 m. 06. 


S"rostowanie 


DP) 
EM 


1 


Na zasadzie art. Dekretu w 

Przędmiocie *Tymczasowych Prepi- 
sów Prasowych z dn. 7, II. 1919 r. 
Dz. Pr. Nr. 14 poz. 186, w zwiącku 
wiadomością p. t „Jak gospscałuje 
Zarząd Miasta -— Urząazenie ulicy 
prywainej* („ABC* Nr, 320 z dn. 15 
b. r.), proszę o umieszczenie nastę- 
pującego sprostowania: 
_4) N,eprawdą jest, iż p. prezydent 
Starzyński wydał polecenie zabruko- 
wania i oświetlenia ulicy  Sędziow- 
skiej na Kolonji Staszyca. 

2) Nieprawdą jest, iż uliczka ta 
znajduje się na terenie prywatnym. j 

8) Nieprawdą jest, iż ul. Sędziow=; 
ska jest „drobną i boczną* „uliczką' 
bez większego znaczenia, 

Natomiast prawda jest, iż ulica, 
Sędziowską na Kolonji Staszyca jest 
Snp af 
sA 


z 


państwowemi, zamieszkałemi 
dużą iiość lokatorów, pos.aqda sklepy, 
obsługująca mieszkańców ulicy Wa*-| 
weiskiej, Topolowej, C-go Sierpnia i! 
innych, oruz siuży dlą tych ulic, Jako, 
najkrótsze dojście do przystanku! 
trumwajowego oraz do starostwa 
Warsząwe-Południę. l 
Prawde jest, iż zabrukowanie ulj 
sędziowskiej przęwidzianę byiv * 
planie budżetowym: miasta już na rok 
ubiegły, i że obecne zshrukowanie 
jej klinkierem było tylko wykonaniem 
dawnego programu, Wreszcie praw- 
dą jest, iż ulica Sędziowska nie jest 
ulicą prywatną, lecz znajduje się, jak 
wiele innych ule, na terenach pań-| 
stwowych, formulnią miastu jeszcze | 
nie przekazanych, Wzgeląd ten nie' 
powytrzysnywał nigdy wykonywania 
robót „aamięrzonych programem. 
Za prezydenta m. st. Warszawy 
kierownik Referatu Prasowego j 
Jerzy KRoevowski. 
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| Franciszkowi Jarockiemu, 


22.00 Koncert 
‘reklamowy. 22.15 Muzyka (pł). 
22.35 Muzyka taneczna z dancingu 
„Paradis“, 28.00 Wiadomości meteor. 
23.05 D. c. muzyki tan. z dane. „Pa- 
radis“, 

Czwartek, dn, 22 listopada 

6.45 „Kiedy ranne wstają zorze“ 
6.48 Muzyka (pl). 6.52 Gimnastyka. 
707 D. c. muzyki (pł). 7.15 Dzen- 
nik poranny. 7.25 D. c. muzyki (pł.). 
7.86 Chwiika pań domu. 7.40 Zapo- 
wiedź programu. 7.50 Koncert rekla= 
mowy. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej. 
nał. 12.03 Wiaaomości meteor. 12.05 
Przegląd Prasy, 12.10 Audycja dla 
dzieci młodszych. 13.00 Dziennik 
południowy. 18.00 Z rynku pracy, 
13.10 D. c. Poranku Szkolnego. 45.80 
Wiadomości o eksporcie pol. 15.35 
Przegiąd giełdowy. 15.45 Godzina 
muzyki lekkiej. 16.45 Lekcja języka 
franc. 17.00 „Teatr Wyobraźni". 
1760 „Skrzynka pocztowa”, 18.00 
Pogudanka rolnicza 18.15 Płyty. 
18.45 „Co czytać?“ 19.00 Recital 
fortepianowy M. Mirskiej. 19.20 
Feljecon aktualny. 19.80 Utwory 
jazzowe (pl). 19.45 Program na 
dzień nasiępny. 19.50 Wiadomości 
sportowe. 20.00 Transmisja z Wro” 
ciawia. 20.46 Dziennik wieczorny. 
20.55 „Jas pracujemy w Polsce“. 
21.00 monceit solistow. 21.46 „Kon- 


strukcja ideału". 22.00 Koncert re- 
| lamowy. 22.16 Lekcja tańca, 22.85 
Muzyka tan. z dane. „Oaza“. 22.45 
„aamierhoff i jego dzieło“, 28.00 


Wiadomości meveor. 23.05 D. c. mu- 
zyki tan. z dane. „Oaza“. 


Piątek, dn. 23 listopada 


0.45 „Kiedy ranne wstają zorze". 


6.48 Muzyka (pl). 6.52 Gimnastyka. 
7.07 D. c. muzyki (pL). 7.15 Dziew 
nik poranny, 4.46 D, c. muzyki (pł). 
7.35 Cnwilka pań domu. 7.40 Zapi- 
w.edź programu. 7.50 Koncert rekla- 
mowy. 11.57 Sygnał czasy. 12.00 
Hejnał, 12.038 wiadomości meteor, 
12.05 Przegiąd Prasy. 12.10 Koncert 
zespołu W. Wilkosza. 12.45 „O dzie: 


ciach niegrzecznycn į ich najbliższe, ù 


rodzinie". 15.0 Dziennik południowy. 
18.05 Ð. c. koncertu Wiikosza, 15.30 
Wiadomości o eksporcie pol. 
rrzegiąd giełdowy. 15.45 wielodje o- 
peretkowe (pl). 16,45 Auaycja dia 
cnorych, 11.15 Utwory na altówkę, 
11.50 Kecital śpiewaczy HH. . Werts 


beim. 17.50 „Przegląd wydawnictw". 
123.00 „Kzek dla 
„Ssiej, 18.10 „Życie łmituralne i aru 


młodzieży wiej- 


tysvyczne stolicy". 18.15 Muzyka 
lekka. 18.45 „Wrona“. 19.00 Koncert 


enóru „licho*. 19.20 Pogadanka aktu. `“ 


alna. 19.80 Piosenki w wyk. Eddie 
Cantora (pł). 19.45 Program na 
dzień następny. 19,50 Wiadomości 
Sportowe. Żu.w „duk spędzić św.ęto", 
20.05 Pogadanka muzyczna. 
honcert symfoniczny. 


15.35 ' 


20.15 ` 
22.30 Recytas * 


cje poezyj. 22.40 Koncert reklamowy. > 
28.00 Wiadomości meteor. dla komue - 


nikacji lotniczej. 28.05 Muzyka ta- 
neczna z dane. Hotelu „Bristol“, 


wyńcóki 1 kradzieże 
ROZPRAWY NOŻOWĘ 


Na pl. wyścigów konnych (Polna 
1), wynikia kłotnia między chłopca- 


mi stajennymi. jeden z nich, Wasyl ~ 


bzienznski, zadat cios nożem koledze, 
rani 48] 
w lewe udo, WE ? 

— Na wl. Radzymińskiej micznany 
sprawca nanadł na 2l-letn;ego Ed- 
warda Dworzyńsi.cego {Poniewieska 
2), krawca, zaaając mu nożem 2 rany 
cięte lewego przedramienia, 

— Na na ul, Bytomskiej 4 (żol!- 
borg), zostal napadnięty i uderzony 
nożem 24-letni Wacław Kosiorek 
(Szutuscka 4), malarz, który odniósł 


fany cięte lewej dloni. — Wszystkim ` 


poszwankowanym pomocy  udziejifa 
Pogotowie, poczeim Dworzyńskiege i 
Kosiorką przewiozia do domów. 
ZAMACHY SAMOBÓJCZE 
2fwletnią Aniela Dubińska, robernie 
cą (Pańska 80), atrula się kwasem 
octowym, 
22-letni Henryk Kalinowski, 
przy redz.cach (Poprzeczna 12), otru! 
się jakieś nasieniem roślinnym, — 
Pugotowie, pe udzieleniu pomocy, 
przewiozło Kalinowskiego do szpitalu 


Przemienienia Pańskiego. 
ZACZADZENIE 
Przy ul. Balickiej 11, na Wot, 


wskutek zbyt wczesnego zamkn.ęcia 
pieca, wydzielał się tlenek węgla, 
którym zairuli się; 55-letni Wacław. 
Liszewski, inkasent i żona jego, 34- 
letnia Stanisława. Lekarz Pogotowia, 
po zastosowaniu zastrzyków i innych 
środkow trzeżwiących, doprowadził 
malż. L. lo przytoniności, pozosta- 
wiąjąc na leczeniu na miejscu, 


SKOK DO WISŁY 


č brzegu Wisły, w pobliży mosta 
ks, Punia.owskiego, skoczył do wody 


ż3-letni Karo] Cwik, urzędnik (Kra- ., 


ków). Despęrata wyratowali rybacy 
i przewieżli na brzeg. Lekarz Pogoto- 


Die na fakturach. koszty wyłado- | wprost na wadze. 


Zyskowski, emeryt, 1. 60, w Wassza. | ności, przewiózł Ćwikg do szpitalg * 
wie; b. p, Józef Kroll, I, 71, w War-|Dz. Jezus, Przyczyna targnięcia Się s 
<zawie na życie — brak pracy. 


wie, po doprowadzeniu de preyiom- — 


= Sir. 8 


Pomoriaż z Zai 


Zwolennicy status quo 


We wczorajszym numerze „ABC” 
zamieściliśmy wywiad z szefem pro- 
pazgandy hitlerowskiej w Zaglębiu Sa- 
ary, przemysłowcem  Rceechlingiem. 
Dziś drukujemy dalszy ciąg sensacyj- 
nego reportażu z terenu Saary, ogło- 
gene w francuskim tygodniku 
„Vu”, 


Ludność Zagłębia Saary, o któ- 
rej losie rozstrzygnie dzień 18-go 
stycznia 1935 r., liczy 800.000. 
Jak oświadcza Roechling, prze-i 
mysłowy potentat saarskiego za- 
głębiz, jeden z przywódców ruchu 
hitlerowskiego na terytorjum 
Saary, Niemcy liczą na zdobycie 
w głosowaniu 97 proc. głosów. 
Rozgłaszaią nawet, że mniej wię- 
cej ten s nm procent ludności na- 
leży do hitlerowskiej organiza- 
cji „Frontu Niemieckiego“. Nie- 
wątpłiwie zewnętrznie Saara 
ma wygląd kraju jakgdyby jużj 
znajdującego się pod władza Hi- 
tlera, wpływa jednak na to cał- 
kowieie zhitleryzowanie policji 
i gwałtowne wystąpienia narodo- 
wych socjalistów, co w połącze- 
niu z terorem odbiera śmiałość 
publicznego manifestowania 
swych przekonań zwolennikom ` 
zachowania status quo. 


N eustraszeni ks'ęża 

Ci jednak niewątpliwie istnie- 
ja i prawdopodobnie ich głosy po 
ważnie zaważą na szali plebiscy- 
tu. W zamieszczonym wczoraj 
przez nas wywiadzie z Roechlin.. 
giem, Roechling przezornie ni 
nie wspomniał o katolikach, tu 
bowiem jest słaby punkt niemiec- 
kiego planu. Ludność katolicka, 
której bynajmniej nie zachęcą do 
głosowania za Niemcami obecna 
wojna religijna w Niemczech i 
prześladowanie księży  katolic- 
kich, stanowi w Zagłębiu Saary 
78 procent. 

„Księża katoliccy — pisze „Vu“ 
w dalszym ciągu swego reporta 
żu z Zagłębia — zaczynają się już 
przyłączać do akcji piebiscytowej 
i rozpoczynają propagandę prze- 
ciw przyłączeniu Saary do Nie 
miec. Głos kościoła niewątpliwie 
poważnie wpłynie na wyniki ple- 
biscytu. Na trybunach coraz czę- 
śeiej zjawiają się księża, ataku- 
iac pogańskie podstawy ruchu hi- 
tlerowskiego i wygłaszając np 
takie oświadczenie, jak poniższe: 
„Stu księży odsuniętych od koś 
cioła i parafij, tysiąc obozów kor 
centracyjnych — żadna jednal 
groźba nie zmusi mnie do tego 
ażębym nie przestał, dopóki mi 
tylko sił stanie, nawoływać prze 
ciw głosowaniu za Hitlera". 


Front kałolicki 
Dla sfer katolickich w Zagłębii 
Saary ważne znaczenie miałoby 
zagwarantowanie przez Ligę Ne 


1 


J. Jukowski 


MAŁY GAR! 


POWIEŚĆ 


„Bogdanówka, rozległa wieś na wzgórzu, z komplek- 
sem lasów styłu, okazała się doskonała pozycją. Tatarek 


rozstawił karabiny maszynowe, 
obserwacyjne, paru przebranych 


przód na zwiady, a resztę ludzi ukrył w domach. Wysłał | 


rodów, że wypowiedzenie się Saa 
ry za utrzymaniem status quo bę 
dzie mieć znaczenie decyzji ty: 
ko tymczasowej i że po pewnyr 
czasie plebiscyt będzie powtórzo 
ny, ażeby dać ludności możność, 
wrazie zmiany sytuacji w Niem- 
czech, powrotu do niemieckiej oj- 
czyzny. 

Manifestacja katolicka w Sulz- 
bach, która odbyła się zgórą przed 
miesiącem, jest dowodem, że 
wpływy katolickie stale rosną i 
że głos katolickiego księdza po 
siada dla mas silę sugestywną 


| Od tego czasu siły organizacyj ka 
! tolickich 


niewatpliwie powięk: 
szyły się i powiększyły się zara- 
zem szeregi księży, którzy nie l> 
kając się ewentualnych przyszłych 
niemieckich  represyj, otwarci 
starają się działać na rzecz utrzy 
mania status quo. 


Głosujący nieboszczycy 


Obok ugrupowań katolickich dc 
walki o status quo stają jeszcz 
dwa fronty: socjalistyczny i ko 
munistyczny. Dziś właściwie two- 
rzą już one jeden front wspólny 
co podyktowała konieczność stw: 
rzenia samoobrony przed zama: 
chami i terorem narodowycn sc 
cjalistów. Szef partji socjalisty- 
cznej, Max Braun, i przywódcze 
komunistów, Fritz Pfordt, połą- 
czyli swoje wysiłki. Zapominając 
o dawnych zatargach, zorganizo 
wali wspólną propagandę, ponie- 
„waż zrozumieli w krytycznym mo- 
mencie, że walka o Zagłębie Saa- 
ry jest może ostatnia dla ruchu 
socjalistycznego szansą w Euro- 
pie zachodniej wzniesienia silne: 
zapory przed rozrostem - faszyz- 
mu, i że klęska Hitlera w Saarze 
może wstrząsnąć podstawami na- 
rodowo - socjalistycznej Rzeszy 

Przedewszystkiem socjaliści 
przeprowadzają skrupulatną kon 
trolę list głosowania, wykrywa- 
jąc na nich całemi tysiącami n° 
zwiska ludzi pozbawionych prawa 
glosu. „Front Niemiecki“ nie wa 
ha się nawet wpisywać na lis" 
nazwisk nieboszczyków. Niedaw- 
no głośny skandal wywołało wy- 
krycie listy głosowania, na któ- 
rej nie znajdowało się ani jedno 
nazwisko żywego człowieka. Jak 
łatwo się domyśleć, wszyscy „nie- 
boszczycy' gremjalnie głosowali- 
na rzecz Hitlera. Ogólną liez- 
oszustw na listach ocenia się 
50.000. 


Prawdosodobieństwo 
puczu 


Sytuacja zwolenników status 
duo jest bardzo trudna z tego 
wzgledu, że 


50),1 to stało się przyczyną klęski nieprzyjaciela. Wprowa- 

| dzony w bład meldunkiem cyklistów dowódca „czerwo- 
nych“ wydzielił większy oddział dla zdobycia 
nówki. Trwało to dłuższy czas, bo Tatarek zajął odcinek 
conajmniej baonu i dzielnie stawił opór. Troił się, co 


ON 


wystawil posterunki 
strzelców wysłał na-, 


też meldunek do kolumny o zajęciu wsi i zadowolony, kowniku: 


z siebie, czekał, co się dalej zdarzy. Wkrótce dano znać, 


z Z or ZZ EAN AAA ZOZ A O Z) ZZ 


większość dawnych ' dopiero po 


Koszta „motoryzacji“ zwrócono mu 


organizują sameg. rJnę 


urzędników zachowanych przez 
komisję rządzącą Ligi Narodów 
na dawnych stanowiskach stano” 
wią Prusacy, głośni ze swego Szo- 
winizrau. Rozmowa z szefem poli- 


cji w Sarrebruck, dr. Mather- 
nem, przekonała mnie, — infor- 
muje francuski dziennikarz, — į 


że w poważnych okolicznościach 
zupełnie nie można liczyć na po- 
licję. Oczywiście dr. Mathern za: 
pewniał, że jego ludzie gotowi są 
wypelnić uczciwie swój obowią- 
zek mimo, że w większości Są 
czlonkami „Frontu Niemieckiego“. 
Dr. Mathern nie przypuszcza, aże- 
by zorganizowano pucz uprzedza- 
jący wyniki plebiscytu, ale jest 
przekonany, że w wypadku gdy w 
giosowaniu ponad 56 proc. glo- 
sów przypadnie Niemcom, „Front 
Niemiecki“ nie będzie chciał eze- 


kać aż zostaną wypełnione wszyst | frekwencja na naszych zebraniach kryty w ścianie, by wszystkie pa- 


kie formalności, związane z likwi- 


dacją komisji rządzącej. Wynika | 


z tego, że Niemcy prawdopodob- 
nie przy pomocy „samorzutnego 
odruchu ludności“ zawładną Za- 
głębiem Saary zanim Liga Naro- 
dów będzie miała czas powziąć 
jakiekolwiek postanowienie. Za- 
strzeżenie, że stać się to może w 
wypadku gdy większość opowie 
się za Niemcami, nie ma żadnej 
wartości. „Front Niemiecki* nie 


będzie czekać na ostateczne obli- 
czenie ilości głosów i zapewne na 
podstawie zewnętrznych manife- 
stacyj uzna, że większość łudno- 
ści pragnie powrotu do Rzeszy. 


aary 


w.adczenie przywódcy 
kon.u..is.ÓW 
Zwolennicy status quo w prze- 
„,widywaniu trudnej syluacji już 
,obecnie starają się zapewnić So- 
(bie bezpieczeństwo. Oto oświad- 
czenie przywódcy partji komuni- 
stycznej Fritza Pfordta: 


m e 
2 


i 


„Giówne nasze zadanie po Za-| 


prowadzeniu wytrwałej propagan- 
dy na rzecz status quo polega na 
zoryanizowaniu samoobrony. Nie 
możemy zaufać policji, która w 
100 procentach jest zhitleryzowa- 
ina, w walce z terorem musimy się 
oprzeć na własnych siłach. Z po- 
istępów „Frontu Wolności“ na te- 
rytorjum Saary jestem najzupeł 
| zadowolony. Niewątpliwie nie 
' posiadamy wystarczających środ- 
ków, ale charakterystyczne, że 


rośnie z dnia na dzień. Tam gdzie 
pod osłoną naszej milicji zdoła się 
„odbyć w spokoju choćby 100-080- 
,bowe zebranie, nazajutrz, mimo 
jże miasto jest uważane za twier- 
,dzę hitlerowską, mamy na zebra- 
¡niu tysiąc ludzi. Następny ty- 
¿dzień przynosi nam już kilkoty- 
sięczny wiec. Rośniemy ciągle w 


liczbę, zyskujemy coraz nowe o0o-' 


środki i mam nadzieję, że w dniu 
plebiscytu będziemy dostatecznie 
silni, ażeby razem z socjalistami 
i z organizacjami 
pewnić na rzecz status quo co- 
„najmniej 50 proc. głosów". 


(b.) 


Linia Warszawz-Xraków 
Sarócona o 46 km. 


katolików za- l 


Il 


Nr. 


„Quszn Mary" 


Luksusowe ucządzznie 


naiw eks7e-9 okrętu Świata 


W Anglji odbyła się w tychiją luksusowo urządzone salony 
dniach — jak już pisaliśm; — u-. najelegantszych hoteli świata. Są 
roczystość poświecenią i spus/- one ogrzewane przy pomocy elek- 
czenia na wodę oibrzymieze pu- tryczności w ten sposób, że pa- 
rowca trausatlantyckiego „AQucen siżer, naciskając odpowiedni su 
Mary“. Jest to! największy okręt zik, reguluje sobie sam dopływ 
|na świecie. Urządzenie tego gi- ciepła. 
szanta jest wyrazem ostatnich wy- Prawdziwą jednak nowością, 
mogów techniki. dotychczas nigdzie nie napotyka- 

„Queen Mary“ posiada olbrzy-, 14% $&-.. pachnące kabiny. Za prze 
mia syrenę. którą się slyszy w, kręceniem niewielkiego kurka, 
promieniu kilkudziesięciu mil wo- mieszczącego się gdzieś. w kącie 
koło. Jadacy pasażerowie nie sły- na mało widocznem miejscu, TOZ- 
szą jednak, dzięki specjalnyra u- chodzi się natychmiast przyjem- 
rzadzeniom jej donośnego dźwię:|NY zapach perfum. I w tym wy- 
ku. padku również każdy podróżny 

A R może sobie indywidualnie rozpy- 

Komfortowy ten parowiec ZA-||jg swój ulubiony zapach. 
pewnia podróżnym maksimum bez| Można sobie wyobrazić, jak ko- 
pieczeństwa. Jeżeli toś wpadnie sztowna będzie przejażdżka na 
przez nieostrożność do morza, WY-|tym okręcie. I zapytaćby można, 
starczy nacisnąć maly guziczek U-| ozy w dzisiejszych czasach świa- 
towego kryzysu znajdzie się tylu 
podróżujących krezusów, by bu- 
dowa utrzymanie tak luksuso- 
wego statku się opłaciły. Doświad 
czenia jednak wykazują, że właś- 
nie im zbytkowniejszy statek, tem 
interes rentowniejszy. Powstanie 
ang'elskiej „Queen Mary" i fran- 


8y ratunkowe zostały automatycz- 
nie wyrzucone ku tonącej osobie. 
„Łodzie ratunkowe są zaupatrzone 
w motory Diesła, które działają 
bez zawodu i z błyskawiczną 
szybkością zostają spuszczone me- 
chanicznie na wodę. 


i 


Okręt „Królowa Marja“ posia- euskiej „Normandie* zdystanso- 
da cały szereg inowacyj i udo-į walo obecnie najbardziej do- 


t-g 


tychczas luksusowe okręty pasa- 

żerskie niemieckie, które. zszedł- 

szyny do obierania jarzyn i kar- szy dziś na drugi plan, nie zdo- 

tofli. lają już wytrzymać konkurencji 
Kabiny z wyglądu przypomina-,na Atlantyku. 


Pancernik — lampką elektryczną 
Gryjinalna pamiatka z Buenos Aires 


przed | lony od wewnatrz, wygląda wprost 
niesamowicie. P. Cybichowski na 
był pancernika w jednym ze skle- 


godnień. W olbrzymich kuchniach: 
są zainstalowane specjalne ma- 


Do Poznaniu powrócił 
kilku dniami z Kongresu Eucha- 
rystycznego w Buenos Aires p. 


Dnia 24-go b. m. nastąpi uroczyste | środków w okresie budżetowym 1983| szambelan  Cybichowski. Poza |pów w Buenos Aires za równo- 
otwarcie linji kolejowej Kraków —| r. roboty zostały podjęte na całej li- bardzo ciekawemi wrażeniami z|wartość 5 złotych; był to ostatni 
Miechów, a dnia 25-go b. m. uro-| nji. Obecnie budowę jej doprowadzo-; pobytu w południowej Ameryce |czzeplarz. Gdy o tym oryginal- 
czyste otwarcie linji Warszawa —-| no do stanu, pozwalającego otwarcie | (statek „Oceanja”*, na którym nym zakupie dowiedzieli się bisku 


Radom. Nowowybudowane linje skró- 
cą odległość między Warszawą a 
Krakowem o 16 km. 

Budowa kolei Warszawa — Radom 
została rozpoczęta wiosną roku ubie- 
głego. Obecnie wszystkie roboty na 
linji w zakresie niezbędnym do o- 
twarcia ruchu tymczasowczo są na 
ukończeniu. Długość linji Warsza- 
wa — Radom wynosi 102,8 km. Na 
tej przestrzeni zaprojektowane zo- 
stało sześć stacyj, z których 5 i 1 
przystanek, mianowicie: Piaseczno, 
Chynów, Warka, Dobieszyn, Barto- 
dzieje i przystanek Zalesie Górne — 
zostaną otwarte w roku bieżącym, 

Budowa linji Kraków —Miechów— 
Tunel o długości 51,5 km. została za- 
początkowana w celu zatrudnienia 
bezrobotnych miast Krakowa i Za- 
wicercia jeszcze w jesieni 1931 X., ale 
uzyskaniu większych 


pod zasłoną wsi, przerzucać na to lub drugie skrzydło 

i swe szczupłe odwody. Nim nieprzyjaciel zorjentował się | raz taka imprezę urządził. Skończyło się kompromitacji 

w tej historji, kolumna główna „niebieskich“ uderzyła właśnie spowodu „girłasek*. 

w niego i odniosła walne zwycięstwo, gdyż siły miał 

podzielone. Kiedy, po tem ćwiczeniu pułkownik dzięko-| Dlatego nic odpowiadam ci na poszczególne 

wał Tatarkowi, ten zrobił skromną minę i zame!dował: 
— To wszystko dzięki „motoryzacji“, 


i 


że zbliża się oddział nieprzyjacielski. Było to; kilkuna- cięstwo, Tatarek rzekł krótko: 


słu cyklistów. Tatarek urządził zasadzkę u wylotu wsi, 
przy szosie i gdy niczego nie przeczuwający cykliści, | 
którzy nie mogli się spodziewać, że już tutaj może być skończyły się manewry. Pułk wracał do garnizonu. Od- 
wróg, wjechali między domostwa, obskoczyli ich nagle działy wymizerowane były setnie. Patrząc na swoich 
ludzi odezwał się w pewnej chwili porucznik Globus do 
pitana Mirka: 
— Sztrapace mieliśmy dobre, widać to po ludziach, 
ale co do mnie, to osobiście wolałbym jeszcze cały rok 
być na manewrach, niż wracać do czekającej nas znów 
nudy i monotonji naszej błotowskiej dziury. Kiedy my- 
się o tem, czuję się, nieprzymierzając, jak kryminalnik, 
który wraca z urlopu zdrowotnego. 

— E, przesadzasz, mój drogi. Tak źle nie jest. Nie- 


„Kosynierzy i wzięli do niewoli. 


próbowali nawet bronić się. Tatarek z uśmiechem pod- 


szedł do zdetonowanego zupełnie 
rucznika i zapraszał go do swej 


-— Proszę bardzo — gość w dom... 


Po pewnym czasie porucznik 


Tatarek wspaniałomyślnie, a właściwie chytrze bardzo 
pozwolił mu odjechać do swego oddziału, uprzednio po- 
wiedziawszy mu, że wzgórza wraz wsią opanowane saj 
przez bataljon, a w lesie, za wsią, biwakuje jeszcze je- | potrzebnie nastawiasz się w ten sposób zamiast przeciw- 
nie. wytworzyć w sobie pogodny nastrój i ściągnąć do- 


den baon. 


Zdumieni cykliści nie 
, ka 


dowódcy. młodego po- 
kwatery: 


został „ułaskawiony. 


— A co?! to nie był żuden wie, ale... vici! 
Jeszcze kilka dni i, jak wszystko ma swój koniec tak 


Patrol, który odprowadzał oddział cyklistów nie po- bre fluidy... 
zwolił 4a; stwierdzić podanej przez Tatarka sytuacji | 
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oblewając zwy- 


na niej ruchu tymczasowego. 

Linja IŚraków—Micchów przecho- 
dzi po terenie falistym, wskutek 
czego ilość robót ziemnych i betono- 
wych na 1 km. jest prawie cztery 
razy większa, niż na linji Wawsza- 
wa — Radom i koszt budowy jedne- 
go kilomctra tej linji wynosi około 
410 tys. zł, podezas gdy na linji 
Warszawa — Radom koszt ten wy- 
nosi około 280 tys. zł. 


Z Sodalicji Mar; ńskiej 
W czwartek, 22 b. m., o godz. 8 
w kościele O. O. Jezuitów ks. St. So- 


puch T.J. odprawi Mszę św. za du- 
szę $. p. sodalisa Miehału br. So- 
bańskiego. Sodalicja zaprasza p. p. 
sodalisów i wszystkich przyjaciół i 
znajomych Zmarłego na to nabożeń- 
stwo. 


przestań  kaznodzieić, 
Okłamuj sam siebie, ale nie mnie i... innych. Skąd mam 
te fluidy ciągnąć? Z cuchnącej dziury? 
Globus z determinacją przekręcił furażerkę na bok. 
-— Może znowu urządzisz rewje, z miejscowemi gir- 
mu się łatwo udawało, bo mógł, zależnie od ki laskami, co? 


Bogda- 


panie puł- 


nie, gdy widzimy, że 


powiedz?! — zapalał 


— I czy... 


mamy zrczygnowauć z 


— Jak mówił Milford?!.. Wiem, wiem... I proszę cię,| 


| Ceny odloszeń: 


w tekście (wśród artykułów) — 70 
60 gr. NMetaetki rekławowe — 1 zt. 
50 gr. Drekne po 20 gr. za wyraz, 
a tiusty druk — podwójnie. Notatk: 


Był to przykry docinek Mirkowi, który rzeczywiście 


-— Pozwól. Wiem, że można z tobą mowić poważnie. 


zwłaszcza to ostatnie, ale chce ogólnie traktować tę 
sprawę. Powiedz mi, — zaczął naraz z patosem Mirek-— 
czy nie jest dostateczna rekompensutą za nasze, jak 
twierdzisz, parszywe warunki w Błotowie to zadowole- 


rezultaty, że powierzony nam młody obywatel, w na- 
szych rękach przerabia się w obywatelu - żołnierza. Na- 
szą pracą! Od świtu do nocy, a często i przez noc!? No, 


czemu harujemy z takim zaparciem się? Czyż nie dla 
tej satysfakcji, aby wychować i wyszkolić żołnierza? 


— No, no—przerwał mu Globus—wszystko to praw- 
da, ładnie mówisz, tylko za patetycznie. Nie gorączkuj 
się. Zgadzam się, ale chodzi o to, czy może i ma nam 
wystarczyć tylko zadowolenie 


nazwijmy rzecz po imieniu, chamieć? Prywatnie, że się 
tak wyrażę, zdychać? Przecież każdy z nas jest żywym 
człowiekiem! Mamy potrzeby kulturalne 
co masz, by je zaspokoi 
i potrzebne, aby móc intensywnie pracować? No? 


pi polscy, pragnęli nabyć również 
tę osobliwość, ale w całem Buenos 
Aires nie znaleźli już podchnie 
spreparowunego pancernika. 

P. Cybichowski przywiózł jesz 
cze również bardzo estetyczne nu 
czynie, które w Ameryce połud- 
niowej służy do picia herba mā- 
te, wyciągu podobnego do herba- 
w i otrzymywanego przez zapa- 
'rzanie suszonych liści amerykań* 


polscy uczestnicy Kongresu, z J. 
E. ks. Kardynałem Hlondem na 
czele, podróżowali do Buenos 
Aires, zatrzymał się po SŁófżEJ 
również w Rio de Janeiro. Sao 
Paulo Santos i Montevideo) p. 
przy- | 

$ 


szambelan  Cybichowski 
wiózł bardzo bogaty zbiór zdjęć 
fotograficznych, oraz kilka oso- 
bliwości argentyńskich. 

Jedną z tych osobliwości jest 


pancernik ośmiopasowy (dasy-|sxiego gatunxu ostrokrzewu (ilex 
pus ociocintus) wypaproszony i|paraguayensis). Naczynie to spo- 
wysuszony przez argentyńskich |rządzają Indjanie argentyńsey z 
Indjan. We wnętrzu tego cieka-|tykw, które barwią na kolor bra- 


wego stworzenia pokrytego pan-|F0WY. ozdabiają bardzo pięknym 
cerzem z kostek skórnych i żyją tysunkiem rzeżbionym i okuwaja 
cego dziko w pampasach urgen-, srebrem. 
tyńskich, umieszczona jest ża-| Na granicy polskiej p. Cybi- 
rówka elektryczna. chowski miał ciekawa przeprawę 
Wieczorem pancernik, oświet- | z celnikiem, który, gdy w kufrach 
jego zobaczył spreparowanego 
pancernika, oświadczył z pewnem 
zakłopotaniem, iż poprostu nie 
wie według jakiej pozycji taryfy 
celnej ma oclić ten przedmiot. po 
czem po namyśle dodał, rozgrze- 
szajac się: „Pun pewno wiezie to 
dla jakiegoś muzeum“, 


bo mi się rzygać z tego chce. 


i 
3-niętrowy 
Gmn ze szkła. 

Architekt nowojorski, Mewes, © 
pracowal projekt budowy wielkiego 
9-piętrowego gmachu hotelowego cal- 
kowicie wykonanego ze szkła. 

Szkielet gmachu będzie, rzeez pro- 
sta, ze stali, jak we wszystkich ne- 
woczesnych budynkach, ściany na- 
tomiast, zewnetrzne i wewnętrzne, 
bedą z tafel szklanych i bloków. 

Szkło użyte do budowy będzie nic- 
przezroczyste, szyby zaś w całym 
gmachu zostaną wprawione ze szkła, 
które przepuszcza promienie ultra- 
fjoleiowe, zatrzymywane przez zwyk- 
łe szyby. 

Koszty budowy „szklanego hoielu* 
wynosić mają półtora miljn. dol., co 
nie obejmuje, rzecz prosta, urządze- 
nia wewnętrznego, ani instalacyj. 
Projekt Mewes'a wzbudził wielkie 
zainteresowanie w sferach przedsie- 
biorców budowlanych i ma być 
wkrótce urzeczywistniony. 


pytania 


pracą naszą osiągamy dodatnie 


się coraz bardziej —— powiedz, 


z 


wyników pracy i czy 
wszystkiego innego? Czy mamy, 
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